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NASZE ABC 


Najlepszy sukurs 


(g) Przeciwnicy Roosevelta i 
jego polityki „New Deal“ mogą 
triamfować: decyzja waszyng- 
tońskiego sądu najwyższego, u- 
znająca słynny „A. A. A“ (Agri- 
cultural Adjustment Act — usta- 
wa o pomocy rTolnictwu) i całą 
na nim opartą organizację pomo- 
cy farmerom jako Sprzeczne z 
konstytucją, jest potężnym cio- 


sem, skierowanym w politykę go- | kacie, 


spodarczą prezydenta w jej naj- 
ważniejszych podstawach. Gigan 
tyczne dzieło akcji 
dzięki któremu farmerzy 


mali w ciągu trzech lat ostatnich wpływów 


miljard dolarów zapomóg. jest 
„niekonstytucyjne*, bo... narusza 
prawa ustawodawcze poszczegól- 
nych sfederowanych stanów. 


Oczywista, rząd amerykański 
postara się o to, aby w miejsce 
zawieszonej z dniem 6 stycznia 
działalności A. A. A. kontynuo- 
Macina- innych podstawach pomoc 
Tolnictwu. Przyczyni mu to jed- 

= niemało trudności. Ale czy 
tylko trudności? 


zie praca uwagę fakt, że w obo- 
statni eciwników Roosevelta ta o- 

a jego „klęska* została 
pa Z ogromną rezerwą, a 

"- zakłopotaniem. Nie po 
raz to pierwszy Sąd Najwyższy 
dezawuuje Roogeveltowską poli- 
tyke- Uczynił to już przedtem 
dwukrotnie, uznając w roku ze- 
szłym za niekonstytycyjną dewa- 
luację dolara j aac organi- 
zację reformy stosunków w prze- 
myśle, słynną N. I. R. A. Oie 
jednak tamte decyzje przyjęte by 
ły w obozie republikańskim grom 
kiem hurra, to po obecnej panuje 
kłopotliwe milczenie, Zw 
jest — Pyrrhusowe. 


Bo rzeczywiście, Sprawa zosta- 
łą doprowadzona „ad absurdum“, 


V chwili. gdy całe Życie amery. ' 


kańskie skupia się dokoła nadcho 
dzących grudniowych wyborów 


kryzysowej, | 
otrzy- | dekretowane ostatnio podwyżki 


| rzem budżetowym na r. 1936 
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Czysta miedź na Wołyniu? 


Sensacyjne odkrycie geologiczne 


Zeszłoroczne poszukiwania geo- 
logiczne w Polsce dały niezwykle 
bogate wyniki. W chwili obecnej 
Państwowy Instytut Geologiczny 
opracowuje rezultaty badań prze- 


rrowadzonych przez 20 geologów 


w różnych miejscowościach Pol- 
ski. 

Na Wołyniu w pobliżu Janowej 
Doliny tuż nad granicą polsko- 
sowiecka dokonano sensacyjnych 
odkryć skarbów mineralnych na 


przestrz. 200 km. kw. Stwierdzono 


tam obecność miedzi rodzimej. 
Licznie pobrane próby przesłano 
do Warszawy dla dokonania szcze 


Wicepremier Kwiatkowski ostrzega 


przed płotkami o zmianie polityki walutowej 


Pan Wice-Premjer i Minister 
Skarbu inż. Eugenjusz Kwiatkow 
ski złożył prasie za pośredni- 
stwem Ajencji „Iskra“ następu- 
jące oświadczenie: 

— W dniach ostatnich ukazał 
się w prasie komunikat o wykoną 
niu budżetu za ubiegły miesiąc. 
Cyfry, ogłoszone w tym komuni- 
świadczą 0 poważnym 
spadku deficytu budżetowego. 
Muszę zaś podkreślić, iż w gru- 
dniu działały tylko częściowo za- 


skarbowych i oszczęd- 
ności budżetowe. Wczoraj rów- 
nież komisja budżetowa, Sejmu 
rozpoczęła swe prace nad wnie- 
sionym przez rząd  prelimina- 
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który ułożony został — jak wia- 
domo — w sposób dający rzeczy- 
wiste podstawy osiągnięcia rów- 
nowagi budżetowej. 

Te dwa przytoczone fakty są 
dowodem, że postawiony sobie 
przez rząd cel: uzdrowienia 1 
zrównoważenia gospodarki bud- 
żetowej Państwa — nietylko znaj 
duje się w toku pełnej realizacji, 
ale już daje konkretne i pomyśl- 
ne dla gospodarstwa narodowego 
wyniki. 

Z tem wiekszem przeto zdumie 
niem j oburzeniem dowiaduję się 
o rozsiewanych w społeczeństwie 
pogloskach co do rzekomych 
zmian w dotychczasowej polity- 
ce finansowej i walutowej rzą- 
du. Na rozsicwaniu podobnych 
płotek znaleźć tylko może speku- 
lantom i obcym. wrogim Państwu 
czynnikom Muszę przestrzec 


9 stopni w Warszawi 


wszystkich dających posłuch po- nuacjom 
dobnym pogłoskom przed , udzia-! 


tem w szkodliwej robocie. 
Dając kategoryczny odpór roz- 


i pogloskom, zapew- 
niam, iż rząd nie ustanie w pod- 
|iętej i posiadającej wyraźny i o- 


kreślony kierunck pracy gospo- 


b k r i AT $ 
siewanym w złym zamiarze insy- darczej i finansowej. 


gółowych analiz. Dokładne dane 
o doniosłych odkryciach trzyma- 
ne są narazie w tajemnicy. 


Pozatem również na terenie wo 
jewództwa wołyńskiego natrafio- 


go kamienia bazaltowego nadają: 
cego się dia eksploatacji przemy 
słowej. 

O wynikach badań złożone będą 
sprawozdania przez Państwowy 
Instytut Geologiczny Ministrowi 


no na nowe pokłady wysokocenne ' przemysłu i Handlu. 


Gorączka bogactwa w Pasiecznej 


Odkrycie nowych 

W województwie stanisławow 
skiem na terenach Pasiecznej do- 
konano głębokich wierceń na ko- 
palni „Chrobry“ w poszukiwaniu 
nafty. Na głębokości 1.112 met- 
rów natrafiono na bogate złoża 
naftowe. Przy silnem ciśnieniu 
gazów nastąpił wybuch lekkiej pa 
rafinowej ropy naftowej o wy- 


LJ La e 
żródel naftowych 
dajności 20 tonn dziennie 
Odkrycie bogatych pokładów 
ropy wywołało ogromne zaintere- 
sowanie i gorączkowy ruch w ną- 
bywaniu wolnych terenów w S2* 
siedztwie kopalni „Chrobry“. Na 
wykupionych terenach zamierzają 
firmy naftowe uruchomić now” 
kopalnie. 


Świadkowie oskarżenia zawiedli 
w procesie B łowickiego 


Proces Biłowickiego, b. dyr. 
ZOM-u. oskarżonego o dokonanie 


Przysmaki kradzione z chrześcijańskiej restauracji 


Tajemnice knajpy „Grubego Joska” 


Szajka pomysłowych 
kręgowym w Warszawie, 

Właściciel restauracji „przy ul. 
Krakowskie Przedmieście 87, p. 
Piotr Węgliński, chcąc ustrzec 


się przed wizytą złodziei, zamy- 
kał na noc w lokalu restauracji 
chłopca Stanisława  Nadarzyń- 


skiego. To kilku miesiącach jeso 


pracy, p. Węgliński zauważył, że 
jest systematycznie okradany. W 
żaden sposób jednak nie udało 
się stwierdzić jak ginęły towary 
z lokalu. Dopiero pewnego dnia 
p. Węgliński otrzymał anonimo- 
wy telefon, który wskazywał mu 
zarówno osoby sprawców kradzie- 
ży jak i sposób dokonywania. 
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Okazało się wówczas, że Nada- 
rzyński wszedł w porozumienie z 
dozorcą domu przy ul. Krakow- 
skie Przemieście 87, Kazimierzem 
Szymańskim, z którym wspólnie 
podorabiali klucze do lokalu re- 
stauracji. Z chwilą zamknięcia 
lokalu i opuszczenia go przez go- 
spodarza,  Nadarzyński z Szy- 
|. sag E . E 


Wiosenne ciepło 


e, 11 w Zaleszczykach 


Dziś nieco chiodniej 


Wczoraj panowała w Polsce po- 


Wilnie i na Helu, 5 w Zakopanem 


polityka reformatorska Reose- goda stosunkowo ciepła o zmien- li Pińsku a 0 na Hali Gąsienico- 


velta mą stoczyć decydujący bój nem zachmurzeniu nieba, z prze- 
o uznanie w opinji, wyrok Sądu lotnemi deszczami .O godz. 14 ter 
Najwyższego daje mu tylko do- mometr wskazywał: 11 stopni cie 
fodny oręż w walce wyborczej. pła w Zaleszczykach, 10 w Kra- 
Jest rzeczą jasną, że chociaż rok kowie į Kaliszu, 9 w Warszawie i 
1937 będzie 150-tą rocznicą ist- Przemyślu, 8 w Poznaniu i Tar- 
nienia amerykańskiej konstytu- Lopolu, 7 we Lwowie i Gdyni, 6 w 
cji, to jednak nigdy nie była tak 
oczywistą jak teraz konieczność 
jej zmiany. Utrzymywanie w dal- 
szym ciągu fikcji, że „suweren: 
ność" ustawodawcza należy do 
poszczególnych stanów, staje się 
*yruźnym anachronizmem, unie- 
możliwiającym jakąkolwiek rady- 
kalną naprawę stosunków. 


Roosevelt zatem otrzymał do 
rąk, z decyzji Sądu Najwyższego, 
mą hasło wyborcze. Dzieło 
Telormy musi sięgnąć do sam 

i ych 
Pódstaw — do konstytucji. Ina- 
czej jest nie do zrealizowania. 


Na ulicach i placach targowych 
w Warszawie ukazały się w sprze 
„daży bazic“ wierzbowe, sprzeda- 


Czy moż na sobie bylo i yez £ 
lep ZYC 
go sukursu . 


a EH 
Przeciw zaparciu 


žtoica i bemor, 
sowat Kask 


Warszawę oczekuje niezwykła 
manifestacja artystyczna. W dn. 
22 b. m. przyjeżdża do stolicy je- 
lden z najwybitniejszych zespo- 
łów orkiestrowych Europy, orkie 
stra symfoników berlińskich w 
pełnym składzie (90 osób) pod 
dyrekcją znakomitego kapelmi- 
1 lub 2 Pigułki wieczorem podezas "e dr. Wilhelma Furtwangle- 
jedzenia Koszt Miały, torebka 4h 72: Orkiestra berlińska da tylko 
groszy. Do nabycia w każdej aptece. jeden koncert w Warszawie w 


oidom zaleca się sto- 
«rynę Leprince. Dawka: 


wej. 
Dziś — pogoda © zachmurzeniu 
zmiennem. Miejscami przelotne 


opady; w górach — śnieg. Chłod- 
niej. Umiarkowane, chwiiami dość 
| i porywiste wiatry zachod- 
nie i północno - zachodnie. 


Bazie wielkant ene 


u przekupniów warszawskich 


wane zazwyczaj w okresie wielka- 
nocnym. 

Niesłychane figle płatą styczeń 
w tym roku! 


Sensacja dla melomanów warszawskich 


Orkiestra symfoników berlińskich 


przyjeżdża na występ do Warszawy 


środę 22 b. m. w sali Filhar- 
monji. 

Protektorat nad koncertem ob- 
jęli p. Minister spraw zagranicz- 
nych J. Beck, Minister W. R. i O. 
P. prof. Świętosławski oraz am- 
basador Rzeszy Niemieckiej von 
Moltke. 

Program koncertu wypełni 7 
srmfonja Beethovena, 3 symfonja 
Brahmsa i „Concerto Grosso“ 


Haendla. 


złudziei |mańskim 
stanęła wczoraj przed Sądem ©-|bionych kluczy 


pomocą podro- 
dostawali się do 
wewnatrz, wynosząc conajlepsze 
gatunki wódek do stróżówki Szy 
mańskiego. Stamtąd dalszym tran 
portem zajmował się bądź Szy- 
mański, bądź jego żona Stanisla- 
wa, oraz szwagier Szymańskiego, 
szofer taksówki. Bolesław Kan- 
riała. Jednym z głównych odbior 
ców był ,właściciel znanej ka- 
wiarni żydowskiej „Grubego Jos- 
ka“ na ulicy Gnojnej, słynnej z 
tego, że pijacy po zamknięciu 
knajp, kończyli u niego rano „r=- 
sztę wieczoru”. Do knajpy gar- 
nął się również element przestęp 


za 


tzy. Prócz wódki ohydnie brudna 
„kawiarnia“ „Grubego Joska“ czę 
stowała głównie gęsiną, obwa- 
rzankami (bajziełe) oraz jajami 
ua twardo. 

Wczoraj cała piątka zlodziej- 
ska zasiadła na ławie oskarżo- 
nych, pod zarzutem systematycz- 
nego okradania p. Węglińskiego. 
W imieniu poszkodowanego po- 
wództwo cywiire wnosił 
Bayer, który domagał Się zasą- 
dzenia tytułem szkód i strat soli- 
darnie od wszystkich oskarżo- 
nych 1 złotego, bronili zaś oskar- 
żonych adwokaci: Małachowski, 
Kijewski i Kurnatowski. 


Proceder rozwodowy Farona. 


opisany w 8 tomach akt sądowych 


Akta śledziwa sądowego prze- 
ciwko Faronowi i innym funkcjo- 
|narjuszom sekty  „starokatolic- 


jakichkolwiek uprawnień i beg 
przeprowadzenia procesu rozwo- 
dowego, Faron naraził wiele osób 


kiej“ obejmują 8 grubych to- ną krzywdę moralną i straty ma- 


mów. Prokuratura Sądu Okręgo- 
wego sporządziła akt oskarżenia 
i w najbliższych miesiącach spra 
wa Farona znajdzie się na fo- 
rum sądowem. 

Oprócz Farona pociągnięto do 
odpowiedzialności funkcjonarju- 
szy sekty: Wł. Tuszyńskiego z Za- 
mościa, Jerzego Czerwińskiego z 
Pszczyny, Alfonsa Pióra z Kra- 
kowa, Szczepana Kolankę, Stani- 
sława Koca, Józefa Wilnera, A- 
natola Cybulskiego, Adama Jur- 
gielewicza. Jana Cyrana, Sebast- 
jana Gusika i innych. 

Niejednokrotnie prasa i osoby 
poszkodowane zwracały uwagę na 
występną działalność biura roz- 
wodowego, które założył przywód- 
ca sekty t. zw. kościoła staroka- 
tolickiego, Władysław Faron. U- 
dzielajac rozwodów wszystkim 
zgłaszającym się, oczywiście bez 
RZE DT -- E MAROKA: 


Oszustwo bankowe 


w Brukseli 

PARYŻ. 11.1. (ATE). Na wnio- 
sek policji brukselskiej, areszto- 
wano w Paryżu dwóch bankierów, 
którzy w podobny sposób, jak swe 
go czasu osławiona pani Hanau u- 
siłowali wykorzystać  nieświado- 
mość swych klientów w celach o- 
szukańczych. Bankierzy założyli 
w Brukseli czasopismo handlowe, 
w którem zalecali czytelnikom na- 
bywanie pewnych akcyj za pośred 
nictwem banku, prowadzonego 
przez obu bankierów. Od zgłasza- 
jących się klientów żądano na po- 
czet tranzakcji wpłaty 25 proc. 
gotówką i 40 proc. w papierach 
wartościowych. Pieniądze i papie 
ry przesyłano do Paryża, gdzie 
rzekomo znajdował się „Instytut 


menfeld i S-ka". 


terjalne. gdyż władza państwowa 
i sądy niec mogły uznać ani roz- 
wodów, ani ślubów faromowskich. 
Z procederu rozwodowego Faron 
czerpał zyski pokażne. Interesan- 
ci wnosili przy wyrabianiu roz- 
wodu kilkadziesiąt złotych, a 
resztę spłacali ratami miesięcz- 
nemi. 


Dzielsty 


wyratował spo 


Tegoroczny brak mrozów daje 


adw. | 


nadużyć sięgających setki tysię- 
cy złotych, dobiega końca. 

Wdniu wczorajszym przesłucha 
no resztę świadków oskarżenia i 
odwodowych. 

Naogół, trzeba stwierdzić, że 
świadkowie oskarżenia zawiedli. 
Szeregu okoliczności istotnych 
dla sprawy, bądź nie przypomina- 
ja sobie, badź przedstawiają je w 
jeskrawej sprzeczności z zezna- 
niami złożonemi w śledztwie. 

Typowym przykładem zawodu, 
jaki spotkał p. prokuratora byłe 
| zeznanie świadka Władysława 
Marchwińskiego. Był on współ- 
| Yagar dwa „Dion Bouton“ 
która dostarczała szeregu mater 
|gałów Zakładom Oczyszczania Mia 
ista z branży samochodowej. Św. 
Marchwiński miał być jednym z 
bezpośrednich świadków faktu 
ton prowizji -przez dyr. 
Bilowickiego. Po stwierdzeniu, że 
prowizja, którą miał się dzielić 
dyr. f-my „Dion Bouton* z b. dyr. 
| Biłowiekim, nie miała najmniej- 
szego wpływu na cenę dostarczo” 
nych towarów, św. Marchwiński 
podał okoliczności, w jakich dyr 
Biłowicki miał otrzymywać należ- 
ne mu Sumy, w jaskrawo niezgo” 
dnv sposób z zenaniami  innyct 
świadków na te same okoliczno 
ści. Oczywiście, obrona zręcznie 
wykorzystała sprzeczności w ze 
znaniach świadków i należy przy: 
puszczać, że w każdym bądź razi 
wyrok nie będzie się mógł opierać 
na treści zeznań św. Marchwiń: 
skiego. 

Reszta zbadanych świadków nit 
godnego uwagi do sprawy nie 
wniosła, potwierdzając naogół ze- 
znania złożone w śledztwie. 

W poniedziałek rano nastąpią 
przemówienia stron. 


student 
di lodu chłonca 


W mgnieniu oka 


go gimnazjum 


się zwłaszcza we znaki młodocia- [mimo zimna, rozebrał się, skoczył 


nym amatorom ślizgawki, którzy 
szczególniej na prowincji ciągle 
próbują wytrzymałości lodu. Pod 
sam koniec feryj szkolnych kilku 
chłopców ze szkoły powszechnej 
zabawiało się na zdradliwej, a głę 
hokiej sadzawce, w której latem 
już i koń utonął, w Mińsku Ma- 
zowieckim na posesji p. Andrzej- 
kowicza. W pewnym momencie lód 
się załamał i trzynastoletni Zdzi- 
sław Krasowski, zamieszkały w 
Mińsku Mazowieckim przy ul. 
Pięknej Nr. 1 wpadł w peinem u- 
braniu do wody. 

Powstał popłoch. Chłopiec pa 
kilkakrotnem ukazaniu się na po- 
wierzchni skrył się pod lodem i 


„zaczął tonąć. Zbiegli się ludzie i 


„okazali zwykłą u nas w takich wy 
padkach bezradność tembardziej, 
że chłopiec zniknął pod lodem na 
środku sadzawki. Dopiero na 
krzyk gapiów wyskoczył z miesz- 


do wody i po kilkakrotnem przesą- 
dowaniu sadzawki sinego już i da 
jącego słabe oznaki życia, a nie: 
przytomnego  Krasowskiego na 
brzeg wydostał. Po usilnych, a 
długich zabiegach tegoż p. Anto. 
siewicza i innych studentów, u- 
dało się Krasowskiego do życia 
przywrócić. 

Odwaga i poświęcenie się p 
Antosiewicza sa tem  godniejszc 
zaznaczenia i uznania, że zgroma- 
dzeni na brzegu podczas rozbiera- 
nia się odwodzili go od z:miaru 
skakania do wody. 


Slub A. Potockiego 


z milionerką amerykańską 

CHICAGO, 11,4 Tutej- 
sza prasa polska donosi, że przeby 
wający od lat kilkunastu w Ame- 
ryce, Antoni hr. Potocki, obywa- 
tel amerykański, ożenił się z mil- 


czącego się w pobłiżu lokalu Aka- |jonerką tutejszą Glorią Griffiths. 
demickiego Koła Mińszczan przy- |Jak dowiadujemy się, Potocki jest 
padkowo o tej porze się znajduja- |stryjecznym wnukiem osławione- 
cy student Uniwersytetu J. Piłsud |go Montalka Potockiego, chadze- 
dla handlu i przemysłu — Blu- |skiego w Warszawie p. Jan Anto- jącego w swoim czasie po War- 


siewicz, syn dyrektora miejscowe- 


sząwie w wiśniowej onończy. 


Sir. 2 
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3 ofiary orkanu w Angliji | Abisyicyey wykozują ruchliwość 


Grad wielkości gołebich jaj w Düşseldorfie 


LONDYN, 10. 1. (ATE). Przeg centrum, miasta. Wywrócone zi 


całą noc dzisiejszą szalał w sze 
regu hrabstw angielskich arkan p 
niezwykie gwałtownej sile. Burze 
trwąły aż do późnego wieczora 
dnia dzisiejszego. 

Wedlug dotychczagowych obli 
czeń liczba cfiar wynosi 16 zabi- 
tych. Straty materjalne są har: 
ezo znaczne. Stacia kolejowa Co- 
speł Oak znajduje się pod wodą. 

W hrabstwie Gloucestershire 
zginęły znaczne iłości trzody. W 
pobliżu Lowestoft w ciągu ostat- 
riego tygodnia zatonęło 12 rypa 
ków. 
towarowego „Bradda'* potwier- 
cza się. Z załogi szatku złożonej z 
6 osób tylko jeden marynarz zdo: 
łał przybić do brzegu a  pięciy 
zginęło w falach morskich. 

BERLIN, 160. 1. (PAT). Od 
wczoraj temperatyra w całych 
Niemczech a zwiaszcza w prowin 
cjach zachodnich nągle podskoa: 
czyła w górę. Ze wszystkich stron 
donoszą o opadach deszczowych. 
Ną stokach Harcu i Alp śnieg top 
nieje a potoki górskie wzbierają. 

W Berlinie ubiegłej nocy ter- 
mometr wskazywał 4 stopnie po 
wyżej zerą, a dziś w południe 9 
W kilku: miejscowościach Zachod 
nich Niemiec zanotowana nic- 
zwykłe o tej porze burze. 

Olbrzymiej siły orkap szalał 
dzjś w Dusseldorfie. Trąba po- 
wietrzna z gwałtowną siłą prze- 
szła nad miastem, wyrządzając o! 
brzymie szkody. Grad wielkości 
gołębich jaj powyhijał szyby wę 
wszystkich cliinach wystawowych 
w wielkich domąch towarowych w 
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„IACHE A” 


stały liczne kioski. Wichura zdar- 
ła dach z gmachu filharmonii: 

Ciężka katastrofa wyrządzona 
przez trąbę powietrzną w Dussgj- 
dorfie pociągnęła zą sobą, jak do- 
tad 2 wypadki śmiertelne. 13 n- 
sób jest ciężko rannych, a nicezii- 
czona ilość lekko rannych. 


| SPR, unosząc ją daleko i 
rzucając na domy okoliczne. Wiel- 
kie kominy fabryczne zostały po- 
wywrącane. 

Prawdziwe spustoszenie przed- 
stawiają okolice portu, gdaie wi- 
chura zwaliła wielką halę z pa- 
rowozami. Na peryferjąch miasta 
runęła hala jednej z fabryk. W o- 


włosi jednak — przeważają 


Na podstawie wiadomąści ze 
źródeł angielskich, francuskich, 
niemieckich, 
skich, P. A. P. ogłasza następują 


gta została w pewnej mierze u- 
wieńczona powodzeniem, gdyż 


włoskich i abisyń- | zmusiła gen. Graziani do przegru 


powania swych wojsk i detasze- 


cy komunikat o sytuacji na fron-| wanią silnych oddziałów spośród 


tach w Abisynjj w dniy 10 stycz 


"mja b. r.: 
C TA 


Wiadomości ze abisyń- 
skich, choć donoszą o sukcesąch 


W fabryce kafli na przedmie- |bu wypadkach sy zabici i ciężko W rejonie Kerelle, przyznają jed- 


Ściu wichura zniosła długą hatę 
mam 


KAMIENIE ŻOŁCIOWE | 
Stosuje ziot „CHOLEKINAZĄ” H, NIĘMDJĘWSKIEGO 


ranni. 


tworzą się wskutek 


unkcjanowania wą 


pe 


TO 


mak, iż Włosi posunęli się na- 
krzód i że pas Desta domąga 5ię 
posiłków, go nie zdaję się wska- 
zywać na zwycięstwo Abisynji 
Jednakże — jak stwierdzają źród- 
ła angielskie — akcją rasa De- 


Groźny zbir I bandyta 


Echa strzałów w kawiarence przy ul. Żelaznej 


Węzorąjszy „Wigczór Warsząw 
skiski* przyniósł Szereg  cieką- 
wych szczegółów w sprawie z4- 
strzelenia groźnych bandytów, 
sprawców napadu na kolekturę 
Langnerą, Kotowskiego i Majew- 
skiego. 

„ABC—Nowinom Coqdziennym* 
udąło się ustalić „życioryg* zabi 
tego Majewskiego, jednego z naj 
groźniejszych bąndytów, grasują 
cych w Polsce w stylu Wiktora 
Zielińskiega (krwawy Wiktor) i 
Kozińskiego. - 

„życiorys“ Majewskiego przej: 
mie każdego grozą. 

Natychmiast po strzelaninie na 
Żelaznej aresztowany został stry 
jeczny brat bandyty Majewskie- 
go, trojgą imion Józef Bolesław 


FIRMY 


iest dowadem 


doskonałości HERBATY „KIACHTA" 


e o 1897.. 


herbata „Kiachta“ je 
łej Rosji, gdzie była” stale ) 
wana przez fachowców i urzędnika 


jest mana w ça- 
kontrolo- 


akczzy. 
firma wprowadzona w Rumunji, 
Od 1878 gdzie jest dostawcą Rumuńskiego 
F.  Dwpru Królewskiego, 


od 1926 r. 
Qd 1528 r. 
w 1814. 
Ww 1927 r. 


wprowadzona w Ho!ące, gdzie, dzię- 
ki swej dnskonałośgi, zyskała uzną- 
nie szerokich mas konsumentów. 

zvskała “uznanie 
Francji. 


powszechne uznanie „we 


odznaczona na Wystawie w Rzymie 
Wielkim Medalem Złotym. 


odznaczona Dypiamtem Honorowym 
Dostawcy Rumuńskiego Dworu Kró. 
lewskiamo, 


Herbata „KIACHTA” 


wysyłana jest z Pol- 
ski da wszystkich 


krąów Europy i Ameryki, 


Herbata „KIACHTĄ” 


bprowądzana jest 
Go Polski wprost 


z piantacyj: 
Według orzeczenia 
MIEJSKIRGN INSTYTUTU HYTGJBNIEZNEGO 


m. st. Warszawy za Nr. 9391 i 108179 herbata 


„KTACĄHTAY r 


„NIE ZAWIERA OBCYCH DOMIĘSZEK, WABRE TEGO 
FIRST PRODUKTEM NATURALNYM“ 
wystrzegać się naśladownictw! 


Każda oryginalna paczką herbaty „KJA 


CHTA“ zawiera kan 
sl b- tg o 


premiowy z wodnym znakiem „KACH 


na DDA TOWAROWY B-sia JARŁKOWSCY. 


iszej dewe 


BAC 


nie będzie 


F cieczki, Majewski zastrzelił Swe 


Wagłąw Majewski, zamieszkały 
we wsi Wsgodą, pow. garwaliń: 
skiego. Aresztowany również bra 
czynny udział w bandzie bandyty 
Majewskiegą. Sprąwadzeno go do 
Warszawy | pizytranspoztowano 
do kostnicy szpitala Dziec. Jezus. 
Aresztowany Majewski  pozpo- 
znał kategorycznig w zwiękach 
zabitego swego herszta bapdytę 
Majewskiego. 

Ząbity herszt handy, Wacław 
Majewski, gyn Franciszka i Kar 
tarzyny, urodzony w 1908 poky 
z zawodu hutnik, zamieszkały We 
wsi Wygoda, pow. garwolińskie 
gp, był synem zawodowego zło- 
dzieja. Majewski ma za sahą kil- 
kanaście napadów rabunkowych 
Do najkrwawszych jego WYgZY 
nów należą ostatnie dokonane na 
pady rabunkowe. których ofiary 
ponosiły przeważnie śmierć. 


29 mają 1934 roky Majewsk' 
dokonął napady rabunkowego na 
+koląnistg Fedorczuka we ws] 
Twaróg, pow. węgrowskiego. Po 
dokonanym nanądzie, w czasia y- 


go kamrątą Wójeiką i dlą zatar- 
cią śladów usiłował uciąć zabjte- 
mu kaumrąłowi głowę. Majewski 


„przeniósł się następnie ną teren|£ 


powiatów mińsko - mazowieckie 
go i garwolińskiego, gdzie zorga 
nizował nową bandę, w, której, 
m. in. wzięli udział jego siostra, 
Marjanna, brącia Łatoszkowięe, 
Stanislaw Baran —* wszyscy Zza- 
mieszkali we. wsi Wygoda. Do 
bandy przyłączył się również Jan 
| kWt ze Zhójnej * Góry, pow. 
Warszawskiego. 


J 
| 'Nowozorzanizowana banda 2 
hersziem Majewskim na egele 
i dokonała szeregu napadów ną 
terenie powiatów garwolińskiego 
i mińsko = mazowieckiego. Herszt 
handy Majewski w czasją dokp: 
nywania napadów był hezwzględ: 
ny į postępował w sposób pieludz 
ki. Majewski ofiary gwpję torty- 
rował i przy najmniejszym opo- 
rze: zabijał. 1 
W lipcu 1935 raku nałicja nat- 
knęła się na dłajewskiego W ya 
jóweę Grudno, w lasach hr. Pa: 
tockiego. I w tym wypadku han- 
dyta zdała! zbiec, postrzeliwszy 
ciężko st. przodownika, Romania- 
ka. Następnie Majęwski zamordo- 


dolar 


Konieczność utrzymania funduszu stabiiizacyjnega 


NOWY JORK, 10. 1. (ĄTE.1. 
Prezydent Rooseyeit ga mocy u 
dzielonych mu w styczniu 1934 r 
pełnemocnictw w sprawie rezerw 
złota przedłużył do końca stygz- 
nia 1937 r. 10-ty ustęp tej usta- 
wy. Rozdział ten daje prawo pre- 
zydentewi ustalania wartości do 


meee T een o -eee a ~ 


M 


łąra w pewnych granicach j zu- 
żytkowania rezerw powstąłych z 
dewaluacji w wysokości 2 miłjar 
dów doląrów na fundusz stabili- 
zacyjny. | 

Prezydent Roosevelt ośŚwiaq- 
czył na konferencj! prasowej, ze 
niewyjaśnione położenie hand!y 


zyme mówi sie 


o podjęciu rozmów pokojowych 


PARYŻ, 10. 1. (PAT). „L'Ecko 
de Paris“ dancsi z Rzyjmu, że tam 
tejszę koła palitycznę uważają 
za mażliwe wyzyskanie ostatniej 
noty pegusa do Ligi Nąrodów, 
dumągającej się przeprowadzenia 
dochodzeń co do meted wojen- 
nych =; jako pudstawy da rozpo- 
częg,2 rozmąyw posajowych, zmię: 
rzających gda szybkiegą rązwiąza 
nia obecnega kenfliktu. 


Frocedupa ta polegałaby ną 
tem, że Liga Narodów wyłoniła- 
by specjalną komisję, która otrzy 
małaby szeronie pełnomacnictwa 
cęlęm przeprowadzenia odpowied 
nich badań ną temat wewnętrznej 
sytuacji w Abisynji przy pówno- 
czesnem wzięciu pod uwagę da- 
nych, zawartych w memoctjale 
włoskim skierowanym do Ligi Na 
rodów dnia 4 wrześnią 1935 r. 


mi:ędzynąredowega i rynku mo: 
netarnega styarzę konieczność 
utrzymania funduszu  stabiliaą- 
cyjnego. 

Prezydent potwierdził węzaraj 
szą dak|arację sokrętarza Skarhu 
Myrgenihau'a, żę nig jest gama 
raopa dalsza dewaluacją dolarą. 
Pogłoski p dewaluacji powsiąty 
ną skutek wystąpienią pozbąwie: 


rej wplyrów grupy inflacioni: 
srow, którzy w związku % udrzu 


cepiem ustaw rolnych przeg agi 
związkowy domagaii się inflacji 
celem paiepszenią pałążema rol: 
nictwa. y 

Grupa ta wydała ylatkę, którą 
dziennikarze angielscy przekablą: 
wąli do Lundyny. 

Z oświadczeń kięrowników pol 
tyki amerykańskiej wynika jasne 
żę ani prezydent Ropsęvejt, anı 


teá stronnictwo gemakrątyczne 
nie dążą do obniżenia wayteświ 
dolara. 


— 
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wał rolnika, Szostaką, zamieszyą- 
lega we wsi i gm. Osieck, który 
stawił Majewskiemu w czasie ra- 
bunku opór. Po tym napadzie i 
zabójstwie Sząstaka policją ziik- 
widowała bąngę, aresztując wszy 
stkich wspólników, jednak i w 
tym wypadku herszt bandy, Ma- 
jewgki, zdołął zbiec. 


W listopadzie r. ub. Majewski 
dokonał nowego napadu rabun: 
kowego w pow. łukowskim. [o 
najkrwawszych i zwierzęcych wy 
czynów Majewskiego zaliczyć na- 
leży nanad rakynkowy na dam 
Bielawskich we wsi Cielądz, pow. 
Rąwa - Mazowiecka, gdzię ban- 
dytą zamordował Bięlawską 1 
dwoje małych dzieci. Antoni Bie- 
lawski, ranny kilkakrotnie kula- 
mi, zogtał przewieziony dp szpi- 
tala w Rawie Mazowiegkiej, gdzie 
powoli przyszedł do zdrowia. W 
fomu Bielawskich bandytą zra- 
bował 4.500 zł. W napadzie bral 
również udział cygan  Szynkier, 
Który suyęgęga czasu okazał pomoc 


Po 
ną terenie kilku powiatów, Majew 
ski, był ścigany į tropiony przez 
oligję. Wojewódzki Urząd Sled- 
czę i Pawigtawy Wydział Śledczy, 


przeniósł się dp stolicy, a czem 
Zusia; powiadomiony w swoim 
cząsie Uraąd Śleuczy m. st. Ware 


SŁAWY. 

O zuchwajstwie bandyty świad | 
czy charakterystyczny wypadek. 
W drugim dniu $wiąt Bożego Na- 
rodzenia r. ub. bandyta wziął u- 


go. zam. na Prądze pray ul. Luba 
czewskiej 10, w charakterze star- 
szęge drużky. Słub adbywał gię w 
kuścielg na Grochowig (przy ul. 
Chłopickiego) Rad wezwaniem 
Serca Najśw. Marji Panny, Ban: 
dyta dęfilowął w orsząku ślub: 
nym w pierwszej parze, druchuą 
jego byla Marja Kozłowska, bras 
towa pana mlodego. 


Przy zabitych bandytach i w 
mieszkaniy ną ul, Żeląznej 95 zna 
lezione agółem 1249 ładunków 
rewolwerowych, 75 ładunków do 
broni myśliwskiej, 5 rewolwerów, 
1.456 zl. gotówką w bilonie i drob 
nych banknotach. Ustalono nie- 
lzbicie, 1% znajezione pieniądze po 
chodzą 4 rabynky, dokonanego ną 
dam Bielawskich pod Rawą Ma: 
zowięecką. Dotychczasowa docho- 
dzenię nię potwierdzą paczątka- 
wego domniemania, żę bandyci 
brali udział w napadzie na kan- 
tor wymiany Juljuszą Langery 
przy ul. Targowej 46 na Pradze, 
chociaż udział ich w tym napa- 
dzie nie jest wykluczony, 

Dalsze śledztwo w toku. 


Umerzenie sprawy 


radnych iódzkich 

LÓDZ, 10.1 (tel, wł). W ko- 
łach żydowskich rozeszła się pos 
głoska, iż głośna sprawa 16-tu by- 
lvęh rądnych m, Łodzi, oskąwżo- 
hych o zakłócenie spokoju poqdcząg 
pamiętnego posiedzenia Rady 
Miejskiej w dniu 28 maja r. b. za- 
stala na Mocy ustawy ọ amnestji 
umarzong. 

Ponieważ eskarżonym grozi ka- 
pa do 6 miesięcy aresztu, a te ka- 
py sa z tytułu amnestji darewy- 
wane, sprawa ta zestała złikwido- 
wana jako podlegająca amnestji i 
umorzona. pot 


ściganemu Majewskiemu. i 


» i 
wielokrotnych wyezynach 


W Sądzie 


dział w ślybie Jązefa Kozlowsie | 4 


wojsk włoskich, działających w 
centrum i na wschodzie Ogądenu 
przez co Htpudnione zostąło po- 
suwanie się Włochów w kierun- 
ku Dzidziga i Harraru. 

Armja gen. Grazianiego — jak 
donogi korespondent Reutera w 
Mogadiscio — składa się po więk 
szej części z oddziałów właskicn, 
do których wcielone zastały ba- 
taljony askarysów. Wojska rasa 
Desta nie są tak liczne, jak Wło- 
si pierwotnie przypuszczali. Dla- 
tego też sądzą oni, że usiłowania 
řasa Desta obejścia lewego skrzy 
dłą włoskiego skazane są zgóry 
ha niepawodzenie. 

Akisyńczycy podobną zamierza 
ja dokonać próby ofensywy w kie 
runku Ual - Ual, lecz naskulex 
braku wody w tych okolicach, si- 
ły abisyńskie nie będą zapewne 
zby wielkie. Jednakżę projękto- 
wana wielką ofensywa wloska mo 
że na skutek tego ulec opóźnie- 
niu, 

Na frongje północnym, według 
wiadomości ze źródeł włoskich w 
Erytrei, Włosi borabardowali po- 
nownie i zmusili do cofnięcia się 
oddziały abisyńskie, które stara: 


Oskarżenie Q 


, rabinów 


ły się umocnić awe pozycje na gó 
rze Amba Aradąm o 20 km. na 
południe od Makalłe i zagrozić w 
ten sposób linjam włoskim. 

Po stwierdzeniu przez lotników 
obecności addziąłów abisyńskich 
na tej górze, artylerja włoska za 
częia bombaprdować ją gęstym og- 
niem, nąskuiek czego Abisyńczy- 
cy wycofali się ku zachodowi. 

W czasie cofąnią się oddziały 
abigyńskie natknęły się na inną 
kolumnę włoską, która jakoby za 
dała im ciężkie straty ogniem ka- 
rabinów mąszynowych. Po stro- 
nie włoskiej była 8 qficerów za- 
bitych i 5 rannych. à 

Na pozostałych odcinkach fron 
tu toczą się liczne walki patroli, 
przyczem Abigyńczycy wykazuj? 
wielką ruchliwość i aktywność. 

Źródła abkisyńskie danaszą, że 
na froncie południowym walki 
prowadzone w ciągu ubiegłego ty 
godnią zakończyły się bąrdzo po- 
myślnie dlą Abisyńczyków. Uda- 
ło im się podobno odeprzeć silne 
ataki włoskię, Prowadzone przy 
pomocy czołgów, Po krwawej wal 
ce Włosi cofnęli się, pozostawia- 
jąc ną poiy bitwy jednego z wyż- 
szych oficerów i parusęt zabity at. 
askarysów, W ręcę Abisyńczyków 
wpadło podąbno 6 czołgów, 9 ką- 
maszyngwych i rądjo: 
stacja. + r 


Echa tarć na rynku mięsnym 


zniesławienia 


które nie zostałe poparte przed sądem 


Wczeraj w Bądzie Okręgowym 
3tąnął dawny makler przysięgly 
Giełdy Mięsnej, Wacław Babgl:, 
oskarżony o zniesławienie w dru- 
ku wiceprezesa Giełdy Mięsnej, 
Leona Włądarskiego, Benjamina 
Ehrlicha į S.anisława Kwapińskie 
go uraz radcę (Gieldy — Arona 
Kieina przez ząrzucunie im "nie: 
prawnych dochodów. 

Na rozprawę stawił się oskayża- 
ny, pragnąc przeprowadzić dowód 
prąwdy, nie stawili się zaś eskar- 
życiele,, z których - Włodarski, 
Klein f Ehrlich przebywają : od 
kilku miegięcy w więzieniu pod zą 
rzujem udziały w głośnych afe- 


rach na rynku mięsnym orąz ppzee 
bywający ną wolności p, Rwąpin= 
ski. 

Wobec niestawienią się dp sądu 
oskarżycieli sprawę p. Boholi ġe 
umorzył, 

Prócz sprawy o zniegłąwienie 
radców giełdowych miał p. Boholi 
wczoraj drugi pwąceg przed tym 
samym sądem o  zniesławienje 
maklera Gieldy Mięsnej Mehla, 
który uczuł się dotknięty temi ga- 
memi zarzutami, które p. Boboli 
wytoczył Ehrlichowi, Klsinowi, 
Swapińskiemu ij Włodarskiemy. I 
druga sprawa została umorzone 
spowodu niestawienią się Mehia. 


Halika ma urzedzie 


Okręgowym zasiądł 
na ławie oskarżonych 
ługoletni pracownik Państwowej 
Drukarni Józef Pastwa. 

W związku z hulaszczym try- 
bem jego życia, przeprowadzono 
ścisłą kontrole į ustałono. że Pa- 
stwa posiadająe datewnik V U- 


wczoraj 


La 


a 


okradał skarb pańsiwa 


rzędu Pocztowego, falgzował pa: 
kwitowanią na fikcyjne wydatki 
drukarni, Wysokość nadużyć się: 
ga 40,000 zł. ko ou 
Bo 
stwa 
stwo, 


wykryciu malwergacji,. Pa- 
usiiował popełnić Bamiabój- 
lecz zamach udaremniona. 


Niektóre kartele 


chcą 


P.A.T. donosi: W toku przepro 
wadzanej w grudniu ub. r. akcji 
w zakresie karteli i cen kartelo- 
wych, przedstawiciele niektórych 
karteli w wyniku konferencyj. od 
bytych w ministerstwie Przemy- 
słu i Handlu — jak to już wiado- 
me z prasy — wobec niemożno- 
ści przeprowadzenia odpowied- 
niej zniżki cen w ramach kartetu 
ządekłarowali dobrowolnie roz- 
wiązanie swoich umów kartelo- 
wych do dnia 81 grudnia 1985 r. 

Jak się obecnie dowiadujemy 
odnośne zgłoszenia o rozwiąza- 
niu zpstaly już nadesłane do mu 
nisterstwa Przemysłu i Handiu 
przez niżej wyszczególnione po- 
pozumienia kartełowe: 


się dobrowolnie rozwiązać 


1) Zjednoczenie fabryk lin i 
drutu stałowego (rozwiązanie w 
zakresie drutu), 2) konwencją fą 
bryk farb i lakierów w Polsce, 
3) porozumienie co do  itopo* 
nów, 4) porozumienie co do seli 
glauberskiej i kwasu solnego, 4) 
biuro sprzedaży fubryk bieli cyn 
kowej, 6) porozumienie co do wę 
glanu potasu, 7) porozumienie ta 
do mączki fosforowej, R} porozu- 
mienie go do obić pąpierowych, 


W związku z tem nalaży się 
spodziewać, że ceny towarów, ktą 
re były przedmiotem popozumig» 
nia wymienionych karteli, ulegną 
w warunkach wolnej konkurenaj! 
automatyeznej 'obniżee. e 


Warszawską giełda pieniężna 


w dniu 11 stycznia 


Dewizy: Belgja 89.35; 
360.00; Ci, 26.48; Nowy Jork 
(kabel) 5.28; Paryż 3501; Pruga 
21.9%; Szwajcarja 172.50; Stokhuia 
135.00; Bęrlin 218.45. 

Banknoty dolarowe w obrotach 
prywatnych 5.,88/;; rybęl złoty 4.8; 
uolar złoty 9.08/2—9.04. 

Papiery procentowe: 7 prae poż. 
stąbinzacyjna 64.25—65.35 (adena 
po pOQ zł.) 65.50—65 i siedem ósmych 
(w proc.); 4 proc. państw. poż. prem 
jowa dolarowa 68.15; 5 proc. kon- 
wwersyjna 64.15; G- proc. póź. delavo: 
wą 8100 (w proc.); 8 proe, L. Z. 
Banku gosp. Kraj. 9400 (w proc.); 
8 prąc. oblig. Bangu gosp. kraj. 94.50 
iw proe.); 7 proc. L, £. Banku gosp 
kraj. 88.25; prec. oblig. Banku 
gasp. kraj. 83.25; è prog. L. Z. Ban- 
ky rolnego 94.00; 7 proc. L, Z. Ban- 
ku rolnego 83.25; 8 proc. L. Z, Tow. 
kred. przem. pol. 


Holandja pror.); 4,5 prog. L. Z. ziemskie 40.5 


-46.75 (odeink ` drokna 4638 
46.50; 5 proe. L. M. Warszawy P34; 
4,5 proc. L. 4. Warszawy 58.00; i 
proc. L. 4, Warszawy [1933 E, 
—54.50; 5 proc. m. Piotrkowa {193% 
r.) 46.00; 6 proe. eblig. m. Warsza- 
wy 6 em. 62.07. LJ 


Akcje: Bani Polski 90.40; Warsz. 
Tow. fabr. cukru 33.00; Lilpop 7.30 
—7.80; Starachowice 3h.qo. $ "5 
„. Dla pożyczek paůstwowyçh teñ: 
dencją przeważnie utrzymana, dļa l: 
stów zastawnych nieco mocniejszą. 
Akcje mocniejsze. 3 prog renra 
ziemska (w odcinkach pe s}. 5.000) 
64.du — 63.75. Pożyczki dal. w abra 
tach prywatnych: 8 proc. poż. g r. 
1925 (Millanowska) 9% i jedną ósma 
(w proc.); 7 proc. poż, Śląska 72.50 
—72.25 (w proc.); 7 proc. poż. im. 


funt. 90.50 (w| Warsz. (Magistrat) 71.00 (w pzoc.], 


AZ 
"mz. IŻ 


na posiedzeniu komisji budżetowej 


tskiej stolicy europejskiej, w któ-1 Polski i ną tem terenie dzieje się 


SRO zoriodzenie -edinin 
= Komisji budżetowej poświeco- 
kt yło omówieniu budżetu Mini- 
sterstyą Spraw Zagranicznych. W 
Poprzednim Sejmie na posiedze- 
Nie to przychodził zawsze wicemi- 
nister. Wczoraj po raz pierwszy 
zjawił się p. min. Beck i wygłosił 
na wstępie dłuższe przemówienie, 
w którem podkreślił, że zakres 
brac, jakie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych zmuszone jest po- 
dejmować. wzrósł znacznie w oœ 
stątnich latach, co w dużej mie- 
Tzę trzeba przypisać ogólnej sy- 
tuacjj politycznej, o której będzie 
mówił obszernie 14 b. m. w komi- 
SJ 6praw zagranicznych. 

W dalszym ciągu p. minister o- 
mówił wzmożoną działalność i 
współpracę Ministerstwa Spraw 
agranicznych z innemi resorta- 
Mi w dziedzinie ekonomicznej. Do 
aktywności tej skłoniły Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych głębo- 
kie zmiany strukturalne w mię- 
dzynarodowych stosunkach gospo 
darczych, powodujące utrudnienie 
l wstrząsy w handlu zagranicz- 
nym. 


POMOC DLA KUPIECTWA 


Pomoc dla kupiectwa ujawnia 
Się w badaniu zagranicznych ryn- 
ków z punktu widzenia interesów 
gospodarczych Polski, w studjo- 
waniu możności ulokowania towa 
TU polskiego na miejscowym Tyn- 
ku zbytu, w popularyzacji pol- 
skiej -wytwórczości, w uzyskiwa- 
niu zniżek celnych, w poszukiwa- 
niu najtańszych dróg transporto- 
wych i wreszcie przez pomoc w 
doprowadzeniu do skutku tran- 
zakcyj handlowych. 

Dalsze kurczenie się europej- 
skich rynków zbytu zmusiło ostat- 
nio eksport polski do szukania 
rynków zastępczych w krajach 
zamorskich; w związku z tem Mi- 
nisterstwo przystąpiło do rozsze- 
rzenie sieci konsularnej z uwzglę- 
dmieniem konieczności zwiększe- 
nia ilości placówek w krajach za- 
morskich, mogących interesować 
nasz eksport, gdzie warunki miej- 
sowe wskazywały na celowość 
dalszych wysiłków w tym kierun- 
ku, Ministerstwo będzie popierało 
wysyłanie młodych ludzi, pragną- 
cych się poświęcić eksportowi 
polskiemu. 

„W drugiej części swego przemó 
wienia p. min. Beck omówił cyfry 
preliminarzą budżetowego i za- 
kończył oświadczeniem, że sumę 
38.100.000 zł, musi określić jako 
minimum środków potrzebnych na 
prowadzenie prac Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, w okresie 
1236/37, dodając, że ma duże wąt- 
pliwości czy tak zmniejszony bud- 
żet będzie mógł wystarczyć w 
przyszłości na najistotniejsze po- 
trzeby Ministerstwa Spraw Zagra 
niemych. 


PROPAGANDA 


Referent budżetu pos. Walewski 
brzedstawił m. in. cyfry dotyczące 
naszej propagandy zagranicznej, 
W. roku ub. wygłoszonych zostało 
zagranicą około 6.600 udczytów i 
Wykładów o Polsce. Lektoraty i 
katedry języka polskiego zagrani. 
ca w liczbie 27 znajdują się w 
18-tu państwach europejskich i w 
Stanach Zjednoczonych. W dzie- 
dzinie propagandy teatru należy 
wymienić wystawienie „Halki™ w 
Hamburgu i Zurrichu, umieszcze- 
nie oper Różyckiego i Szymanow- 
skiego w  repertuarach teatrów 
niemieckich, zasilenie teatrów nie 
mieckich przekładami sztuk pol- 
skich. jak: „Nieboska Komedja”, 
„Balladyna“, 
„Adwokat j Róże" i inne. 


Pieśń polska. 
w moskiewskiem radjo 


Bawiąca na gościnnvch wystę- 
pach w Rosji sowieckiej znana 
spiewaczka polska, p. Ewa Ban- 
tUwowską - Turska. odśpiewała 11 


Ulgi w opłatach telefonicznych 


na odległość 
p = dmiem 1 stycznia 1926 r. Min. 
oczi i Telegrafów wprowadziło 
HIER W opłatach za rozmowy mię- 
o. MiaStore na odległość ponad 
23 km, Według poprzednich sta- 
wek taryfy telefonicznej przy Toz- 
mowach trwających ponad 3 mi- 
nuty, pobierano opłatę za każdy 
roS okres 3-minutowy W 
wysokości pełnej opłaty za del 
mowe 3- minutowa, ; 


rej nie odbyłby się w r. 1925 jeden 
lub dwa koncerty wybitnych arty- 
stów polskich. W koncertach ra- 
djowych zagranica brało udział 
około 30 artystów polskich i kilka 
zespołów. W dziedzinie wydaw- 
nictw zagranicznych, tyczących 
się Polski, należy wymienić pra- 
ce wydane w roku ubiegłym w 
językach angielskim, francuskim, 
niemieckim, rumuńskim, włoskim 
i węgierskim. Należy też wymie- 
nić objazdową wystawę po Niem- 
czech, 28 wystaw grafiki polskiej, 
oraz podróże polskich okrętów, 
które są okazją do żywego inte- 
resowania się Polską. 

W dyskusji, jaka się rozwinęła 
następnie, pos. Bakun zgłosił 
wniosek o skreśleniu z budżetu 
Ministerstwa Spraw  Zagranicz- 
nych 130.006 zł. na rzecz szkol- 
nictwa polskiego. Wniosek. ten 
jednak odrzucono, 


MOWA GEN. ŻELIGOWSKIEGO 


Gen. Żeligowski uważa, że Mi- 
nisterstwo Spraw Zagranicznych 
reprezentuje nazewnątrz honor 


dobrze. Ale niedobrem jest to, że 
nie mamy perspektywy na rozwój 
gospodarczy państwa. Moglibyś- 
my być zamożnem państwem rol- 
niczem ale nam się wydało, że mu 
simy być bogatem państwem prze- 
mysłowem. Włożyliśmy miljardy 
w rozwój naszego przemysłu, za- 
pominając o tem, że nie możemy 
konkurować z bogato uprzemysło- 
wionemi państwami. Nietylko nie 
mamy widoków na rozwój nasze- 
go eksportu, ale będzie się on 
zmniejszał, Nasz charakter zmu- 
sza nas do ciągłego dbania o pre- 
stiż. Wydajemy wielkie bale i o- 
biady. To wielki błąd. Podtrzy- 
manie prestiżu i brak perspekty- 
wy, bo są dwie wady, które w tru- 
dnem położeniu stawiają Mini- 
sterstwo Spraw Zagranicznych. 

Po końcowych wyjaśnieniach p. 
min. Becka, budżet przyjęto bez 
zmian. 

Następne posiedzenie komisji 
odbędzie się jutro rano. Na po- 
rządku dziennym są emerytury, 
renty inwalidzkie oraz budżet Naj 
wyższej Izby Kontroli Państwa. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Minister Beck przemawiał U końca okresu dekret: 


Su, 3 


wego 


Głosy prasy o polityce rządu 


Wobec zbliżającego się (15 b. mizmu i aktywności. 
m.) terminu wygaśnięcia pełno- | 74 tem wreszcie względy polityczne: 


mocnictw czynione są już pierw- 
sze próby zbilansowania tego o- 
kresu. 
„Kurier Polski“ stwierdza, Pr 

tej chwili więcej jest tych, co 
patrzą w przyszłość przez ciem- 
ne okulary, niż tych. co patrzą 
przez różowe“, uznaje jednak za 
przedwczesne formułowanie ocen, 
póki okres pełnomocnictw nie u- 
płynie i nie pokaże się, czy Rząd 
„uznał swą działalność w ra» 
mach pełnomocnictw za już za» 
kończoną”". Chodzi mianowicie o 
to, aby, jeszcze na mocy pełno» 
mocnictw, zastosowane zostały, 
równie radykalne jak w życiu 
przemysłu, cięcia w dziedzinie 
gospodarki publicznej: 

„Za wykorzystaniem każdej minu- 
ty ostatnich pięciu dni przemawiają 
względy ekonomiczne — konieczność 
przyjścia z natychmiastową pomocą 
zachwianemu w swych fundamen- 
tach życiu gospodarczemu; koniecz- 
ność paląca i wymagająca szybkiego 
działania. Przemawiają też za tem 
względy psychologiczne — stworze- 
l nia objektywnych podstaw dla opty- 


Zajmując się tą Sprawą, |nej metody, gdy chodzi o podlegajz- 
że „w|Ce mu bezpośrednio dziedziny. Auto- 


dym kroku konieczność wciągnięcia 
młodzieży do pracy zyskuje jeszcze 
jednego peowiaka... 


Przemawiają 


Rząd, który w sposób autorytatyw- 
ny przeorał dekretami liczne budże- 
ty prywatne, nie może stosować in- 


rytatywność jest tutai kwestją auto- 


rytetu". 


„Nasz Przegląd“ ogranicza się 
stwierdzenia, że „wiceprem- 
jer Kwiatkowski atakowany jest 


do 


z różnych stron“ i że na terenie 
Sejmu przygotowuje się akcja w 
tym kierunku. Zarazem, komen- 


tując zmianę na stanowisku mi-| 


nistra komunikacji, pisze: 


„Formalnie wskazują na okolicz- 
ność, że Marszałek Piłsudski przy- 
wiązywał wielką wagę do spraw ko- 
munikacyjnych i ineresował się szcze 
gólnie kandydaturami Ministra Poczt 
i Ministra Komunikacji. Pan Zamku 
podkreślił znowu znaczenie komuni- 
kacji, skoro oddał kierownictwo w 
ręce wojskowego, który stał na cze- 
le odpowiedniego działu w sztabie 
głównym. 

'Nowa nominacja 
zwycięstwo młodych roczników. W 
poprzednich rzadach wysuwali się 
działacze z roku 1905, więźniowie 
polityczni lub : katorżnicy. Młody 
premjer, który podkreśla na każ- 


oznacza jednak 


Sąd nad „wychowaniem państwowem" 


Relacje o ruchu komunistycznym wśród młodzieży 


(Od własnego korespondenta „ABC'”) 


Wilno, 8.1.1936 r. 

NOWE SENSACJE. 
Miałem zamiar dopiero po za- 
kończeniu procesu streścić jego 


MACKIEWICZ ZAINTERESO- 
WAŁ ICH SOWIETAMI. 
Składając zeznania, Dembiński 
skorzystał ze sposobności, by za- 


przebieg, lecz i drugi dzień prze- łatwić porachunki z red. Mackie- 


wodu obfitował w tego rodzaju 
sensację, że nie sposób odkładać 
sprawozdania do 14 czy 15 stycz- 
nia, kiedy zapewne zapadnie wre- 
szcie wyrok. 

Największą sensacją dnia dzi- 
siejszego niewatpliwie było zezna- 
nie świadka Henryka Dembińskie- 
go, który z przyczyn dla nikogo 


wiczem, którego scharakteryzował 
jako pomnicjszyciela każdego ru- 
chu ideowego młodzieży. Cennem 
też było jego przyznanie się, że 
juź „katolickie* Odrodzenie zdra- 
dzało sympatje dla „budownictwa 
sowieckiego”, do studjowania któ- 
rego zachęciła  odrodzeniowców 
m. in. książka red. Mackiewicza— 


niezrozumiałych występuje w tym |„Myś!l w obcęgach”. Odrodzeniow 


procesie jako świadek, zamiast za |cy niebawem tak nasiąknęli 


du- 


siadać na ławie oskarżonych obok |chem sowieckim, że nawet termi- 
Jędrychowskiego, z którym razem jnologję sowiecką zaczęli stosować 


przewodził wszystkim niemal o5- } 
Stąd w rękopisach, znalezionych 


karżonym obecnego procesu. 


w swem życiu organizacyjnem. 


W swoim zeznaniu w sposób na |U oskarżonych przez policję, spo- 
der efektowny wyjaśnił Dembiń- tykamy takie piękne okazy słow- 


ski 
ideowej do obozu sanacyinego. 
W WALCE 
Z NACJONALIZMEM. 
Podobnież, jak i Jędrychowski, 


za główny cel swej działalności u- |znań 
waża on walkę z obozem narodo- |cych takie bogactwo 


stosunek swój i swej grupy |nictwa sowieckiego, jak: „Mopr” 


„k'stienkie”, „lewyj ukłon“ i t. p., 
a nawet patron Odrodzenia, ks. 
Meysztowicz, nosił miano „kape- 
lana komsomołu”". 

Podajemy tu tylko ekstrakt z ze 
Dembińskiego, zawierają- 
szczegółów, 


wym. Sanacja, to dla niezo „mniej |że nie sposób wszystkich tu przy- 
sze zło”, z którym gotów on pogo- |toczyć. 


dzić się, byleby zwalczyć najgroź- 
niejszego przeciwnika — narodow 
ców. Ten sojusz z sanacją pozwo- 
ił na chwilowy triumf, polegają- 


JĘDRZEJEWICZ MÓWIŁ 
A JĘDRYCHOWSKI SŁUCHAŁ". 


Dość efektownie wypadły także 


cy na zdobyciu na przeciąg jedne- ¡zeznania znanego poety - żagary- 


go roku zarządu Bratniej Pomo- |sty, Teodora Bujnickiego, 


który 


cy. Jednokże po tym roku ksntr- |jeszcze raz wskazał na to, iż dzia- 
atak narodowców obalił rządy |łalność „marksistowska' Jędry- 
dembińczyków na terenie bratniac jchowskiego doskonale się mieści- 
kim. a w następstwie zlikwidował |ła w ramkach organizacyj sana- 
je na terenie uniwersyteckim wo- cyjnych. 1 , 
góle. Wówczas Dembiński zdjął Podczas jego zeznań, pomiędzy 
maskę. Po powrocie z zagranicy |przewodniczącym, a obrońcą Ję- 
(po wykorzystaniu  stypendjum |drychowskiego, mec. Krzyżanow- 
państwowego) stworzył on nową |skim, wywiązał się następujący 
placówkę w postaci pisma „Po- |ciekawy djalog na tle „omawiania 
prostu", które front swój zwróci- |Sprawy zebrania młodzieży w mie- 
ło także į przeciwko sanacji. Cie- |szkaniu senatora BBWR, prof. 
kawem jest oświadczenie Dembiń Ehrenkreutza, na którem był obec 
skiego o stosunku do rządów po- |ny i przemawiał ówczesny mini- 
majowych. Ustosunkowując się |ster Oświaty, p. Janusz Jędrzeje- 
do nich negatywnie, dembińczycy |wicz. 

jednocześnie żywili kult dla osiby | Obrońca zapytuje Bujnickiego, 


„Przepiórcczka”,|Piłsudskiego, czego dowodem by- jo czem mówił min. Jędrzejewicz. 
Niema 'łv delegacje hołdownicze. 


Przewodniczący: Uchylam 
mmaa pytanie, bo jakie ono może mieć 
znaczenie dla sprawy? 

Obr.: — Owszem, ma, bo cho- 


k. m. w radjo moskiewskiem cykl 
pieśni, złożony z utworów Moniu- 
szki i Szymanowskiego, Pieśni od b A 
śpiewane były po polsku. Ministerstwo Komunikacji 0- 
graniczyło obowiązek kolei do 

wyznaczania przedziałów dla ko- 
biet. Ustalono, że kolej nie ma o- 
bowiązku wyznaczania przedziału 
ponad 25 km. dla kobiet, jeżeli pociąg składa się 
Obecna opłata za każdą dalszą mniej niż z 4 wagonów. Także w 
minutę rozmowy ponad 3 minuty wagonach komunikacji bezpośred- 
wynosi 14 część opłaty za rozmo*= | niej przedziały dla kobiet nie bę- 
wę Ż-minutową. Np. rozmowa te- |dą wyznaczane. W razie przepeł- 
lefoniczna zwykla w godzinach | nienia pociągu i nieobsadzenia W 
silnego ruchu z Warszawy do Ło- | pełni przedziałów dla kobiet, kon- 
dzi trwająca 4 lub 5 minut kosz- |duktorzy mają prawo przydzielać 
towała dotychczas 6 zł. obecnie | meżczyznom miejsca w tych prze- 
zaś taka rozmowa trwajaca 4 mi-| działach. í 
nuty kosztuje 4 zł., a 5-minutowa Nowe przepisy kolejowe obni- 
A ałotveh zyły kary porządkowe. nakładane 


dzi o to, że min. Jędrzejewicz mó- 
wił do młodzieży o marksizmie. 
Przewodn.: — Ale jakie to ma 
znaczenie dla sprawy? 
Obr.: — Takie, że minister Ję- 
drzejewicz mówił, a Jędrychowski 
słuchał. 


GDZIE PRZEBYWA 
KOMUNISTA? 


Nie pozbawione pikanterji były 
zeznania b. posła PPS — Stążow- 
skiego. M. in. zapytany przez pro- 
kuratora o działacza pepesowskie- 
go, Gigasa, grawitującego ku ko- 
mpinizmowi, świadek Stążowski 
wyjaśnia, iż jest on obecnie rad- 
nym miejskim i zasiada w klubie 
radzieckim BBWR. 


KTO KANDYDOWAŁ Z LISTY 
„KOMUNIZUJĄCYCH'? 


Sporo rewelacyj przyniosło ze- 
znanie lewicowej działaczki aka- 
demickiej, Marji Żeromskiej, któ- 
ra odpowiadała, jak to z grupy 
Dembińskiego tworzył się Zwią- 
zek Niezależnej Młodzieży Socja* 
listycznej, następnie uchodzący 
za ekspozyturę kompartji (Blok 
Niezamożnej Młodzieży). Okazuje 
się, że na liście tego Bloku przy 
wyborach bratniackich figurowa- 
li członkowie sanacyjnego Odro- 
dzenia (Miłkowska), Strzelca (ko- 
mendant Wawrzyńczyk) i Legjo- 
nu Młodych (nazwiska  „legjoni- 
stów“ ustalą spewnością inni 
świadkowie oskarżenia). Głosowa- 
li także na listę Bloku członkowie 
Związku Polskiej Młodzieży De- 
mokratycznej, aczkolwiek oficjal- 
nie wycofali swych kandydatów, 
ponieważ Blok miał zabarwienie 
nieco antvrządowe. 


ZGASZONY „CAT™. 


Przykrą niespodziankę publicz- 
ności, obrońcom, no, i prasie spra 
wił red. Mackiewicz. Spodziewa- 
no się, iż jego zeznanie da obfity 
materjał do dyskusji i replik. Tym 
czasem red. Mackiewicz zeznawał 
blado, speszony widocznie prze- 
granemi ostatnio procesami. Jedy- 
nym, ciekawym momentem była 
odpowiedź na zapytanie adw. Wir- 
szyłły, jak to się stało, że Dembiń- 
ski otrzymuje stypendjum zagra- 
niczne, a jego najbliższy współ- 

[EE a Gi (imac S 


W przedziałach dla kobiet 


można sadzač mężczyzn 


przez kontrolerów w pociągach. 
Kara za niedostosowanie się do 
zakazu palenia w przedziałach dla 
niepalących i dla kobiet obniżo- 
na została z 5 zł. do 1 zł. Również 
dopłatę za bagaż, przewozowy w 
przedziałach w ilościach niedo- 
zwolonych obniżono z 5 zł. na 1 
zł. 

Posiadaczom biletu peronowego 
dozwolono na wejście do wagonu 
celem umieszczenia w przedziale 
osób chorych lub potrzebujących 
opieki. Po umieszczeniu tych osób 
posiadacz biletu peronowego po 
winien natvchmiast opuścić wa- 
zon, 


pracownik, Jędrychowski, zasiada 
na ławie oskarżonych? 

— „Przecież i Jędrychowski — 
odpowiada red. Mackiewicz — wy 
jeżdżał na koszt państwa zagrani- 
cgi. 

PROFESOROWIE I SZABLON 
PÓLICYJNY. 


Charakterystycznie brzmiały ze 
znania kilku profesorów Uniwer- 
sytetu Wileńskiego, którzy naogół 
usprawiedliwiali komunizujących 
młodzieńców, kładąc ich „radyka- 
lizm“ na karb młodzieńczych tem- 
peramentów. 

Spośród szablonowych zeznań 
policjantów na wyróżnienie zasłu 
guje jedynie . zeznanie aspiranta 
Królikowskiego. M. in. ustalił on, 
że gdy młodzież żydowska już w 
1929 r. zorganizowała się na Uni- 
wersytecie w jaczejki komunisty- 
czne, objawy zorganizowanej dzia 
łalności komunistycznej wśród Po 
taków dają się zauważyć dopiero 
w końcu roku 1933. Na pytanie 
jednego z obrońców, dlaczego wo- 
bec tego dotąd nie wytoczono ta- 
kiego procesu, jak obecny, studen 
tom Żydom, świadek nie umie dać 
wyczerpującej odpowiedzi. 

Tak wygląda w  strzeszczeniu 
przebieg drugiego dnia procesu. 

Wilnianin. 


iogal 
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PRZYROSI ULGĘ CIERPIĄCYM 


Pułkownik Ulrych uchodzi za 
przyjaciela pana premjera. Łączą go 
jednak stosunki przyjacielskie z pē- 
nem pułkownikiem Sławkiem. Jest 
więc arką przymierza między daw” 
nemi i nowemi laty“. 


POLACY W NIEMCZECH 


Omawiając uchwały rady na- 
czelnej Związku Polaków w Niem 
czech, „Warszawski Dziennik Na 
rodowy" zwraca uwagę na znacz 
ne pogorszenie sytuacji mniej- 
szości polskiej w Niemczech w 
latach ostatnich, a zaznaczając, 
że nasi rodacy w Niemczech ży- 
wią nadzieję w skuteczność 080- 
bistej interwencji w tej sprawie 
u kanclerza Hitlera, dodaje: 

„Sądzimy jednak, że nie należy 
opierać wszystkiego na tej nadziei. 
Możemy przecież im przyjść z po- 
mocą i nasz rząd powinien o to po- 
ważnie się zatroszczyć. Ma on w 
swojem reku sporo Możliwości i by- 
loby bardzo dziwne, gdyby ich na- 
dal nie chciał wyzyskiwać. 

ludność niemiecka w Polsce 7a- 
wdziecza swoje położenie przede- 
wszystkiem bardzo przyjaznej i po- 
błażliwej dla niej polityki polskiego 
rzadu i polskich władz lokalnych. 
Toteż w chwili, kiedy nasi rodacy w 
Rzeszy ostatkiem sił walczą o swoje 
rawa, o swoją odrębność narodową 
i o swój bvt. należy im pomóc, da- 
iac rządowi niemieckiemu do zrozu- 
mienia w sposób stanowczy i sku- 
teczny, że istnieje jeszcze polityka 
wzajemności”. 

Zajmuje się tą sprawą również 
„Robotnik*, który atakuje ostro 
politykę zagraniczną Polski, pi- 
sząc: s 

„W toku _namiętnej kampanji 
przeciw Czechosłowacji zapomniane% 
o losie mniejszości polskiej w Niem- 
czech. Atakowano — słusznie — po- 
mysł „czechizacji* nazw kilku gmin 
i mieiscowości na Śląsku czeskim: 
przemilczano prawie, że wszystkie 
nazwy na Mazurach zostały równole- 
gle „zniemczone”. A przymusowy 
udział Polaków w hitlerowskich przy 
sposobieniach wojskowych i partyj- 
nych? a sytuacja szkolnictwa pol- 
|skiego po tamtej stronie kordonu? 
Teraz tamta rzeczywistość dopomi- 
na sie o prawo głosu dla siebie. 

Polityka przyjaźni z „Trzecia“ 
| Rzeszą nie zdołała zapewnić zaspo- 
| kojenia nawet minimalnych potrzeb 
mniejszości polskiej. To było zreszta 
do przewidzenia., I to jest Jeszcze 
jedno doświadczenie, którem Polskę 
obdarzył p. min. Beck.“ 


Kandydat na profesora 


obrzucony przez m!todzież jajami 


LWÓW, 11. I. (Tel. wł). —Wy- 
dział matematyczno - przyrodni- 
czy Uniwersytetu Jana Kazimie- 
rzą uchwalił większością głosów 
przedstawić ministrowi Oświaty 
kandydata na profesora chemii 
fizycznej w osobie Żyda, prof. 
Fajansa. t 

W związku z tem wczoraj w po- 
łudnie prof. Fajans został obrzu- 


„eony zgniłemi jajami, gdy prze 
|domem profesorskim przy ul. Su- 
pińskiego wsiadał do samochodu. 

Prof. Fajans był profesorem 
uniwersytetu w Monachjum. W 
swoim czasie nie przyjał katedry 
w Warszawie, dokąd go zaproszo- 
no. Niedawno został przez rząd 
hitlerowski pozbawiony katedry 
w Niemczech. 


Przeciw obecności żyda 


na pogrzebie księdza 


KRAKÓW, 11.1. (Tel. wł). — 
Jak donosi żydowski „Nowy 
Dziennik“, na posiedzeniu rady 
gromadzkiej w Prądniku Czerwo 
nym pod Krakowem, zwołanem 
celem uczczenia pamięci zmarłe- 
go członka rady Ś. p. ks. Tometv, 
i ustalenia programu uroczysto- 
ści pogrzebowych, radny inż. 
Kwaśniewski zażądał od jedyne- 
go w radzie gromadzkiej radne- 


Huta srebra 


go żyda Landesdorfera, aby to 
posiedzenie opuścił, by nie był o- 
becny przy omawianiu sprawy 
uczczenia pamięci ks. Tomery i 
nie brał udziału w jego pogrze- 
bie. Sołtys Łuczywo nie chciał 
poddać tego wniosku pod głoso- 
wanie, wobec czego radny inż. 
Kwaśniewski oświadczył. że jest 
to tylko aktualny dziś dezyderat 


w Strzybnicy 


ma być spowrotem uruchomiona 


KATOWICE, 11.1 (tel, wł.). Od 
niejakiego czasu pewna grupa fi- 
nansowa prowadzi pertraktacje 
celem wydzierżawienia kompleksu 
zabudowań po unieruchomionej 
przed kilku łaty państwowej hu- 
cie srebra i ołowiu w Strzybnicy 
i uruchomieniu tam fabryki. 


| Przez unieruchomienie państw.'= 
| wej huty srebra i ołowiu straciło 
| pracę około 300 osób. Ponowne u- 
ruchomienie huty byłoby wielką 
ulgą dla powiatu tarnogórskiego, 
który posiada wielkie nasilenie 
bezrobocia. 


kawa PU. 4 


„eIeMmie zrodzone dla kłamstwa” 


ABC — 


NOWINY CODZIENNE 


Gen. Niessel o niemieckiej mentalności 


Gen. Niessel, należący do kate- 
bardzo 


tylko bardzo często mijała się z 


gorji zasłużonych  dia| prawdą, ale w dodatku wykrada- 
Francji wojskowych dyploma-| ła z ogródka szkolnego owoce i 
tów, był w swoim czasie —  ko-| jarzyny, które nauczyciel bardzo 
niec r. 1919 i kilka tygodni r.|starannie pielęgnował. Pewien ka 


1920 — przewodniczącym komisji 
międzysojuszniczej dla krajów 
bałtyckich. Jak wiadomo, rołą tej 
komisji było przenrowadzenie e- mu w ręce wpadło: a więc wspa- 
wakuacji okolo 4U tystęcznej a] niałego konia, sprowadzonego w 
mji niemieckiej, która, pod pozo-; swoim czasie z Francji, uprząż 
rem walki z bolszewikami, chcia-, krakowską, nawet karetę, skra- 
ta się uchylić' spod klauzul trakta | dzicną w Szawlach hr. Zubowo- 
tu wersalskiego, sprowadzając w! wi. Ściągnałby może cvborium w 
dodatku chaos i zamieszania do | jednym z kościołów, gdyby mu 
polityki powstających właśnie iw „zbieraniu“ nie przeszkodził 
państw bałkańskich. odważny proboszcz miejscowy. 

Z punktu widzenia wojskowego| W związku z ewakuacja władze 
i nawet politycznego ta rola KO-| riemieckie zobowiązały się do wy 
misji międzysojuszniczej była bar | dania bezpłatnie materjału wo* 
dzo ważna. Ale dziś, po latach jennego, ale z obietnie tych wy- 
niemal szesnastu, interesuje ora | kręcano się wyraźnie złą wolą, po 
w swym głównym wątku jedynie |sługując się w tej dziedzinie 
fachowców. Ale gen. Niessel, Wy-| kłamstwem. Łamano  zobowiąza- 
dając teraz iście po żołniersku|pją na piśmie bezpośrednio w 
napisane sprawozdanie ze swych | chwili podpisywania, a wszelkie 
czynności, nazywa tą książke obietnice składane były z wyraź- 
„przyczynkiem do studjów nad | nym zamiarem ich niedotrzyma- 
niemiecką mentalnością". Z tego | nja. 
właśnie punktu widzenia Polska,| Gay więc w takich warunkach 
żyjąca od lat PW ofiejalhej bar. Maltzan, wyscki urzędnik 
„przyjaźni“ z Niemcami, powin | rjęmieckiego ministerstwa spraw 
naby zainteresować się pozornie | zagranicznych, proponował Nies- 
tak nieciekawą książką Niessela. | «celowi udział Niemiec w walce 

Pomijam tu różne wybryki łe |2 bolszewizmem, generał odpowie 
buzerskie wobec członków komi- | aział mu tak: „Dla prowadzenia 
sji gen. Niessela, jak np. zniewa- jakiejś sprawy wespół z Niemca- 
żanie, oplucie oficera Angielskie-| mi trzebaby mieć do nich zaufa- 
go, conocną strzelaninę dokoła | nie. Otóż w ciągu dwu miesięcy 
pociągu, w którym komisja rezy-| robiono wszystko, abym tego za: 
dowała, gdyż te fakty możnaby | ufania nie miał Jeśli jakiś Nie- 
wytłumaczyć właśnie  łobuzer-| miec nie skłamał mi wręcz, to w 
stwem jednostek, obcych może; kążdym razie prawdy mi nie po- 
psychice ogółu. Są zresztą w 
książce Niessela momenty wie- 
lokroć istotniejsze, które o duszy 


pelan niemiecki z 222 dywizji za- 
Lierał sobie z kraju nadbałtyckie 
go „pro memoria“, jak mówił, co 


rządem, który nie spełnia swych 
obietnic, bo jego podpis jest bez 


niemieckiej i charakterze świad-| wartości”. 
czą jaknajgorzej. Oficerowie angielscy — powia 
Komisja przez cały czas swej| da gen. Niessel — którzy mieli | 


pracy obracała się w atmosferze 
kłamstwa. Kłamali wszyscy dyg- 
nitarze centralni i prowincjona!- 
ni, poczynając od socjalistyczne- 
go ministra Reichswehry, Noske- 
go, kończąc na najniższych ofice- 
rach, którzy nawet wobec sądu 
"niemieckiego składali fałszywe ze 
"sznania. Kłamał admirał Hop-|rzech, że nie: dotrzymano nawet 
mann, który z ramienia rządu nie| uroczystych przyrzeczeń, 
mieckiego przeprowadzał sprawę! nych przez samego kanclerza. 
ewakuacji z gen. Niesselem, kła- 
mały nawet całe urzędy i dow sap kigari o -saa mti wali Me, 


mra 3 r Me. | miec, Niessel taki wyciąga z nic! 

„Kto kłamie, ten i kradnie“ — | Wniosek w raporcie, złożonym ra- 
brzmiała sentencja, jaką stale PO- | gzie najwyższej: „Kłamstwo po- 
wtarzał pewien nauczyciel szkół- suriięte ek U afkółe to ż Wady 


do czynienia z Niemcami, oświad: 
czali jednogłośnie, że nie można 
było wśród nich znaleźć gentle- 
mana, a taki sąd Anglika ucho- 
dzi za wyraz zdecydowanej pogar 
dy. Kłamstwa i wykręty oraz nie- 
dotrzymywanie zobowiązań stały 
się tak dalece metodą w Niem- 


Grupując szereg faktów, świad 


wiedział Nie można traktować a 


złożo- | 


mogła wykazać się jakimś środ- 
kiem karcącym, lub też wejdzie 
na drogę dyskusji, skazana jest 
na pewne niepowodzenie". 

W dwa tygodnie później, rów- 
nież w raporcie dla rady najwy- 
raźniej czytamy; „Uparta zła wo 
la jest cechą charakterystyczną 
niemieckich agentów wszelkiego 
rodzaju, powołanych do rokowa- 
nia z Ententą w jakiejkolwiek 
sprawie. Pojęcie honoru nie istnie 
je dla nich od chwili, gdy cho- 
dzi o stosunki z cudzoziemcami". 

Wniosek ostateczny  Niessela 
jest dla Niemiec  druzgoczący. 
Przypomina więc generał słynne 
powiedzenie Tacyta o germa- 
nach: „genus mendacio natum“ 
— plemię zrodzone dla kłamstwa. 
Przypomina dalej rozmowę, jaką 
bezpośrednio przed wojną prze- 
prowadził pewien dziennikarz 
francuski z Alfredem Kerrem, nie 
mieckim literatem i sprawozdaw- 
cą teatralnym „Berliner Tage- 
blatt" (mówiąc nawiasem, ży- 
dem). W szeregu odpowiedzi, ja- 
kie ów dziennikarz otrzymał na 
swą ankietę o stanie umysłów w 
Niemczech, w ogólnym sensie jed 
nobrzmiących, to, co powiedział 


| dak przewidywaliśmy, ofiara p. 
Wiktora Podoskiego, oraz jego list 
odbiły się szerokiem echem wśród 
„braci artystycznej". 

Już dziś możemy podziękować 
wszystkim, którzy za przykładem 
p. Podoskiego przesłali nam swo- 


lje drzeworyty do rozsprzedaży na 


rzecz biednych. 

Poniżej umieszczamy listę ofia- 
„rodawców oraz ilość otrzymanych 
drzeworytów. 

Wiktor Podoski — 6, 

Tadeusz Cieślewski — 5, 


Kerr, wygląda jak wielkie oskar- 
żenie: „Niepowiedzą panu praw- 
ay! Nikt prawdy nie powie! Nikt! 
Między wami i nami jest tylka 
kłamstwo. Stanowi ono część ba- 
gażu wspólnych idei. Perspekty- 
wa nowej walki nikogo nie odstra 
sza, Mówi się o niej bez wzru- 
szenia. Oblicza się jej zyski:zni- 
szczenie Francji, odszkodowanie 
w wysokości 26 miljardów, ponie 
waż pamięta się, że ostatnim ra- 
zem zapłaciliście naprawdę zbyt 
łatwo. I zaciera się ręce... Co, pan 
się uśmiecha? To właśnie dowód, 
że pan Niemiec nie zna”. 

Gen. Niesseł tak kończy: „Pa- 
miętajmy o przeszłości, Niemcy 
sə mistrzem w zatajaniu. Jakiekol 
wiek powezmą zobowiązania w 
sprawie ograniczania zbrojeń, mo 
żna być pewnym, iż żadna praw- 
dziwa kontrola nie będzie możli- 
wa i że te zobowiązania pogwał- 
cą w chwili, którą uznają za sto- 
sowną. Wierzmy raczej faktom, 
niż słowom. Bądźmy silni w ob: 
liczu Niemiec, które zbroją się 
moralnie i materjalnie. Jedyna to 
gwarancja, że pokój zostanie u- 
trzymany”. 5 

J. W. 


Na apel Wiktora Podoskie50 


artyści złożyli drzeworyty w ABC 


Si. Ostoja - Chrostowski — 10, 

Prof. E. Bartlomiejczyk — 3, 

B. Krasnodębska - Gardowska 
4 

Wiktorja Goryńska — 3, 

Marja Dunin — 2, 

Salomea Hładki — 1. 


33 drzeworyty na biednych — 
to ofiara bardzo pokaźna. Nasz 
Wydział Ofiar serdecznie dzięku- 
je ofiarodawcom i niebawem ogło- 
si tytuły prac, ich cenę oraz spo- 
sób rozsprzedaży. 


„studenci prowadzą ankietę 


0 warunkach sprzedaży mieka 


w Warszawie 


| Współpraca oddziału aprowiza- 
cyjnego Komisarjatu Rządu z Pol- 
ską Liga Nabiałową, która wyra- 
'ziła się już w zebraniu b. szczegó- 
lowych danych o krowiarniach, 


ki miejskiej, której dziatwa nie-| Niemców) do stopnia kierowni-| 


KA CZEj Zasady, na którego poparcie 


Š y d nie wahają się użyć wszelkich ar- 
220 listów dziennie 


Seria Rudrofa 


LWÓW, 11. 1. (Tel. wł). — 


straszania. Mogą się zdecydować Przed Sadem Okręgowym będzie 


gumentów słownych, a nawet za- 

do Polskiego Radja na posłuszeństwo tylko pod na-| 

W ubiegłym roku wpłynęło da s ciskiem siły. Trzeba też na wstę-| 
ośmiu radjostacyj polskich 81 ty-? pie do wszelkich rokowań nietyl- 
sięcy listów, co daje średnią prze- , ko pokazać im właściwą drogę, | 
ciętną 220 listów dziennie. Na,lecz dać im ujrzeć środek, jaki. 
Warszawę przypada z tego poło- 


«a. Każda komisja, która nie będzie: 


w przyszłym tygodniu odpowia- 
dać wraz z kilku towarzyszami b. 
właściciel spółki akc. Brody, Sta- 
nistaw Rudrof. Trybunałowi prze 
wodniczyć będzie sędzia dr. Loc- 


procesów Rudrofa. 


istniejących na obszarze Warsza- 

wy, rozwija się dalej pomyślnie. 
Między in. Szkoła Główna Go- 

Spodarstwa Wiejskiego oddała do 


dyspczycji Ligi kilkudziesięciu 
studentów, którzy przeprowadzą 
ankietę, dotyczącą warunków 


sprzedaży mleka na terenie War- 
szawy, Uzyskane dane będą szcze- 


gółowo opracowane i stanowić bę 


dą materjał orjentacyjny zarówno 


| 


dla sfer 
cych 
jak i dla władz administracyjnych 


rolniczych, interesują- 


się rynkiem warszawskim. 


i samorządowych, dla których u- 


regulowanie kwestji mleczarskiej 


|się posiada, aby tą drogą poszli. |ker. Będzie to nowy proces serji w stolicy stanowi jedno z naczel- 


|nych zadań gospodarczych. 


s 
d 


| 


Afera moriinowa 
w białostockiej Ubezpieczalni 


BIAŁYSTOK, 11. 1. (Tel. wł.). 
Na terenie Ubezpieczalni Spo- 
łecznej w Białymsioku wykryto 
wielką aferę morfinową. W cza- 
sie rewizji w aptekach Ubezpie- 
czalni zwrócono uwagę na pobie- 
ranie większej ilości morfiny 
przez sekretarkę naczelnego le- 
karza, dr. Szymańskiego, p. Ma- 
rtę Michalską. 

Stwierdzono, 
mański 


iż dr. Jan Szy- 


Pijak ma 


Wyskoczył oknem i 


POZNAŃ, 11.1 (tel. wł.). Nieco- 
dzienny wypadek zdarzył się dy- 
żurnemu lekarzowi Pogotowia 
Ratunkowego. Oto późnym wie- 
czorem odebrał on telefoniczna 
wiadomość od p. W. P., kupca z 
ul. Św. Wojciecha, który zakomu- 
pikował, że wyskoczył cknem. Gdy 
lekarz Pogotowia przybył na 
miejsce wypadku, „ranny“ o- 
świadczył, że oknem nie wyska- 


recept na morfinę na nazwiskc 
swej sekretarki. Stąd wyłoniło się 
podejrzenie, że sekretarka dostar 
cza morfinę narkomanom. 


Dr. Szymański został niedawne 
przeniesiony do Częstochowy 
gdzie jednak musiał opuścić swo: 
je stanowisko. 


wiadomość, 
że dr. 


Wczoraj nadeszła 
jeszcze niepotwierdzona, 


wystawił ogromną ilość |Szymański został aresztowany. 


szczęście 
nic mu się nie stało 


kiwał i po Pogotowie nie dzwo- 
nił. 


Niezrozumłiały ten wypadek stał 
się jednak wytłumaczony, gdy le- 
karz zauważył, że pacjent ma za- 
prószoną głowę. Świadkowie nle- 
rozważnego kroku pana P, widzie- 
li zresztą jego brawurowy skok, 
który tylko przypadkowo zakoń- 
czył się szczęśliwie. 


Również w Krakowie 


wybuchają tajemnicze petardy 


KRAKÓW, 11.1 (tel. wł). O 
wybuchach tajemniczych petard 


T ar a „Wanda“. Konie po- 
iamały dyszel oraz uszkodziły u- 


w żydowskiej dzielnicy Krakowa | prząż. Według opowiadań prze- 


donosi „Nowy Dziennik“: 

O godz. 6 wiecz. przechodnie na 
ul. Św. Gertrudy uslyszeli głośną 
detonację, dochodzącą od strony 
plant. Detonacja była tak donoś- 
na, że sivchać ją było również w 
promieniu około 400 metrów. Jak 
się niebawem okazało, przyczyną 
cetonacji byi wybuch petardy, 
który nastąpił na trawniku plant, 
tuż obok gmachu sądowego. Na 
skutek eksplozji spłoszone zostały 
konie zaprzęgu stojacego przed 


chodniów petarda została podrzu- 
cona przez jakiegoś osobnika, 
który zbiegł. Niedługo później, 
bo już około godz. 18.30. rozległ 
się znów donośny huk. Tym ra- 
zem przyczyną była również pe- 
tarda, która wybuchla niedaleko 
gmachu DOK. Dozorca plant zau- 
ważył młodego chłopca, który rzu- 
ciwszy petardę, zbiegł, przesa- 
dziwszy parkan w sasiedztwie. W 
obu wypadkach władze wdrożvłv 
dochodzenia“. 


walka o ziemię w Polsce 


Projekty energicznej 


Na terenie dobrowolnych orza 
nizacyj rolniczych rozważana jest 
kwestja energicznej parcelacji ob 
szarów dworskich między małoro! 
nych i bezrolnych chłopów. Zda 
niem tych kół, kwestja sfinanso 
wania ukcji parcelacyjnej powin- 
na być potraktowana tak, jak się 
załatwia wydatki, związane z pro- 
wadzeniem wojny. 

W najbliższym czasie mają być 
przediożone czynnikom rządowym 
konkretne projekty podjęcia akcji 
parcelacyjnej na szeroką skalę. 


parcelacji folwarków 


Równocześnie brana jest pod u- 
wagę sytuacja materjalna tych 
chłopów. którzy nabyli ziemię z 
parcelacji w okresie wysokich 
cen. W niektórych powiatach, jak 
np. w kutnowskim, powstają spe- 
cjalne związki chłopów — parce- 
lantów dla solidarnej obrony 
swych interesów. Wskutek spadku 
cen ziemi i produktów rolnych o- 
raz wzrostu wartości pieniądzu 
chłopi — parcelanci znaleźli się 
niejednokrotnie w sytuacji dra- 
matycznej. - 


Głodówka w drukarni 


opieczętcwanej 


LWÓW, 11.1 (Tel. wł.) Trwa- 
jaca od 6-ciu dni głodówka w o- 
pieczętowanej przez magistrat 
drukarni Kresowej, gdzie druxo- 
wał się „Kurier Lwowski“, zakoń- 


przez magistrat 


czyła się interwencją pogotowia 
ratunkowego, które jedną z pra- 
cownie, zemdloną, odwiozło do 
szpitala. Sprawą głodówki zajęły 
się władze. 


Z sadja 
Waricny iae 


Niema celów nieosiągalnych, je- i 
sli się tylko wytrwale, umiejętnie |dziej aktualną potrzeba założenia 
i planowo do nich zdąża. Tak jest|„„Warszawy H“, przeznaczonej 
i z radjofonizacją wsi polskiej. |specjalnie dla obsługi wsi. Może 
Mamo tak ciężkiego kryzysu w |wtedy uda się nietylko dostoso- 
rolnictwie, sprawa ta jednak ru-|wać programy całkowicie da po- 
sza z miejsca i postępuje naprzód į trzeb wiejskiej klienteli, ale i c- 
— narazie „wprawdzie drobniut- |czyścić je z pewnych rzeczy, któ- 
kiemi krokami, ale bo też dopierv |re obecnie działają raczej na 
co wyszła z powijaków. Zeszłonie | szkode kultury wiejskiej. 
dzielna pogawędka przed mikro- | a” 2 
fonem z wójtami trzech gmin, naj Bo oto np. wkrótce po tej po- 
grodzonych na konkursie za ZA gągąnce słyszeliśmy dwukrotnie 
łożenie największej ilości anten, |z płyt nadawane jedno z tang na- 
była pod tym względem bardzo Í sjej krajowej produkcji p. t. „To 
instruktywna. |cstatnia niedziela“, Tekst ma ta- 

Jeszcze zaś ciekawsze były ży ką} mniejwięcej treść: Opusz- 
czenia co do układu programów, | cząsz mię, najdroższa, bo ci in- 
wypowiedziane przez jednego Z| ny więcej zapłaci. Jestem w roz- 
nich. Wieś domaga się we wszyst! paczy, Ale ta ostatnia niedziela— 
kich działach programu, aby Jej | jest jeszcze nasza... 
poziom kulturalny i jej potrzeby! Nie jest to zresztą wcale jakiś 
były brane pod uwagę. Z drugiej) cgerwany wyjątek. W tekstach 
jednak strony, zadośćucznienie | śpjiewek płytowych pełno jest po 
lym życzeniom — choćby LyiK2 | dobnych płytkich ekliwości, zro- 
częściowo — odbiłohy się Ujem-|zymiałych jeszcze w kabarecie, 
nie na atrakcyjności programów jaje niewiadomo, czego szukają- 
ála wszystkich innych słuchaczy, |eyeh w radjo. Nie musi radjofo- 
Którzy już i tak narzekają, ŻE| pja być koniecznie moralizator- 


1e Bopiewić 


Tak więc staje się coraz bar- 


sprawom ws! poświęca się c w:e- | ką (lepiej nawet, jeśli nią zanad- 


le więcej miejsca, niżby wyniku- 
ło z bardzo dotad niewielkiego 
odsetka słuchaczy-chiopów wśród 
ogółu radjoabonentów 


to nie jest), ale nie wolno jej 
szerzyć nihilizmu moralnego: a 


uu to przecież takie teksty wycho- 
| dzą. Siucha tego wieś, słuchają 


dzieci, krzewia się po całej Pol- 
sce i wbijają w pamięć setek ty- 
gięcy elukubracje bez żadnej 
wartości _ artystycznej (czesto 
wprost przeciwnie, wołające o po- 
mstę do nieba (spowodu stylu), a 
wraz z niemi wsącza się oportu- 
nizm, cynizm — wogóle „zimne 
draństwo". 

Wiem, że nic łatwiejszego, jak 
odpowiedzieć wykpieniem tego ro- 
dzaju zarzutów, przeciwstawia- 
jąc im biegun przeciwny: radjo 
„umoralniające". Ale nie o to 
chodzi. Mają swoje prawa i po- 
trzebne są humor, wesołość, fry- 
wolność. Powinny mieć jednak 
także swoje granice. W obecnym 
stanie rzeczy zdaje się, że nikt sie 
poprostu nie interesuje tem, ja- 
kie teksty za pośrednictwem ra- 
dja wędrują z płyt w szeroki 
świat. A trzeba, aby tu zastoso- 
wano gęste sito. Lepiej dawać sa- 
mą muzykę. jeżeli niema do niej 
wartościowego tekstu. Nieraz bo- 
wiem słuchacz wzdycha: taka mi- 
ła melodja, a tak idiotyczne do 
niej słowa. 

Å. 4 3 R 

Wartoby się także zapytać: kie: 
dy skończy swoje į nasze kłopoty 
tak zwana „wesoła“ Syrena war- 
szawska”? Przez krótki okres roz- 
jaśnił ją płyszczący meteor humo- 
ru Hemarowskiego, pozatem tylko 
zrzadka coś się tam gklei z jakimś 
sensem, a coraz bardziej przewa- 
ża płytkość, 


kabotynizm i nawet| 


-— niedbalstwo. Jeśli w Warsza: 
wie nie można znaleść ludzi, któ: 
rym robienie humoru nie przy- 
chodziłoby z taką serdeczną trud 
nością, no to lepiej 
audycje, wystarczą lwowskie. 
Nie jest i Lwów bez wad (osta*- 
nio np. wcale się nie udały dowci- 
py polityczne na tematy „przed. 
rozbiorowe”, jak i wogóle z para 


Aprikosenkranz - Untenbaum co-| rozczarowanie: artystu ten 


raz jest gorzej), ale za to coraz 
to przyniesie coś naprawdę uda: 
nego, jak np. scena z komorni- 
kiem u Szczanka, albo w migaw 
kach regjonalnych typy dorożkar- 
skie. Tymczasem Warszawą... 


| 


bezsensowne, że pierwsza lepsza chodzi 


melodja taneczna lepszy osiągnę- 
łaby efekt humorystyczny. 
A zatem: kiedy likwidacja We- 


zawiesić te|sołej Syreny? Teatr o takim pa- 


ziomie jużby oddawna  „splajto- 
wał". 
POLE” 

Występ śpiewacki p. Schmidta 
przed mikrofonem sprawił nam 
zle 
bowiem wybrał sobie program. 
Bardzo dobry w melodjach ope- 
retkowych i filmowych, nie po- 
winien był jednak śpiewać arji 
ze „Strasznego Dworu“, gdyż 
dramatyzm jest mu zupełnie ob- 


Cały program ostatni Wesołej jcy i całkiem nie rozumie psycho- 


Syreny składał się "właściwie 
dwóch monologów, z których do: 
wcipne, acz przydługie, było tyl: 
ko opowiadanie żydowskie o przy- 
godach na ślizgawce — swoją 


| 


z| logicznych wymogów tej roli, któ 


ra każdy z naszych śpiewaków o- 
perowych potrafi zaśpiewać © 
całe niebo lepiej. 

Zupełnie za to udana była dru- 


drogą jednak niewiadomo, czy na|ga część koncertu, po której or- 


przyjęciu u szewca (bo taka by-| kiestra 


ła scenerja) bywają goście ży- 
dowscy.. Natomiast monapol Or- 
wida miał tekst bezsensowny, gra 
fomański, a nadając go nie pomy- 
ślano nawet o tem, że kiedy jeden 
gość tak się ze wszystkimi inny- 
mi awanturuje, to tamci powinni 
przynajmniej czamś zaznaczyć 
swoją obecność, To chyba mini- 
mum reżyserskiego obowiązku. 

A w dodatku — oprawa mu- 


zyczna! Dla melomanów nie- 
smaczne było to parodjowanie 
Liszta, dla innych zaś o tyle 


urządziła  śpiewakowi 
spontaniczną owację. Jest to wy- 
padek, o ile się nie mylę, bez pre- 
cedensu. Toteż zwrócił uwagę i 
wywolał komentarze. Ale jakie? 
Że była to... zorganizowana rekla- 
ma. Dobrzeby więc było, aby na 
przyszłość powstrzymywano się 
od tego rodzaju niespodzianek. 
Upust własnym emocjom można 
dać po zakończeniu produkcji, 
ale nie należy wywoływać wraże- 
nia, że się zamierza narzucać 
słuchaczowi pewne oceny. bo się 
w ten Sposób artyście, o którego 
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robi dość 


Irzysługę. 


niedźwiedzią 
* o 

Bywa zaś nieraz wprost prze- 
| ciwnie: że słuchacz chciałby, a- 
4 do mikrofonu doszła jego de- 
zaprobuta. Tak było np. onegdaj, 
gdy Lwów nadawał „gwiazdy 
przez kalkę", parodję śpiewu ca- 
lłego szeregu artystek. Nasuwa!a 
RE pytanie: Po co te wysiłki nad 
usunięciem Śpiewaczek, które nie 
powinny występować przed mi- 
śrofonem. skoro niestrzeżone po- 
zostały tego rodzaju furtki? Jeśli 
śpiewaczka więcej krzykiem ope- 
ruje niż śpiewem, może jeszcze 
być znośna na estradzie, gdzie 
działa jej aparycja i gra 
przed mikrolonem najwyżej 
parę minut. ale nigdy na blisko 
calą godzinę. ' i 

Bardzo pięknie udał się ponie- 
działkowy koncert symfoniczny 
muzyki polskiej, a również do- 
brze wypadł koncert czwartkowy. 
Wielką satysfakcję przyniosła 
słuchaczom produkcja śpiewu ka- 
nerków, nagrodzonych na wysta- 
wie toruńskiej. 

W. słuchowisku lwewskiem 
„Goście na wiecu“ dobry był po- 
mysł ściągnięcia spowzotem z 
|księżyca na ziemię pana Twar- 
dowskiego: Szkoda jednak, żę pc- 
imysiowi temu braklo odpowied 
|niej pointy w jego przeprowadz: 


na 


imu i dlatego chybił efektu- 


Marjan Grzegorczyk. 


Fogawedka niedzielna 


© tvp rządzący 


Istnieją takie książki, do któ- 


Nie mogę na te pytania odpo- 


rych stale się powraca. Leżą zwy-| wiedzieć jednem zdaniem, konsta- 


kle na biurku, lub stoją na pod- 
ręcznej etażerce i gdy się ma kil- 
ka minut wolnych, bierze się je do 
ręki z jednakową stale przyjemno 
ścią. Nie pòto coprawda, żeby je 
Przeczytać raz jeszcze od deski do 
deski, lecz poto, żeby przerzucić, 
łypnąć okiem tu i tam, odnalezć 
dobrze znane sobie zdania. 

Mam zawsze kiika takich ksią- 
żek. Leżą one przez pewien czas 
tuż pod ręką, a gdy już je dobrze 
Trzetrawię — wędrują do bibijo- 
teki, ustępując miejsca nowym. 
biurko 


„Studja socjologiczne” 


prof, Ludwika Krzywickiego. Jest; 


to książka dość stara, nabyta kie- 
dyś podczas tygodnia 


| 
taniej wy, 
przedaży, zawierająca rzeczy, pi-, 


tuje więc tylko fakt, że taki jest u 
nas przeważający typ socjologicz- 
ny. Smutny typ, iecz w gruncie 
rzeczy nieszkodliwy... 

Drugi typ nazwałbym niedo- 
szłym ministrem czy  dygnita- 
rzem. Napłodziło się u nas tego 
typa około stu procent. Przypusz- 


jczum, że gdyby się zwrócono np. 


w Anglji do narodu z pytaniem. 
kto zechce kierować nawą pań- 
stwową, napłynęłoby może 1000, 
może 2000 zgłoszeń. U nas na 


y | stanowisko kierownicze zgłosiliby 
Od kilku miesięcy zalegają mi. 


się wszyscy. Woźny, szofer, chłop, 
motorniczy, prawnik, nauczyciel, 
nie mówiąc o wojskowych, którzy 
pędziliby na wyprzódki od star- 
szego szeregowca  zacząwszy. 
Przytem każdy ze zgłaszających 


Sane jeszcze w ubiegłem stuleciu,! się miałby to najgłębsze przeko- 


jak świadczą daty przy poszcze-| 


gólnych szkicach. Mimo to książ-. 
ka pociągu mnie stale. Zwłaszcza! 
lubię powracać do jednego ze szki. 
ców pod tytułem: „Typy zawodo- | 
we", 

Znakomity nasz uczony dowo- 
dzi tam, że w ustroju „opartym na 
swobodzie zajęć odbywają się ze 
strony jednostek nieustające par- 
cia do zajęcia stanowisk, które 
byłyby w harmonji z ich skłonno- 
ściami wewnętrznemi”. Dln uwy- 
datnienia swej tezy autor podaje | 
moc przykładów. A więc choćby 
ten, że typy okrutników zbiegają 
się z całej Ameryki do wielkich 
rzeźni w Chicago, aby dać ujście 
swej krwiożerczości.. Że wieczne 
łaziki wyżywają swój niespokoj- | 
ny temperament, zaciągając się w. 
szeregi koimiwojażerów. Że komi- 
niarze rekrutują się spośród jed- 
nostek rozmiłowanych w niebez- 
pieczeństwie wdrapywania się na 
wysokości itd. itd. 

Po przeczytaniu tego szkicu za- 
cząłem się zastanawiać, jaki typ 
przeważa w Polsce i doszedłem do 
smutnych naogół wniosków. Więk 
szość judzi naszego narodu nie 
znosi ryzyka. Albo od wieków sie- 
dzi ma roli, pędząc cichy spokoj- 
ny żywot, albo — gdy wyjdzie ze, 
wsi i po nieslychanych trudach 
skończy gimnazjum czy uniwersy. | 
tet — drapie się na urząd pań-. 
stwowy, Szczytem marzeń głodo- 
mora - studenta jest osiągnięcie 
stanowiska urzędnika państwo- 
wego za 100 — 120 zł. miesięcz- 
nie. Gdy się takiego faceta lub je- | 
go rodziców spytać, dlaczego się 
pnie na rządowego skrybę — usły 
szycie chóralną odpowiedź: 

— Emerytura na starość! 

Na Boga! Jakże można całą 
młodość i wiek męski strawić na 
iedynem marzeniu, że po sześć- 
dziesiątce pożyje się na koszt pań 
stwa ze dwa lata. poczem odjedzie 
na Bródno czy też Powązki jako 
wielce szanowny nieboszczyk w 
VII stopniu służbowym!.. Jak 
można wybierać zajęcie, które naj 
bardziej upadabnia żywot czło- 
wieczy do wegetacji, do przepeł- 
zania po ślimaczemu od młodości 
do grobu? 


EURE -_ aa, | 


Z 


i 


Harmonia barw 


Pisząc niedawno w „ABC“ o 
sharmonizowaniu _ kolorystycz- 
Rem ścian pokoju z obrazkami 
(w tym wypadku chodziło o drze 
Woryty), wspomniałem, iż jest 
to zaledwie jedno, z wielu zagad- 
nień harmonji barw. z jakiemi 
możemy się spotkać przy urzą- 
dzaniu mieszkania. W pokoju. 9- 
Prócz sprzętów, mamy moc prze- 
różnych rzeczy, ich kolor wywie- 
ra na nas takie, lub inne wraże- 
Rie, toteż warto zwrócić uwagę 
na głównych muzykantów w tej 
orkiestrze barw. Oto oni — bar 
WY: ściany, mebli (drzewa) i obi 
Cla (tkaniny) na meblu. Uzupeł- 
nieniem tych zestawień będą 
Gd dhe e tkaniny, użyte dla deko- 

CJ Ścian, lub umieszczone na 

ZE, np. kilim, dywan. 
Zeman. omówimy pewne typy 
wnę; ú tych wszystkich partyj 

» należy zastanowić się 
Alerjałem, jakim  najezę- 
4 OZporządzamy. Co do bar- 
any, to jej możliwości ko= 
czne są niczem niecgrani- 
oprócz granic dobrego 


najczęściej używane 


nanie, że taką drobnostkę jak rzą 
dzenie Rzplitą wykona znakom: 
cie... Ba! że dopiero on pokaże, 
jak to się powinno robić! 

Chociaż typów tego rodzaju 
jest mnogość nieprzeliczona, nie 
należą i one do bardzo  szkodli- 
wych. Ostatecznie każdy puści 
sobie wodze fantazji, jakieby to 
on świetne poczynił zmiany w oj- 
czyźnie, ale już po chwili wróci 
do swej kierownicy, swej szkoły, 
biura... 

Najgorszym typem jest czło- 
wiek, który lubi być dygnitarzem. 
Lubi i kwita! Ma kwalifikacje, 
czy nie ma, orjentuje się w re- 
sorcie czy nie — mniejsza o to. 
On lubi być dygnitarzem. 

Charakterystycznem dia ostat- 
nich czasów jest to, że takiemi za 
miłowaniami ministerjalnemi do- 
tknięte zostają zwykle całe fa- 
milje. Familja P., familja J., fa- 
milja A, Zet itd. Bywają to | 
czasem bracia, czasem Szwagro- 
wię, czasem papa z synami. 

Nie każdy zresztą ma prawo 
lubieć być dygnitarzem. Tem mi- 
łosnem prawem obdarzeni SĄ tyl- 
ko ludzie. którzy przebyli wojnę 


lw określonych formacjach woj- 


skowych. Nikt oczywiście nie ma 
pretensji o to, że człowiek, który 
wykazał się na wojnie jako åziel- 
ny i energiczny oficer, — oddaje 
państwu usługi w śwoim resor- 
cie, a więc jako wybitny generał 
czy pułkownik. Natomiast sama 
zasada, że rządzić Polską może 
tylko ten, kto wyszedł z pewnych 
formacyj wojskowych — nie wy- 
trzymuje krytyki. 

Zasada ta bije zreszią w pew- 
ną cześć narodu bardzo energicz- 
rą, państwowo-twórczą, bardzo 
nadającą się do rządzenia, wyszłą 
z twardej szkoły niemieckiej. Mó- 
wię tu o Wielkopolanach i Pomo- 
rzanach. Ich cnoty militarne za- 
harrowane zostały w ogniu rA- 
chodniego frontu, ich patrjotyzm 
błysnął w powstaniu 1919 r. a 
zapał i entuzjazm znalazł wspa- 
maly wyraz w ostatnich uroczy- 
stościach poznańskich. 

Ze wstydem muszę wyznać, że 
nie znam dobrze naszych braci 


w mieszkaniu 


rodzaje drzew. Drzewo mebla ma 
przeważnie barwę ciepłą, zimny 
kolor w sprzętach spotyka się da 
leko rzadziej. Z tych względów, 
a także j spowodu, że iatwiej jest 
zmienić kolor ściany, niż umeblo- 
wanie, musimy uznać barwę me- 
bli za fundament wszelkich kom- 
kinacyj kolorystycznych w miesz- 
kaniu. Mamy do czynienia zazwy 
czaj z kolorami: żółtawym, w 
rozmaitych łagodnych  odcie- 
niach (jesion, sosna, brzoza), 
czerwonawych. o różnej grada- 
cji (mahonie) i brunatnym (o- 
rzech). Wśród wymienionych 
drzew orzech ma odcień najzim- 
niejszy, zimny ton posiada rów 
nież dąb, no į czarna, palona so- 
sna (wprowadzona niedawno 
przez „Łud'). Sosna i jesion ma- 
bierają z czasem b. pięknej, zło- 
cisto - żółtej barwy. 

Jak z któremkolwiek z tych 
drzew, sharmonizować reszię, 
t un. kolory obicia i ściany? Po- 
kutuje jeszcze dziś wśród wielu 
osób przesąd, że idealne sharmo- 


uizowanie wnętrza polega na cai- 
kowitem ujednoliceniu gamy 
barwnej, wszystkich znajdują- 


cych się w niem szczewółów. Pod- 


znad Warty. W Poznaniu byłem 
tylko dwa razy i oba za krótko, że- 
by móc wejść w bliższy kontakt 
ze społeczeństwem. Pomorze znam 
lepiej, ale również nie na tyle, 
żeby pisać o jega ludziach na za- 
sadzie własnej obserwacji. Z tych 
względów muszę się wyręczyć li- 
teraturą, gazetami oraz rozmową, 
jaką tego lata prowadziłem z pew- 
nym Pomorzaninem. 

Było to podczas Święta Gór. Je- 
chałem kurjerem do Zakopanego, 
stojąc w naułoczonym korytarzu 
i przybierając ze zmęczenia coraz 
bardziej niesamowite pozycje. Te- 
mu samemu zajęciu oddawał się 
z jeszcze większym zapałem jakiś 
bardzo wysoki, szczupły brunet, 
lat około trzydziestu. Zaczerwie- 
nione, pałające z niewyspania © 
czy zdradzały, że jedzie z bardzo 
daleka. Zaczęliśmy rozmawiać. O- 
kazało się, że jest właścicielem 
sklepu w jakiejś mieścinie pomor- 
skiej W pewnej chwili olbrzymi 
chudzielec wyrzucił z siebie takie 
zdanie: 

— U nas naród jest bardzo 
krótki. 

Zmierzyłem go  zdziwionym 
wzrokiem od stóp aż pa rozwianą 
czuprynę. Okazało się jednak, że 
Pomorzanin, konstatując „krót- 
kość" swych współziomków, nie 
miał na myśli wzroku. 

— Krótki objaśniał — to 
znaczy, że nie lubi dużo gadać, a 
trzyma się przepisów. U nas na- 
Pa nie może wytrzymać po- 
licjant, który nie powinien być 
policjantem. Był taki jeden! Cho- 
dził po wsiach į gdzie mógł, to pi- 
sał kary. Chciał od chiopew coś 
wskórać. Ale u nas naród krótki. 
Nikt nie prosił o darowanie kary. 
Płacili! Tylko potem deptali za 
nim, żeby go przychwycić na ja- 
kiejś nieformalności. No, i przy- 
chwycili. Musiał odejść. Tak!.. 


EE Z LZ 


U nas żaden taki, co lubi łapówki, / 


nie wytrzyma dłużej, jak trzy mie 
siące. 
| jra" — "| 


Konkurent czy sprzymierzeniec? 


Radjo a kino i teatr 


Rozrost znaczenia i popular- 
ności radja powoduje tu i ów- 
dzie w przedsięwzięciach wido- 
wiskowo = słuchowiskowych, dzia- 
łających — jak i radjo — na 
szersze masy publiczności, od- 
ruchy jakby zazdrosnego stawia- 
nia tamy dalszym postępom roz- 
głośnictwa. Czyto obawiają się 
konkurencji, czy też chcą wymóc 


pewne korzyści dla siebie — w 
każdym razie protestują i'u- 
trudniają niejednokrotnie roz- 
szerzenie się radjofonji na nowe 


dziedziny. 

W radjo duńskiem naprzykład 
jest zwyczaj nadawania reporta- 
ży z premier wybitniejszych fil- 
mów, przyczem wplata się szla- 
gier z danego filmu. Przy dwu 
ostatnich reportażach tego typu 
zdarzyło się jednak, że wytwór- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


— To się nazywa „krótki“ — 
pomyślałem. — W pozostałej Pol- 
sce mówi się o takiej krótkości: 
praworządność. 

Potem myśl moja wyleciała po- 
za Pomorze i ogromnie żałowała, 
że tych „krótkich ludzi“ nie wer- 
buje się do policji, oraz na sta- 
nowiska funkcjonarjuszy, którzy 
stale mają do czynienia ze ,.stro- 
nami“. Wyrośli w twardej szkole 
niemieckiej, mogliby wprowadzać 
w pozostałej Polsce ten „zaś ich 
pierona porzundek", któ- 
rego u nas brak na każdym kro- 
ku. 

Ludzi Pomorza — kupca, prze- 
mysłowca, prywatnego urzędni- 
ka — świetnie przedstawił Adam 
Grzymała - Siedlecki w niedocenio 
nej należycie powieści „Miecho- 
wiec i syn“. Specyficzne warunki 
Bydgoszczy, skąd autor czerpał 
swe obserwacje. sprawiły, że 
mógł przeciwstawić kresowej 
szlachcie demokrację pomorską. 
Cherlaki wysadzeni z siodła z je- 
dnej strony — z drugiej zdrowi, 
hartowni, twardzi ludzie przysz- 
łości. Pierwsi trawią czas na roz- 
myślaniach o minionej świetności 
— drudzy walczą z przeciwnoś- 
ciami losu, z kryzysem, z biedą 
i.. zwyciężają. O zmaganiach się 
| Wielkopolan z dzisiejszemi trud- 
|nościami pisał niedawno w .Ga- 
lzecie Polskiej" St. Wasylewski. 
Trudno mi strzeszcząć cały arty- 
kuł, więc zaznaczę tylko. że autor 
jest pełen podziwu dla hartu Po- 
znańczyków. Oszczędni, karni, za- 
miłowani w praworządności, ucz- 
ciwi, bardzo pracawici, nie sno- 
bizujący — powinni rozszerzać 
swe cnoty w innych dzielnicach. 

Powinni... Ba!, ale im nie wol- 

(NO... „lubieć być dygnitarzami*! 
¿Oni przed dwudziestu laty byli 
iinnej orjentacji.., 

| Jakaż Polska jest konserwatyw 
na, kiedy wciąż myśli kategorja- 
jmi sprzed dwudziestu laty! 

l Jan Waśniewski. 


nia filmowa, podjudzona przez 
przemysł gramofonowy, wystąpi- 
ła ostro przeciwko radju. 


Miał właśnie być nadawany re- | wogóle przeciw 


rortaż z filmu ze słynnym teno- 
rem Gigli'm p. t. „Nie zapomnij 
mnie“, przyczem utrwalono rów- 
nież na płycie jego głos, gdy na- 
gle zjawił się przedstawicieli fa- 
bryki płyt gramofonowych zgła- 
szając sprzeciw w imieniu firmy, 
która posiada wyłączne prawo u- 
trwalania na płytach głosu tego 
artysty. Radjo nie chciało jed- 
nak zgodzić się na warunki, pro- 
ponowane przez firmę wobec cze- 
go wywiązała się grubsza awan- 
tura. 

Podobnie przy sprawozdamiu z 
| Aru Bosambo z Robesonem trze 
ba było reportaż okroić, gdyż wy- 
twórnia filmowa zabroniła trans- 


D muzyki 


| 


Kapelmistrz ubiegłego piątko- 
wego koncertu — J. Horenstein, 
wykonał Warjacje na orkiestrę 
smyczkową lwowskiego kompozy- 
tora Józefa Kofflera, jedynego w 
Polsce reprezentanta muzyki ato- 
ralnej, czyli t. zw. systemu dwu- 
nasto-półtonowego. 

Jest to jeden z najbardziej ra- 
dykalnych kierunków w muzyce 
współczesnej, za którego twórcę 
uchodzi sławny kompozytor nie- 
miecki A. Schoenberg, a główny- 
mi wyznawcami są: zmarły nie- 
dawno w Wiedniu Alban Berg 
(autor znakomitej opery Wozzek), 
A. Webern i szereg innych. Ten 
kierunek muzyczny, walący w 
gruzy dotychczasowe zasady tra- 
dycji wielowiekowego systemu 
tonalnego, siłą rzeczy przekształ- 
cił się w sztukę czysto mózgową, 
negującą potrzebę jakichkolwiek 
wzruszeń emocjonalnych. Dlatego 
u kompozytora miary średniej, 
jakim jest Koffler, traci niocno... 
nudą, prezentując się raczej jako 
laboratoryjny wytwór wiedzy mu- 
zycznej i pokaźnej techniki, niż 


Koncert symfoniczny 


jako owoc szczerego natchnienia. 
Erzmienie jednak tego utworu 
jest zawsze dobre: przejrzyste i 
nieomylną ręką zestawione, i to 
stanowi bodaj główna zaletę tej 
kompozycji, wykonanej na mię 
dzynarodowym festivalu muzyki 
nowoczesnej w Amsterdamie w 
1933 r., a obecnie przypomnianej 
publiczności warszawskiej w bar- 
dzo starannej i sumiennej Inter- 
rretacji Horensteina. s 
Solistą wieczoru był piamista 
Stefan Askenaze. Wykonał on ©- 
ryginalnie i po nowatorsku pięk- 
ny koncert Es-dur Mozarta oraz 
znaną Burleskę R. Straussa cięż- 
ko-dowcipną i dość banalną, nie 
zawsze przekonywującą w ujęciu 


i Askenazego, któremu trzeba przy 


znać niewątpliwy talent i dość 
swoisto-odrębny sposób traktowa- 
nia fortepianu. 

Pozatem program omawianego 
koncertu zawierał VII Symfonję 
Beethovena, w interpretacji Ho- 
rensteina, dobrze już znanej pu- 
kliczności warszawskiej z lat u- 
biegtych. Michał Kondracki, 


Na ekranach 


„CAŁE MIASTO O TEM Mówi* 
W KINIE „MAJESTIC* 


Doskonały film rozrywkowy, maj- 
sterszyk techniki, na który złozył 
się pomysłowy scenarjusz, zręczny 
reżyser (Ford), i dobry wykonawca 
głównej roli (Edward G. Robinson), 
a właściwie dwóch głównych ról. 

Film nie ma większej wartości sv- 
tystycznej, ala z punktu widzenia 
czysto filmowego, może służyć za 
wząr, jak nakręcić film sensacyjny, 
jak temat w zasadzie niezbyt sym- 
patyczny (z życia gangsterów) ująć 
w taki sposób, ażeby stworzyć prze- 
dewszystkiem efektowne widowisko, 
uzymające widza w ciągłem napie- 
ciu. 

Interesujące jest porównanie fil- 
mu sensacyjnego współczesnej pro- 
dukcji z dawnemi  „detektywnemi* 
obrazami. Zwraca uwagę szybkość 
tempa i związanie akcji z momenta- 
nadmiernych  pretensyj, film sensa- 
cyjny w rodzaju „W pościgu za cie- 
niem“, „Tajemnicy ekspressu Nr. 
6“ porzucił dawna modę sztucznej 


mitowania głosu Robesona. W 
Kopenhadze spodziewają się, że 
przemysł filmowy  zaprotestuje 


transmitowanu 
dźwiękowców przez radjo. 

Natomiast we Francji sielan- 
kowo układają się stosunki roz- 
głośnictwa z teatrem, który po- 
zwala, aby go radjo subwencjo- 
nowało, a wzamian daje transmi- 
sje ze swych scen. Od 15-go stycz 
nia  radjosłuchacze francuscy 
mają mieć codziennie  przedsta- 
wienie teatralne przynajmniej z 
jednej stacji nadawczej. 

Comédie Francaise sama zobo- 
wiązała się dawać radju dwa 
spektakle dziennie w razie potrze 
by: jeden ze sceny, drugi ze sta- 
dja. A ma teraz 120 sztuk w sta- 
łym repertuarze, jest więc w 
czem wybierać. (Q. q.).. 


słuchałem raz, mimowoli, rozmo- tle tapety; na szafie postawiłem , to słuszne; niejednokrotnie tka- 


wę dwóch panienek: „Bylam 
dziś u Lusi, ach wyobraź sobie ja 
ką ma cudowną sypialnię. mówię 
Ci — cudowną, wszystko na różo 
wo. Właścicielce takiej sypialni 
nie pozostaje -- mojem zdaniem 
— nic innego, tylko wymalować 
jeszcze twarz i włosy na różowo 
i położyć się do (różowego oczy- 
wiście!) łóżka. 

Czyż trzeba wyjaśniać, że rów- 
nież we wnętrzu harmonizowanie 
barw polega na umiejętnem kon- 
trastowaniu, a nie na powtarza- 
niu. Istnieją oczywiście pewne, 
uświęcone tradycją, zestawienia. 
Tradycje te radzą nam jesion 
kontrastować z szaro, lub zielon- 
kawo niebieskim kolorem obi- 
cia, meble z mahoniu pokrywać 
materją zieloną. W podobnych ze 
stawieniach, kontrastujących cie 
płe z zimnem, jest sporo sensu, 
ale nie są to naturalnie jedyne 
możliwości, a ich długoletnie sto- 
sowanie skłania nas do nowych 
prób i poszukiwań. Widziałem 
sporo mebli, z drzewa żółtawego, 
krytych tkaniną papielatą—efekt 
był bardzo szlachetny. Mam w 
swem mieszkaniu fragment, któ- 
ry, przypadkowo niemal, ułożył 


mi się b. harmonijnie, więc go 
tak zostawilem. Złocista jak 
miód szafa jesionowa stoi m 
pokojnem, rezedowo - zielonem 


czarną dzieżę poleską. Te 


trzy | nina o dużym wzorze i bardziej 
barwne akcenty razem tworzą ze-| zdecydowanych 


kontrastach. 


spół b. miły dla oka. Tradycja doj stwarza lepszy efekt, zwłaszcza 
radza nam łączyć zawsze maho'|z takiej odiegłości, która drobny 


nie z zielenią — u swoich znajo- 
mych widziałem pokój mahonio- 
wy na tle ścian  ciemno-niebie- 
skich i efekt był również dobry. 
Możliwości jest b. dużo, trzeba 
tylko zawsze pamiętać: cieple — 
zimne... 

Postulat kontrastowania kolo- 
ru mebla z kolorem obicia, lub 
ściany jest zupełnie wyraźny, 
inaczej ma się sprawa, gdy cho- 
dzi o stosunek barwny obicia na 
meblach do ściany. Tu już kon- 
trasty nie mają takiej racji bytu, 
można operować pewnemi odchy- 
leniami tej samej zasadniczo bar 
wy, lub użyć tegoż koloru, o in- 
nym tylko walorze. Natomiast 
tkanina powieszona na ścianie 
musi zawsze by skuntrastowana 
z tłem. Najpiękniejsza tkanina, 
jako efekt, przepadnie, jeśli ją 
powiesimy na takiej samej w ko- 
lorze i walorze ścianie. Kolor 
tkaniny, inny niż barwa ściany, 
może zato nawiązywać do ber- 
wy mebla. Zauważyłem, iż wiektó 
rzy, kupując tkaniny, np w „ta 
dzie, uważają subtelne, skompi:- 
kowane i delikatne desenie za 
lepsze, odpowiedniejsze do deko- 
racji ściany. Nie wydaje mi się 


wzorek już zagubi, dając w rezu: 
tacie jednolitą płachtę. Trzeba 
dodać, że delikatny wzór tkaniny 
może również zabić ściana b. ży- 
wa i nasycona w kolorze, cho- 
ciażby i nie ciemna. 

Na pokrycia mebli najlepiej u- 
żywać materjałów o b. drobnym 
wzorku, albo zupełnie gładkich; 
tkaniny zbyt wzorzyste grożą nie 
btezpieczeństwem  pstrokacizny 

Muszę jeszczę powiedzieć parę 
słów o bezpośredniem działaniu 
na naszą psychikę barwy, jaką 
pokryta jest Ściana. Ciemny ko- 
lor ścian nadaje wnętrzu wraże- 
nie większej zaciszności, niepożą- 
dany jest jednak w pokojach 
ciemnych; w takich razach bar- 
wa jasna i bardziej żywa będzie 
lepsza — uczyni pokój mniej po- 
nurym. da mu trochę pogody. Je: 
śli chodzi o technikę, efekt gład- 
kiej, bez wzoru, tapety i Ściany, 
malowanej kiejowo, pod wzgię- 
dem estetycznym jest prawie ten 
sam. Inne względy, praktycznej 
natury, przemawiają raz za tape- 
tą. drugi raz za malowaniem kle- 
jowo. Tapeta jest niechigjeniczna, 
zakleja Ściany i pozbawia je 
przewiewu, nie pozwala im oddy* 


NRL coca 
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grozy i stara sie wzorować na lek- 
kiej powieści kryminalnej, ubiega- 
jącej się o rozmaitość typów 1 © 
pewien groteskowy ton w przepro- 
wadzaniu akcji. W ten sposób, zre* 
zygnowawszy z niepotrzebnych 

nadmiernych pretensji, film sensa- 
cyjny spełnia wobec widza właści” 
we zadanie: podnieca ciekawość 1 
bawi momentami humorystycznen:. 


„MARJA BASZKIRCEW”* 
W KINIE „APOLLO“ 

Film austrjackiej produkcji, dość 
przeciętny w skonstruowaniu cało- 
ści i w ujęciu akcji, tembardziej, że 
akcja wiąże się z osobą Maupassan- 
ta oraz z głośną niegdyś postacią w 
świecie artystycznym, Marją  Basz- 
kircew, i niełatwem byłe zadaniem 
wskrzesić dzieje tych ludzi na fil- 
mie. Jak zwykle w takich wypad- 
kach powstało połączenie pewnego 
szablonu z odpowiednią ilością nie- 
ścisłeści i naiwnych uproszczeń. 

Natomiast dobrze wypadło wiele 
scen epizodycznych, przeważnie na- 
strojowych i utrzymanych w dyskret 
nym tonie, jaki znamy chaćby np. z 
„Niedokończonej symfonji"”. Skoro 
zaś w obsadzie filmu widzimy Han- 
sa Jaray (Schubert z „Niedokończo- 
nej symfonji* i daktór z „Piotru- 
sia“) Hórbigera (częsty partner Fr. 
Gall) i sympatycznego Szókę Sza- 
kalla, można śmiało obecny program 
kina „Apollo“ polecić. jako przyjem- 
ne spędzenie wieczoru. 

Z. B. 


RECITAL ŚPIEWACZY 
W KONSERWATORJUM 
Dzisiaj o godz. 20.15 odbędzie się 
w sali Konserwatorjum  zapowie- 
dziany recital doskonałej sopranist- 
ki laureatki Międzynarodowego Kon- 
kursu w Wiedniu i rozgłośni _ kra- 
kowskiej Polskiego Radja Celiny 
Nadi, która cała bez wyjątku prasa 
zagraniczne nazywa nowym  wspa- 
niałym talentem śpiewaczym. Przy 
akompanjamencie Włodzimierza Or- 
miekiego wykona artystka ciekawy. 
pogram złożony z pieśni Mozarta, 
Donizetti'ego, Brahmsa, Różyckiego, 
Niewiadomskiego, Nowowiejskiego, 
Lipskiego, Regera, Komgolda, Tho- 
masa i innych. 
Bilety sprzedaje Kasa Teatralna 
„Orbis“, Al. Jerozolimska 38. 


chać. Przy malowaniu  klejowo 
ten niedostatek nie istnieje, za* 
to mamy inną niewygodę. Trzeba 
wszystko rozwiesić na ścianie na 
„amen“, raz na zawsze — tkani- 
ny, obrazy, bo przy wszelkich 
zmianach, nawet przy użyciu spe- 
cjalnych gwoździków, powstają w 
ścianie dziury. świecąc białą 
piamką na ciemniejszem, koloro- 
wem tle. 

Na zakończenie muszę wspom* 
nieć, iż zdarzyło mi się niedawno 
oglądać w jednem z czasopism 
artystycznych („Plastyka“), me- 
ble, wykonane dia naszej amba- 
sady w Berlinie. Ich autor, w 
rozwiązywaniu zagadnień kolory- 
stycznych wnętrza, poszedł jesz- 
cze dalej i starał się stworzyć 
harmonię, przez zestawienie, w 
jednym kompiecie, mebli o roz- 
maitej barwie drzewa, np. maho- 
niowego stołu ze  srebrzonemi 
krzesłami. Takie rozszerzanie 
istniejących dotychczas możliwo 
ści nie wydaje mi się konieczne. 

Pozwoliłem sobie zwrócić wa- 
szą uwagę. czytelnicy, na rolę 
barwy w mieszkaniu, gdyż troski. 
wość okazana w tym względzie, 
stokrotnie się opłaca, czyniąc na 
sze mieszkanie znacznie piękniej- 
szem. bez ponoszenia specjalnych 
wydatków (ten. czy inny kolor w 
samo przecięż kosztuje). 

Wiktor Podoshi 
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TEATRY 


| 
| 
| 
U 

TEATR WIELKI: Dziś o 12-ej 
„Jasełka*, o 3.30 „Baron cygański“, 
o 8-ej „Rose Marie“. W poniedzia- 
łek dzień wypoczynkowy. 

TEATR NARODOWY: Dziś i "= 
tro w reżysetrji L. Solskiego „W ieiki | 
Fryderyk* Nowaczyńskiego z Sol | 
skim. W niedzielę o godz. 3.30 pp. 
„Przepióreczka* z Osterwą i Modze- 
lewską na czele. 

TEATR MAŁY: Dziś po raz 16 
o godz, 8 wiecz. „Stare Wino. W 
niedzielę o godz. 3.30 pn. „Kres We- 
drówki* z Węgrzynem Samborskim, | 
Orwidem 1 inn. i 

TEATR NOWY: Dziś po raz 26- ty | 
komedja „Był sobie więzień” a.) 
ilh'a. W niedzielę o godz. 3.30 vp. | 
„Był sobie więzień”. 

TEATR LETNI: Dziś „Codziennie | 
o S-ej". W niedzielę o godz. 12-ej w | 
poł. bajka dla dzieci „Wyprawa po 
szczęście", o godz. 4-ej pp. „Powrót | 
Mamy“. 

TEATR MAŁY: Dziś „żołnierz i 
bohater** Shawa po raz 100-y. Jutro 
w sobotę 100-ne przedstawienie „{ĉZoł 
nierza i bohatera'', W niedzielę o g. 
4-ej pp. „Żołnierz i bohater“ po raz 
101-szy. l 

STOŁECZNY TEATR POWSZ.: 
Dziś i jutro „Zwyciężyłem, kryzy s 
przy ul. Rozbrat 25. 

TEATR ATENEUM: Dziś i jutro 
„Trójka hultajska”, z Jaraczem. 

TEATR KAMERALNY: Dziś i ju- 
tro „Sąsiadka o godz. 8.15. Wkrót- | 
ce premjera sztuki Wł. Fodora p. t. 
„Matura z J. Andrzejewską w rolij 
głównej. 

TEATR MALICKIEJ (Karowa 18) 
Dziś i codziennie „Trafika pani ge: 
nerałowej* Bus - Feketiego. Dziś 
o 4 popol. „Cień“ Nicodemiego. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Codzien 
nie o 7.15 i 9.30 „Wieczna onduia. 


typ 123-Z na pr 


Sprzedaż: 
ka 16, A. Klimkiewicz, Marszałkow 
wicza 127, AKerntopf i S-ka, Szpitaln 
skie Elektro-Itadjo, Targowa 69, T. 
Universum, Grochowska 38-a, 


Memoriał do 

Wczoraj odbyła się konferencja 
zurządów głównych związków pra 
cowników miejskich i użytecznoś- 
ci publicznej, na której postano- 


cja? nowa rewja z udziałem chóru Wiono wystosować do Minister- 
Dana. „stwa Spraw Wewnętrznych memo- 

WIELKA REWJA (Karowa 18) rjał precyzujący najważniejsze 
7.15 i 9-45. Dziś i jutro „WIDU- qazyderaty pracowników miej- 


WISKO Nr. 1“ pod kier. art. Hanki 
Ordonówny z udziałem Fertnera. 
* HOLLYWOOD: Dziś j jutro re- 
wja z „Całego serca“ i film „Dzie:w- 
czę z obłoków“. 

TEATR DLA DZIECI T. ORTY-: mę 
MA: Dziś o 12 i 4 pp. ać >! 
„Pan Twardowski na księżycu”. 

„REDUTA* PRZEDSTAWIENI at 
DLA DZIECI: Dziś o godzinie 
12-ej w Reducie (Kopernika 36'40) 
odbędzie się przedstawienie dla dzieci 
Sztuki p. t. „Cud na Powiślu“. 

CYRK STANIEWSKICH: Dziś i 
codziennie o 8.15 w. gwiazda Abi- | 
synji Koringa na czele noworoczne: 
go programu. We wtorki, środy, so- 
boty i niedziele o 4.30 pp. i 8.15 w 
| SEE 


KAŻDEMU PRZYPADNIE NAGRODA! 


kto nadeśle trafne rozwiazanie 
ukoR mwywoNŃ w aicsęzrzczs jubór” 


Za dobre rozwiązanie wymienionego wyżej przysłowia przeznaczyliśmy 
celem zdobycia klienteli następujace nagrody: 


skich, nieuwzględnione dotychczas 
w projektowanych ustawach o 
służbie, o odpowiedzialności dys- 
,syplinarnej io uposażeniach w sa 


= 


<ARA. CHEM, FARM, AD, KOWALSKI WaN SI AWA 


n Nagroda Maszyna do szycia kę me Narty 
a Rower męski 8—15 Obrazy olejne 
$ e Patefon 16—20 * Swetry meskie 
4. „ Aparat radjowy 21—25 s Pu!lowery damskie 
5. » Aparat fotograficzny 26—35 z Zegarki meskie 
6. „ Kilim 150x200 | 56—50 ~ Kasety toaletowe 


Prócz tego wiele innych nagród, oraz wielka ilość nagród pocieszenia. 
Rozdzielanie nagród odbędzie się pad nadzorem  notarjusza w terminie 
o którym zawiadomi się na piśmie. Nieznaczna opłata przesyłki na koszt aod- 
biorcy, Rozwiązanie należy przesłać jaknajprędzej załączając ewent, zna- 
czek na odpowiedź, którą się w każdym razie otrzymuje. Adresować: 


Dom Wysyłkowy „NIESPODZIANKA“, Kraków Krowoderska 5617. 
| 


Pożegnalny występ Marji Maksakowej 


Wobec niezwykłego powodzenia, jakie odniosła świetna artystka so- 
wiecka, primadonna opery moskiewskiej i leningradzkiej, Marja Maksa- 
kowa, w operze Carmien, Dy rekcji Opery udało się pozyskać tę świet- 
ną artystkę jeszcze na jeden ostatni występ w Carmen, który odbędz'e 
się we wtorek. dn. 14 b. m. Bilety już są do nabycia w kasie Opery. 
ETU EP OE a UC R ON 


Z miasta 


SZYBKOŚĆ TRAMWAJÓW 


zarejestrowano na 1 b. m. 3.050 


NA UL. PUŁAWSKIEJ 2.803). woźniców 3.228 (3.286), ro- 

W związku z budową kanału na|werzystów 12715 (10.666), posłań- 

ul. Puławskiej, poczynając od 11 inż =) (183) i tragarzy 1.399 
b. m. pociągi tramwajowe na odcin- | (1.561)? 1 
ku od ul. Dworkowej do al. Mada- |” PODROŻENIE NABIAŁU 


lińskiego, t. j. na przestrzeni okolo | Komisja notowań cen nabiału po- 
50 metrów, będa kursowały w ciągu stanowiła notować od poniedziałku, 


kilku tygodni z szybkością zmniej- | 13 b. m., następujące  orjentacyjne 
szoną do 5 km. na godzinę. ceny masła: wyborowego w opako- 
REWIZJA OPŁAT ZA UŻYWANIE SANU 2 zł. 0 gr. (dotąd 2 zł 50 

' > 4 a a £r.), w po również 2 zł. 70 gr. 


SZALETÓW 


Władze miejskie, postanowiły: i (dotad 2 zł. 50 gr.), w drobnem opa- 


1) | kowaniu firmowem 2 zł. 80 DENS 2, 


obniżyć opłatę za używanie szaletów 


miejskich z 20 do 10 gr., 2) obniżyć > ie UFA UI o ke kb 
ZARY ża ae. > kąsa 45 e t - Zr. Ja Seroweg 
opłatę za używanie umywalek wraz | Il gats? zł. dogri aa Mor aeo 


z mydłem i ręcznikiem z 40 dv 10 gr 


` "i , P łkowego 2 zł. (1 zł. 90 gr.), WSszy- 
3) skasować całkowicie p bieran =e : j -e 

horas aja M karte 5 gr. stko za kæ. w sprzedaży hurtowej, 
BU A MC sue Ta s 

używanie pisuzrów. Obniżki te zuc i | yk NEW jemych 12 gr. (dotąd 

13 gr.) i wapiennych 9 gr (IV gr.) 


5 b. m. | > 
|2u szluae. 


REJESTRACJA DUROŻKAKZY 
Ww poniedziułek 13 b. m, w dziu- 
le ruchu kołowego wydziału pme- 


na obowiązywać od Środy, 
LICZBA POJAZDÓW 

Wydział przemysłowy  zurejestio- 

wał 1 b. m. 1.026 dorożek Satnuchu- 


dowych (w r. z. 1.843). 1.710 doro- | mysłowego Winni stawić sie w podz. 
żek konnych (1580), R360 (3411) od 5 do 13 powożacy dorożkumi kor 
wozów konnych, 41 (45) karawanów, nem, opatrzonemi numerami wod 
1594 (1.723) wózków ręcznych i 2401 do 2.700 w celu zaopatrzenia 
13.136 (11.047) rowerów. się w pozwolenia uprawniajace do 


Powożacych dorożkami  konnemi | powożenia w 1936 r. 


typ 121-Z na prąd zm. 


SPECJALNE WARUNKI SPRZEDAŻY ZA 


Block-Brun, Krakowskie Przedm. 42/44, K- Brun i Syn, Bielańska 2, Herman i Grossman, Mazowiec- 
Marszałkowska 146, Radjo-Foto, Żolibórz, ul. 
AlL Jerozolimskie 6, A. Rotnicki, Wileńska 15, Pol- 
Szczepański, Wolska 28, Pradnica, Ź Jezna 75-a, Bajkowski, 
Zenit. Elektro, Czerniakowska 198. St. 
Marszałkowska 69, Elektrozegar, Graniczna 13, A. Virer, Marszałkowska 6, „Emo“ M. Okoń, Zielna 11, C. E. R., 
Elektoralna 30, Kuksz i Wańkowicz, Leszno 25, Herenfon, Żabia 4, większe sklepy 
sklep PZT w W-wie, Krak. Przedm. 11 (nowy gmach Fund. Kwat. W ojsk.) 


PZT PAŃSTWOWE ZAKŁADY TELE- | RODJOTECHNICZNE W WARSZAWIE, Grochowska 26 34 
EE a WE CE 


A. Okoń, Mokotowska 41, 


Pracownicy miejscy 


ad zm. (dla szkół. świetlic itd.) zł. 


ska 154, B. Rudzki, 


a 9, B-cia Rorkowscy, 


Swe KTawa 


M. S. Wewn. 


morządzie terytorjalnym. 

Na konferencji podtrzymano na 
dal stanowisko, że chwila obecna 
nie jest odpowiednia do ustawo- 
wego i zasadniczego unormowa- 
nia praw i obowiązków pracowni- 
ków samorządowych, jednocześ- 
nie zaś stwierdzono konieczność 
łącznego traktowania calego u- 
stawodawstwa pracowniczego, nie 
wyłączając sprawy zaopatrzenia 
emerytalnego i w tym kierunku 
postanowiono zgłosić postulatr do 
M, S. Wewn. 

w = E rtwywwRAA 


Z SIEDLEC 


LEKARI 
DENTYSTA 


przeprowadził 
sie 


HOŻA 41 


Sąd Apelacyjny pod BD 
ctwem p. sędziego Kulikowskiego, 
po wysłuchaniu przemówień ob- 
rońców, adw. Szczepkowskiego, 
Borzęckiego, Kwiatkowskiego, Ro 
ściszewskiego, Czarkowskiego, An 
druszkiewicza, Jacoby'ego, oglo- 
sił wyrok, mocą którego 4-ch o- 
skarżonych zostało uniewinnio- 
nych, a mianowicie: Drzewiecki, 
Bochman, Dwojakowski i Wigier. 
Pozostałym oskarżonym 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


qoGU OBFITOŚCI 


RADJOODBIORNIKI WYSOKIEJ KLASY W NISKIEJ CENIE NA RATY 
na raty 

zł. 170.— zł. 153.— 
210.— zł. 159.-— 


VOŻYCZKI 


za got. 


NARODOWA 
Mickie- 


Chmielna 43, 
Chmielewski, 


radjowe na prowincji oraz 


nabywajac po 1 stycznia 1236 r. 


Oszczedzasz as 3 (0) lo 


BETTY 


„KAMCZATKA” 


Warszawa, Marsza!kowska 173 
Poznań, Br. Pierackiego 14 


już rozpoczęła 


POSEZOKOWĄ SPRZEDAJ 


FUTER i LISÓW 


po cenach 


S. GOLDBERG | rewelacyinie niskich! || 


Zajścia na Powazkath 


Wszyscy oskarżeni opuszczą więzienie 


szono wymierzone przez Sąd O- 
kręgowy kary z 3 i pół do 3-ch 
lat i z dwóch do jednego roku. 
przyczem na zasadzie nowej usta 
wy amnestyjnej połowę kary da- 
rowano, zaliczając jednocześnie 
na poczet orzeczonej kary areszt 
prewencyjny do dnia rozprawy w 
Sądzie Apelacyjnym. 

W ten sposób prawie wszyscy 
oskarżeni za kilka miesięcy opu- 


zmniej-| szcza mury więzienne. 


Nowe ceny prądu 


Elektrowni Warszawskiej 


W związku z obniżką cen wę- 
gla. zostały również obniżone ce- 
ry za prąd na terenie powiatów: 
warszawskiego, po lewej stronie 
Wisły i błeńskiego, zasilanych 
przez Elektrownię okręgu war- 
szawskiego. Obniżka wynosi 5,98 
proc.. a obecne ceny 1 kwh. są na- 
stępujące: światło o niskiem na- 
pięciu 65,71 gr., a z 10 proc. pań- 
stwowym podatkiem od elektrycz- 
ności 72,2% gr. zamiast 69,59 gr. 
z podatkiem 76,88 gr., siła o ni- 
skiem nEplęciń 20.19 gr. zamiast 
21.68 gr., do oświetlenia uliczne- 
go całonocnego również 29.79 gr., 
zamiast 3ł,68 gr. i dla ulicznego 
oświetlenia północnego 21,03 gr., 
zamiast 22,06 gr. 


Zgodnie z warunkami upraw- 
nień rządowych, nowe ceny obo- 
wiszują w rachunkach za okre- 

Nieodwołalnie ostati ráz 
we wtorek 
w Operze 
MARJA MAKSAKOWA 


w " 
TARMEN 


sy w całości biegnące po 25 gru- 
dnia 1935 r. 


'Komiteł ekonomiczny 


ministrów 


PAT donosi: 

Komitet tkEkonomiczny Ministrów, 
który obradował w dniu w czorajszym, 
wysłuchał Sprawozdania p. Ministra 
Komunikacii o obniżkach taryf ko- 
lejowych. W sprawozdaniu tem p. mi- 
nister stwierdził, że szeres obniżek ta 
ryfowych wprowadzono już w życie, 
inae zaś, które w ramach uprzednich 
uchwał Komitetu Ekonomicznego zo- 
stały zadecydowane i ustalone przez 
specjalną komisię, wprowadzone zo- 
stana z dniem 15 stycznia r. b. Ogól- 
na suma obniżek taryfowych da ży- 
ciu gospodarczemu ulgę na przeszło 
76 mil. zł. 

W ten sposób cała akcja zniżek ta- 
ryf kolejowych podjęta przez rząd 
w ramach ogólnej akcji zniżki cen i 
kosztów transportu została definityw: - 
nie zakończonu, 

W daiszym ciagu Komitet fkono- 
miczny Ministrow wysłuchał sprawoż 
denja Mimstra Spraw Wewnetrznych 
2 okazji akcii interwencyjnej w zakre- 
sie podtrzymania cen zbóż  chliebo- 
wych w kampanji 1934 - 35, 

W zwiazku z podniesionemi w czu- 
sie dyskusji uwagami p. Ministra Rol- 
nictwa i R. R. co do obecnego stanu 
tej akcji, pustanowiono powolanie o- 


Nr. a o 


RAD ZO 


Niedziela, dn. 12 stycznia , Uwertura do opt. „Miłość cygańska" 


R — wyk. ork. Fr. Lehar: Dwie arje z 
9.00 Sygnał czasu i kolenda. 9.08; pt. „Giuditta“ — odśp. z tow. ork. 


„Gazetka roln." — w opr. St. Jagieł- M. Ka 
h rwowska. Fr. Lehar: Fantazja 
ty. 9.15 Muzyka (pł.). 9.40 Dziennik | ogł. „Giadiókać — wyk ar kA 


pe, 7j D a sw, przerwie poranku muzycznego okoła 
STANISŁAWA KOSTKI w ŁODZI. Fodz: 15.00 Teatr Wyobraźni: Frag- 
k AZANIĘ NĄ TEMAT „U ŹRÓDEŁ | et sluchowiskowy z komedji rybał- 
SPOŁ ECZNYCH" — W YGŁ. KS. | towskiej „Ciężkie czasy“ — w oprac. 
PROF. B. WERYKSKI. 11.00 Muzy: 7, Pelry'ego (ze Lwowa). 14.00 „Wiej 
ka (pł.). 11.57 Sygnał czasu. 12.00: ski znachor* — fragment z powieści 
Hejnał z Wieży Marjackiej w Krako- J. Wiktora p. t. „Orka na ugorze”. 
wie. 12.03 Przegl. teatr. 12.15 Pora- |14;70 Muzyka salonowa (pł.). 15.04 
nek muzyczny (z Krakowa). Wyk.: | „Godzina rolnika“. „Wieś oświaty po 
Ork. Symf. pod dyr. Zdz. Górzyńskie- ja a ML pogad wygł. IE E 
go i M. Karwowska (śpiew). Józef | (05 uzyka (pł). „Przeglą 
Lanner:  Zalotnicy — walc. Jan rynków produktów rolnych“ — St. 
Strauss: IJwertura do opt. Ai „oj Będe ję > (pł.). Dia- 
h o f ..log na szosie p. t. „Jazda panie gaz- 
a n d2-. tylko jaka jazda?" 16.00 „Na 


agp Hat A ik A huculskim koniku** — opow. dla dzie 
Karwowska. Jab Suga. Wale ceż |ci J. Zatora (ze Lwowa). 16.15 Kon- 


«, cert Ork. Marynarki Wojennej z Gdy 
ln. W programie muzyka, „belgijska 
+ 16.45 „Gała Polska śpiewa”. „Po ko- 
i lendzie“. Wyk. Zespół Młodzieży Lu- 
dowej z Zielonki. 17.00 Muzyka tan 
w wyk. Małej Ork. P. R. 17.40 „Mi- 
gawki regjonalne' p. t. „Łódź nasza 
Łódź nasza kochana** aud. red. St. 
Rachalewskiego (z Łodzi). 18,00 Ce- 
zar Franck: Kwintet fortepianowy 
f-moll. Wyk. Kwartet Warszawski 
13.30 Powszechny Teatr Wyobraźni: 
„Gody podhalańskie“ — słuchowisko 


sarski, Marsz z opt. „Wesoła wojna 
— wyk. na ork. Franciszek Lehar: 


KINA 


ACRON:  „Sprzedany głos“ 
„Chłopcy z Placu Broni“. 

ADRIA: „Oczy czarne“. 

ANTINEA: „Człowiek o stu mas- 
kach“ i „Żywy Zastaw*, 


AS: zaleńcy i rewja. n. Pawłowskiego (z Krakowa) (wzno 
„Szaleńcy* i E. Pawłowskiego (z Krakowa) ( 
AMOR: ..Marzące usta“ i „Rzym. | vienie). 19.00 Program na dz. nast. 
Matt ta > i F 39.10 Konc. rekl. 19.40 Wiad. sport. 
. "NE" F n 19.45 „Co czytać?“ — nowości lite- 
APOLLO: „Marja Baszkircew*, | ackie omówi J. E. Skiwski. 20.00 
BAŁTYK: „Melodje wielkiego mia „Marsz. J. Piłsudski i rok 1863“. 
sia". 120.50 Dzien. wiecz. 21.00 „NA WE- 
CAPITOL: „Jaśnie Pan Szofer", *SOŁEJ LWOWSKIEJ FALI“ P. T. 


| „SPIENIONA FALA". 21.30 „Po- 
į dróżujmy“: „Na naszem Podolu“ 
felj. wygł. R. Zrebowicz. 21.45 Trans- 
misja zakończenia międzymiastowego 
,meczu bokserskiego Poznań—Bertin 
|(z Poznania). 22.10 Drugi koncert 
„Wojna pianistów polskich wyeliminowanych 
|na koncert chopinowski w Warsza- 
wie. 23.05 Wiadomości meteor. dla 
żeglugi powietrznej i wiad. sporto- 
we- 23.15 Muz. tan. (pł.). 


Poniedziałek, dn. 13 stycznia 


CASINO: „Burza nad światem", 
CZARY: „Pościg za cieniem“ 
„hryjówka azczęścia”. 

COLOSSEUM: „Chinskie Morze" 
i rewja. 

COLOSSEUM (MAŁE): 
'w królestwie walca“. 
i CORSO: „Czar Młodości“ i rewja. 
| ELITE: „Dwie Joasie* i dod. 

ERA: „Nie chce wiedzieć kim je- 
Isteś'* i „Człowiek o 160 twarzach", 


j 
| 
i 


EUROPA: „Czterech i pół Musz- 6.20 „Kiedy ranne...'* 6.34 Gimna- 
kieterów *. jstyka. 6.50 Muzyka. (pt). W przer- 
| FAMA: „Miłość w czołgu”. wie o godz. 7.20 Dzien. por. 7.50 


> MONJA: „W wal - Program na dz. bicż. 7.55 Parę in- 
FILHARMONJ BE ni formacyj. 8.00 Aud. dla szkół. 


ratem". 
A i " „| 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
POW złe | imć ZA- „ Wieży Marjackiej w Krakowie. 


|12.03 Dzien. połudr. 12.15 Muzyka 


FORUM: „»Wyprawy Krzyżowe“ i'jekka i salon. w wyk. Raki Ork. P. 
xa skrzydłach fantazji". | R. 13.25 Chwilka gosp. domowego. 
| HETJOS: „Dwie Joasie* i dod. j 15.15 Wiadomosci o eksporcie pol- 
| ITALIA: „Sequoia“. skim. 15.20 Przegl. gieid. 15.30 Mu- 
KOMETA: „Walłcze o życie i zyka lekka (pł.). 16.00 Lekcja jęz. 
rewja. |l niem. — lektor dr. J. Piprek. 16.15 
LUX: „ABC miłości“ i „10% dła Koncert zespołu W. Tychowskiego i 
mnie, J. Roznera, 16.45 Dwa skecze A. 
LOS: ..Cnałopcy z placu broni“. (ud rd „W = dr „Tele- 
M i NOE. on usprawnia życie, zbliża i przy” 
MASKA: „Taniec milości“ i „Meęż śpiesza”. 17.00 „Jak zorganizować 


czyźni w niebezpiecznym idac, Ina a pogad. wygł. Marja Poni- 


MAJESTIC: „Całe miasto o tem | kowska. 17.15 „Minuta poezji“: Wier- 
mówi”. s sze St. Trembeckiego recytuje J. 
MARE: „Mały Pulkownik", i wodoru 17.20 Arje i pieśni w wyk. 


„Ta Z. Dolnieckiego (z Poznania). 17.50 


| MEWA: „Noce Wiedeńskie" i 
Pogad. Br. Winawera. 18.00 Recital 


p Nieustraszony". 


METRO: „Tajemnica Expressu for.. A. Hermelina (ze Lwowa). Ka- 
IN 6" i „Legonng”. „rol Szymanowski: Fantazja C-dur, 
MIEJSKI: Indyjscy Piechurzy”. Franciszek Liszt: Ballada h- moll, Le- 
MUCHA: ietozana poradni genda (św. Franciszek z Asyżu — 


i „kazanie do ptaków), Etiuda E-dur 

* (Paganini). 18.30 „Listy od dzieci — 
„Miłość Frau omówi W. Tatarkiewicz- Małkowska. 
„Dama z Moulin|18.40 „Życie kult, i art. stolicy”. 
18.45 Progr. na dz. nast. 18.55 
„Skrzynka rolnicza* — inż. W, Tar- 
kowski. 19.05 Konc. rekl. 19.35 Wiad. 
sport. 20.00 Aud. strzelecka. 20.80 
Muzyka lekka (pł.). 20.45 Dzien. 
wiecz. 20.55 „Obrazki z Polski współ- 
czesnej"”. 21.00 Stare niemieckie pieš- 
ni ludowe w wyk. podwójnego Kwar- 
tetu Wokalnego rozgłośni wrocław- 
skiej pod dyr. Ernesta Prade (z Kra- 


„Miljoner mimowoli'. 

NOWA TOMBOLA: 
lein Doktór" i 
Rouge". 

OKO PRASKIE: „Niedokończona 
Symfonja“ i „Pechowcy“, 

PAN: Manewry milosne". 

PAR. ŚW. ANDRZEJA: „Cuda w 
Lourdes“ i „Noc Wigilijna“. 

PETIT TRIANON: „Julika“ 
„Maly pułkownik“. 

POPULARNY: „Bengali“ i rewja. 


i 


PRAGA: „Sequoia“ i rewja. ,. 9 ielki Ñ i 

RAJ: „Tarzan nieustraszony“ i A a Ej zzokikę ck 
„smwa Kier % 44 . |dzin) Wieczór literacki w opracowa- 

RENA: „Dwie Joasie* i dodatki. |niu J. Wittlina z udziałem M. Wier- 


RIALTO: 

ROXY: 
datki. 

STYLOWY: „Kochaj tylko mnie“, 

SFINKS: „Wesola Rozwódka* i re- 
wja. 


SOKÓŁ: 


cińskiej i J. Kersena. 22,00 Koncert 
Symf. Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. G. 
Fitelberga i Maneta Radwan (śpiew). 
Jan Sebastjan Bach, ukł. Weinera: 
Toccata — wyk. ork. Wolfgang A- 
madeusz Mozart: Arja Zerliny z op. 
„Don Juan“, Karol Szymanowski 
„Słopiewnie*: 1) Święty Franciszek, 


„Będziesz zawsze moją“ 
„Żona za 1000 rubli“ i do- 


„Fraquita* i „Kłopoty te- 


łefenistki*, 3 eak, ; 

E sam 2) Słowisień, 3) Zielone słowa, Igor 
ko i „Panienka z Poste Re-|Stnawjński: Liryki japońskie (I wy- 
stante“. 


konanie) — wyk. z tow. ork. M. Rad- 
wan. Slawko Osterc, suita — wyk. 
ork. 23.00 Wiad. meteor. dla żeglugi 
powietrznej. 29.05 Muz. tar, (pł.). 


CHORZY ma PŁUCA 


Każdy kto cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zaflegmienie płuc oraz 
koklusz, powinien natychmiast zabrać się do leczenia Dobrym środ- 
kiem na choroby płuc okazał się preparat Fagosol. Przy użyciu FA- 
„GOSOŁU zmniejsza się kaszel. FAGOSOL dostać można we wszyst- 
kich aptekach. Skład główny apteka H. Rosenstadta, Warszawa, 
Plac Grzybowski 10. 


TON: „Wacuś' i dodatki. 
UCIECHA: „Noc weselna", 
UNIA: „Sing - Sing“ i rewja. 


Napad na żyda 


Żydowski „Nasz Przegląd* do- 
nosi z Łodzi: 

W dniu wczorajszym nieznani 
sprawcy dokonali chuligańskiego 
napadu na  38-letniego Joela 
Szpilmana (Zawiszy 26). Sz. ugo 
dzony został tępem narzędziem i 
ciężko pobity. Lekarz stwierdził u 
niego pęknięcie kości nosowej c- 
raz zranienie twarzy i rąk. 


| Ogłoszenia drobne 


ślubne 


skromne i 


wy” 

kwintne szyje bardzo tanio fir- 
ma chrześcijańska. Modele na miej- 
scu. Focha $ m. 8, parter, tel, 519-16. 


yprawy 


ficjalnej komisji, która podda rozwa- 
żeniu działalność P. Z, P. Z, na tle 
całokształtu zagadnienia handlu zbo- 
żowego, 

Następnie Komitet Ekonomiczny Mi 
nistrów załatwił sprawe obniżenia Od- 


Dziś w Operze 


serek od  nieuiszczonych w terminie o 12 w poł 
składek zakładów pracy na rzecz Fun- A sę 
duszu Pracy, oraz uchwalił wniosek JASEŁKA 
rozszerzający zakres ustalonej w u- o 3.30 pop. 
przednich uchwałach Komitetu Ekono- | ROSE MARIE 
micznego pomocy kredytowej dla dot- | i ih p 
kniętych klęska posuchy gospodarstw ! o 8 wiecz. 

SA 4 w województwie ca BARON CYGAXŃSKI 
skiem. 


2 


= 


li Il ciągnienie 
łówne wygrane 


M #0000 — 128745 130615 
orage 777 — 48028 67734 90460 
2 103004 
gagra 990 — 8387 24984 25797 
0885) 9068 4li817 43740 66881 
8587. MAJS? (79808 T8TL8 82855 
140943 UEN 8846Ż 104314 112984 
R 34 p R 5 4 t 
188443 49661 153666 165605 179619 
zośk, 1000 — 5071 15736 19698 
goją, 35002 44698 61671 61947 
~199 80182 80988 93118 108170 


10916% 126163 126243 129134 133845 
L45886 34023 166437 169106 170367 
14628 [P5076 188997 


r 

Wyzrane po 209 zł, 
„484 53 96 730 901 88 1110 60 280 
B19 657 83 707 15 991 2073 163 86 
ŻLU 84 BIG 86 99 4u2 69 667 GUQ 38 
G6 v3 T23 847 826 8076 95 264 Bu% 
1602 S8 z 94 G46 906 416] 278 303 
413 525 928 BU19 157 235 466 bgL 
600 805 917 TB 6050 150 266 312 60 
389 618 766 7u45 148 44 212 16 856 
G8 67 454 G5l 827 924 B005 58U 54 
685 710 87 879 925 YDGU 88 128 282 
S15 88 456 73 558 97 ap0 190 BL1 30 
357 10006 28 438 520 41 669 705 852 
7] 8% 956 98 11006 280 87 67 85 343 
410 538 61) 94 BOZ 12080 76 l4a J4 
8 8U4 gy 516 603 Job JUG 10 
407 65 524 65 674 117 85 
60 203 379 92 404 BIL G2 „0. 52 
CA 15087 2u9 40 77 307 45 
GOR 09 46 67 74 706 67 803 985 16103 
E? 225 32-48 Sb 804 26 U98 137 £G3 
17062 229 98 487 517 611 18 843 
18016 56 66 1⁄2 23 34 98 222 51 39 
3 1 628 126 68 599 „16 48 


34 402 G26 742 865 956 21212 
381 445 77 530 61 71 899 938 22(43 
318 425-501 82 654 881 23060 S~. 344 
625 806 81 905 24067 79 172 271 304 
G46 TĘ 97 543 85] 55 920 25468 TĘGI 
616 779 887 918 26147 251 300 36 TU 
505 76 624 408 44 32 816 J56 (24 
27086 266 486 54 57 76 566 720 „6 825 
36 910 ZBUŁĄ 47 70 96 127 88 851 
dir 47 pry 62) 54 68 712 45 34 310 
29153 288 418 511 983 BU106 81 245 
28 422 518 69 609 TÓD 915 81018 23 
164 262 848 60 657 760 62 841 922 
SZÓRT 48 46 66 94 158 462 638 793 
SGL 47 38016 46 49 62 118 32 53 87y 
200 80 615 84 761 815 65 74 002 57 
aż 83143 56 202 319 27 470 561 855 
90173 373 79 89 94 489 524 33 48 T35 
S68 33 56 86489 36G 40 69 GG 492 u 
651 740 634 p8 82 F61 86 3870112 210 
z0 84 997 25232 68 240 415 626 62 
10 837 43 59 921 89108 201 ly 485 
581 600 54 803 924 
40095 701 B9Q 41006 29 120 58 276 
5 + 490 532 BUD 88 42059 204 21 418 
gpg. 02 08 808 i2 919 43015 148 203 
184 a10 17 BV1 106 48 941 44028 50 
5 BTA 43 645 €68 701 44 
2 Q 48 108 14 233 UuT 552 Su 
74 sił 4S 36 862 400p) 104 22 201 
90 100 04,450 63 567 900 47u07 61 
OB daing gno 50 277 253 504 865 
: 463 49 f6 866 87 49117 
83 89 518 53 68 SĘ 698 
50027 136 56 og 52 217 323 420 90 
94 330 873 % 765 580 51030 249 84 
377 490 310 645 74 855 58 52003 21 4% 
599 621 29 774 95 849 53035 38 48 206 
362 84 BS 476 18 54108 25 63 378 763 
53051 383 450 533 91ą ü 54 99 56012 
91 224 38 404 896 033 570925 SU | 
208 528 = i #9 58363 443 66 83 
6 636 77 33 8 
edo A Gl: 0 64 59129 34 583 
e 59059 79 86 87 134 
1001 60 156 84 211 3 67 342 
563 643 62167 266 390 415 96 gda sh 
618 55 830 33 80 82 921 63020 143 380 
426 943 45 64049 57 179 224 57 63 427 
40 61 97 574 679 701 78 65259 86 366 
711 79 BGS 952 50 66104 51 8 


9 3 528 857 
fos 240 530 B57 568083 13 4) 81 277 
1 
2 


33 


330 755 803 967 


00 45 752 85 
$ 645 73 752 853 919 6Jnag 7 

46 8 651 83 735 043 85 1002 164 
3 206 11 71 357 75 96 986 71003 178 
345 455 67 576 931 72299 534 746 47 
92 867 76 gą 73231 310 30 86 524 gą 
31 60 206 44 G54 74016 93 211 412 19 
195 7 {T4 ĝi 137 58 235 437 552 
655 13 90 76056 91 229 321 29 424 
387 702 Bi6 77010 61 155 Ża2 89 342 
24 493 641 96 788 79099 201 378 ouy 
214 B64 78 998 79003 143 14 259 468 
696 745 ójg 

S005R 68 199 270 94 331 402 88 573 
616 22 36 797 BO5 74 81063 189 234 51 
255 413 550 G3 95 653 768 87 900 49 
82193 253 73 346 95 327 654 55 62 903 
9,36 68 B3Ż10 60 206 409 630 S09 923 
84084 309 11 20 29 33 58 443 4 630 53 
69 647 855 958 B5089 1ik 31 311 426 
43 671 82 707 931 80131 519 704 857 
i 31009 232 357 436 53 550 026 723 
88 487 91 8BOS3 146 b9 393 p07 753 63 
BS 815 918 64 83 89025 27 9 1io 45 
15 237 343 522 59 81 601 4 51 743 96 
833 3% 99014 125 5u 73 201 7 24 53 
J82 564 601 40 877 930 91314 35 309 
593 670 109 32 60 87 82067 70 127 
378 409 529 715 85 858 93115 4y0 988 
94062 „0 245 310 16 446 509 22 56 703 
50 64*R25 96 97 937 74 95102 63 3A 
144 802 06091 161 212 93 416 42 95 
555 641153 841 69 902 76 97045 59 65 
142 268 359 62 db5 598 830 963 98123 
ii 33] 438 569 820 09118 49 304 97 

8 36 663 98 718 59 77 815 92, - 
9 264 343 592 877 948 10135. 


1 
ge 351484775 828 102018 28-133 235 


94 336 

3380427 515 94 705 103049 284 
św „jAsohi 68 83 URE d3 208 32u 
324 483 g, > 652 67 95 105044 206 20 
Sle aae © 930 33 165133 70 214 435 
786 108033 ją, (02087 135 229 433 60 
91 93 43 pona 506 40 603 49 708 66 
62 85 1006 274 321 32 8f 39 400 


41 88 616 44 46 84 726 
189743" 111024 114 5 
<> 22 34 44 523 612 


36 
81] 55 116674 
62 261 343 413 
a 45] 12085 101 47 243 408 
726 816 979 gę 9 113083 250 76 485 


111 
14145 203 26 60 89 392 553 79 799 


ZRZESZA. o 


Pelna tabe 


6-ty dzień ciągnienia 4-tej klasy 


807 41 115033 192 215 17 520 53 754 
94 B55 1160% 227 306 546 702 933 
117040 108 75 236 62 416 73 504 b2 
6% 709 48 710 911 67 118035 37 134 
305 349 419 672 79 773 96 B38 y2 


119218 61 317 47 420 87 786 93 91 873, 


120023 33 97 218 435 87 511 38 74; 
65 813 121002 42 47 56 113 328 67 43? 
599 733 873 926 122.25 339 775 845 
900 84 123017 197 220 31 305 408 58 
559 93 695 722 812 124315 19 529 714 
50 892 906 Bb 12:085 93 145 4% 228 
354 536 87 624 66 730 126055 193 200 
S3 45] 672 731 837 127069 244 95 410 
576 6% 877 973 93 128100 29 209 77 
97 404 505 608 750 61 77 91 129073 
296 515 72 620 60 69 99 8U5 17, 


130092 112 62 574 621 19 836 131079 
107 257 73 75 396 536 762 818 32 93 
917 36 133u42 124 224 332 406 29 772 


'R95 947 133027 42 77 136 209 40 425 


60 542 727 35 % 816 98 611 134020 
109 216 42 97 350 802 44 907 63 135084 
120 86 408 611 711 91 947 136143 319 
39 604 74 620 906 12 137123 251 54 83 
339 460 509 64 672 734 843 47 333 
15860 130 357 490 516 43 69 744 8J3 
25 81 935 139094 139 209 81 326 99 
608 95 140007 37 43 155 268 434 599 
661 750 935 141198 393 512 80 609 35 
709 62 142484 310 44 99 752 847 59 73 
143037 71 283 436 28 951 144201 381 
402 595 730 926 14:053 72 107 6b 283 
93 556 683 89 983 146098 199 251 345 
93 495 551 6% 987 147027 B5 106 31 
227 3241 61 $12 831 80 94 252 56 las0u0 
51 75 206 329 80 433 35 77 669 708 83 
149511 57 925 15465 14b 65 22b 75 
94 9? 305 76 475 741 78 832 68 151077 | 
149 268 308 61 71 400 35 49 550 602 
712 944 152008 136 458 582 719 155084 
236 381 467 523 80 664 740 838 906 36 | 
154055 253 76 333 75 477 605 80 715 
818 74 51 97 153033 40 246 323 419 
73 93 503 740 908 63 156016 72 254 
11 532 37 639 832 975 137237 425 
158194 264 339 460 602 733 817 7) 
912 129008 29 44 i09 60 433 84 538 42 
685 738 91 908 160010 133 36 66 312 
38 90 504 621 59 843 56 81 87 517 
161193 413 60 550 646 951 162080 359 
507 47 715 21 891 163046 312 16 47? 
579 6'0 22 795 950 164030 35 127 207 
52 314 49 63 666 718 67 667 912 75 
92 165078 138 530 53 652 72 745 817 
69 166048 197 416 507 34 38 744 WI1 
055 Sh 99 167211 2B 379 497 595 655 
801 76 936 168043 45 18] 275 348 81 
a 36 699 520 95 169083 248 50 382 
5a 


170074 112 73 325 54 459 511 %; 
#28 52 757 891 989 171136 312 43 
791 919 28 46 172042 401 33 672 84 
527 173000 62 220 838 402 74 545 
646 10 722 620 64 99 998 174023 
116 272 820 5]2 47 647 708 21 971 
92 175064 368 461 918 26 b0 19 
176117 26 260 652 68 821 177N38 84 
219 69 452 769 833 178122 410 57 
627 920 179028 67 208 316 456 684 
180012 131 63244 839 429 58 96 
520 691 848 181023 263 885 487 602 
748 85 893 95 182052 159 99 2068 478 
724 285 188061 86 817 49 408 KV7 87 
6/7 62 91 709 964 181046 183 89 534 
706 019 185121 240 435 89 625 776 
186751 59 378 97 422 49 p02 
644 8% 710 35 826 61 187164 85 
94 896 407 67% 614 T3 74 80 
188054 73 131 8A 376 430 27 72 
912 23 189123 57 502 4 652 By 799 
916 51 180058 75 111 13 303 588 921 
107150 624 715 988 192111 32 36 313 
47 55 446 781 82 A31 195018 70 91i 
233 48 416 814 194008 334 70 472 
643 804 


IIR ciądn'en'a 
Wygrane pa 200 zł, 


514 22 699 1143 264 328 457 76 514 
734 823 2176 281 82 498 620 52 3000 
83 92 381 447 35 883 4257 379 433 5 


„610 22 83 758 959 5047 505 18 23 634 


754 064 6326 466 802 59 7126 91 291 
639 8143 42D RBA 9213 3D6 54 5% 675 
2418 70 10046 52 205 398 412 31 39 138 
11317 94 595 747 916 12083 119 330 412 
687 94 867 13512 4011 214 383 13120 
33 252 57 763 880 972 16037 435 608 
867 17110 76 294 683 930 66 18229 354 
672 77 19478 592 624 700 14 8Di 5 57 
20116 254 370 546 618 734 21041 184 
393 626 175 887 22213 758 232066 524 
698 898 950 24293 307 539 59 25184 203 
337 424 683 859 920 26037 172 203 443 
649 75 739 27095 427 33 793 806 28035 
197 302 454 513 17 bi8 762 84 862 987 
29019 87 194 824 '80332 543 832 942 
31839 647 32114 70 200 447 63 539 632 
756 33007 61 106 530 722 38 925 34118 
34 34? 578 B3 689 £95 35331 421 637 
946 36107 236 601 823 64 962 37002 10 
367 92 369 890 929 34387 90 98b 39181 
259 320 59 589 792 23 R19 40158 80 392 
41338 400 14 535 677 211 42174 400 
11269 67 389 496 512 95 773 804 44774 
45305 383 616 808 94 973 46223 740 812 
41044 229 93 747 828 48051 99 362 368 
654 782 95 490935 228 97 515 887 962 
50334 573 775 83U B1 67 08 947 51021 
191 299 364 52036 385 92 44Q 597 770 
033 59 53307 $4% 14 54100 299 309 704 
954 55038 62 571 700 56069 379 401 828 
57064 278 96 618 65 79 87 707 951 
©2056 166 251 412 795 819 59626 723 
29 53 996 p067 220 368 57N 840 992 
61005 141 52 735 864 936 42 6223] 62 
583 640 71 302 67 63574 683 761 826 
48043 542 796 910 42 6526b 73 885 994 
46128 365 503 80 67132 44% 62 623 707 
M5 68105 252 344 983 60061 775 857 
260 70086 328 542 823 924 71017 290 
407 73 90 709 39 930 72203 473 321 708 
+6 73229 413 20 608 792 993 74106 22 
30 227 37 372 494 627 86 89 874 79 
7502} 105 6 523 16183 294 514 619 758 
226 44 77001 370 410 48 52 544 GUS 
"1250 408 650 76D 65 79186 88 253 327 
2 624 80059 gą 137 81014 44 51 GN 66 
138 437% 515 24 773 817 82400 702 839 
59 82029 225 657 54406 779 83705 800 
"6229 849 78 934 99 57615 84 91 803 
28018 46 482 751 89156 81 776 863 
90249 832 91142 345 712 16 33 92423 
668 93045 163 225 351 439 527 728 
34129 657 99 708 958 95065 110 448 


8 4 


. 


! 


93 96136 44 80 343 64 637 899 97056 
750 52 98154 719 99087; 
101109 28 33 376 462 602 12 747 52 
10200b 147 338 86 103225 39% 554 774 
85 927 104126 602 105162 232 52 348 
524 747 805 10 977 106157 528 131 
] 107093 244 835 108004 414 674 962 
109635 163 269 446 721 110044 139 84 
28 239 452 504 660 752 803 111250 613 
, 11203) 663 705 824 113382 504 89 717 
!114652 833 945 115366 424 90 714 
116023 20% 338 470 594 642 117014 239 
„34 426 630 63 118305 12 38 438 792 864 
119136 48 57 443, 

120298 3656 427 980 121016 190 932 
122014 214 324 902 69 123042 131 212 
47 535 772 124064 86 274 514 23 744 
82 804 926 125436 554 64 755 847 
121666 128022 161 94 41] 735 8 
129709 %2 93 . 

180288 91 570 916 131410 32 534) 
363 132018 44 64 234 470 538 98 Tu; 
185021 179 486 756] 94 134017 74 773 
u6 380024 453 51D 829 156468 675 


ABC — NOWINY, CODZIENNE. 


632 Eh 137180 406 746 138025 306 | 


84 67 322 616 10043 91 |67 495 94 
621 F22 140172 678 780 SH, BiG 
341084 607 740 142006 857 677 705 


927 148152 286 476 T48 $32 1440383 


34 324 423 593 874 14515] 200 412 
8E 666 727 848 146376 548 89 764 


147290 AUO 618 148018 19 58 153 202 * 


526 8U6 149120 207 68 331 494-551 
036 150260 408 028 81 151122 884 
152085 112 232 820 70 978 159328 
E26 610 46 727 846 154007 460 551 
82 945 155468 790 156043 189 37 
214 19 157218 845 996 158003 412 
69 55 513 159529 75 640 dy6 

160339 459 75 98 539 835 161108 
18 93 726 82 826 42 70 162085 170 
245 449 524 78 168106 216 54 548 56 


oterji 


450 688 914 30128 58N 34 92 31140 
817 669 32072 302 75 86 411 844 020 
77 93 33302 75 86 411 708 364 $4124 
216 311 26 789 815 8526b 490 703 
818 907 86049 68 252 865 789 27498 
623-944 58224 481 39062 120 71 848 
482 514 709 899 977 

40861 91] 94 41048 88 21i 98 384 
42148 600 983 56 18 836 929 48060 
TŁ£8 800 84 468 518 811 44004 80u 
791 45016 60 182 diğ 670 916 41 
44286 m4 47424  PO9, 4 Aj 872 
46187 329 4] 685 404jD 588 D9 88] 
D0122 872 928 51062 Ad 222 550 78: 
840 52001 235 382 536 854 981 53183 
284 318 440 501 49 69 773 885 BAUBA 
126 49 257 532 68 706 38 908 55OZĘ 
c99 707 65 820.67 06689 665 803 91 
57154 77 201 14 333 559 684 864 
55280 447 562 693 59343 86 488 509 
29 65 646 874 

60098 88 138 78 76 438 CE 
61092 96 129 894 814 62004 312 34 
5Ż4 57 848 66 63083 386 805 
64154 261 437 709 995 65114 27 B'" 
61 808 66006 255 704 07 81 ŁU 57 
915 19 62 6721p 8 820 84 6829" 
75 578 767 96 885 69066 227 593 
mn2nu 365 GG 688 236 71012 821 
154 96b 72832 68 44] 692 78471 515 
14456 T08 75280 426 569 108 11 


76123 262 316 961 91 77009 88 18202 
329 614 605 25 96 717 29 79048 189 
275 475 653 901 34 60 80169 56 ¿35 36 
44 54 61 343 655 81411 733 830 88 
82072 68 220 896 83340 308 29 84070 
153 304 466 866 73 76 85652 666 $I 
939 BA 8% 86028 32 200 565 827 43 
87037 438 645 71 88068 95 278 594 715 
23.54 923 89201 457 8P 89 640 766 
00900 94 115 53 306 493 50a 615 700 


164004 44 882 77 481 930 165059 72 81 91432 400 550 808 92299 768 69 


248 554 042 908 166188 


160129 578 170352 913 83 17100) 
425 689 
54 178029 202 866 981 174152 205 
74 175038 41 458 564 651 743 912 
116078 409 723 56 63 177251 66 75 
88 397 516 38 91 606 56 79 178003 
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IV Cątnienie 
Główne wygrane 


30.0u0U zł. nr. 174384, 
10.060 zł. — 69734. 
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Stale na szlaku SZCZ 
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ASRA 


„KRAKÓW 


„Czarna“ zima w Polsce 


Chociaż zbliżamy się już do poło- 
wy Styczuia, mieliśmy dotąd : Mamy 
mepomyślne warunki dla sportów zi- 
mowych, Szereg obozów nargiąrskich 
w górach pusal ulge bkwidacji aż 
do cząsu dobrych warunkow śniego- 
"wych, 

Ostatnio notowano w górach slabe 
opady Śmieźne, przeważnie w wyż- 
szych warstwach gór. Opądy te przy 
czymły się tylko do nieznacznej pa- 
prawy warunków Snieżnych. W dz- 
linach notowano przeważnie deszcz. 
W Beskidach ślaskich niema zupeł- 
nie śniegu. W” Beskidzie vysoki 


m | nych. 


śnieg znajduje się tylko n 


| a stokąch 
półneenych, Warankt dla narciarzy 
możliwe są jedynie w okolicach Ba- 
biei Góry. W Tatrach i na Podhalu 
możliwe warunki dla narciarzy istnie-! 
lą w dolinie 5 Siawów polskich | 
częściowo na Hau Gątięnigowej. V 
Karpatach Wschodnich Śnieg enaidu- 
ie Się jedynie w Czarnohorzę, 

V najbliższych dniach napiyw pe- 
larnych mas powietrza przyczyni $ię 
dą spadku tesnperątury wiżej ©. Praw- 
dopodobnie między 12 a 17 stycznia 
należy się spodziewać ppadów aiai 


|| strów 


| Sprawy 


= 
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„ma posiedzeniu komisji budżetowej Sejmu 


Obrady ponołudniawe 

Qnezdaj popołudniu omawiano 
obszernie gały zakres spraw zwią 
zanych z bydżetem Prezydjum Ra 
dy Ministrów, W budżecie tym 
najważniejszym bodaj jest dział 
funduszu kyltury narodowej, któ 
ry posiadą ad kilku lat hąrdze 
akromne fyndusze, albowiem z4- 
iędwię około miljona gł roczne. | 
Na rok 193687  preliminowąno 
4.011.000 gł., z czego na popiera- 
nie nayki į sztuki przypada 
965.600, resztą na płace i inne 
wydatki. W okresie od 1 grudnia 
1934 do 1 grudnią 1986 r, wydano 
ną stypendją i zasiłki dla nopie- 
ranią nauki 728.608 zł. į sztyki 
244.155 gł. 


“SPRAWY PRASOWE 


W dyskusji, jaka sią po refera 
cje pos. Wojciechowskiego wywią 
zała, wiele miejsca poświęcona 
sprawgni prasowym | stosunkom 
w ząwodzie dziennikarskim. Pos. 
Walewski zauważą, że pomiędzy 
biurami prasowemi przy Prezy- 
djym Rady Ministrów i poszcza- 
gólnych ministrów niema prawie 
żadnej kgordynacji pracy. Wiado 
mości otrzymywane w takich wa- 
rynkach przez prasę są często 
fragmestaryczne i mie obejmują 
cąłaści prae rpydy. Prasa prze” 
żywa głód wiądomości i gdy nie 
jest on zaapakajany szybką in- 
formacją, tę poszukuje gaspoko- 
jenia w plptce. Nie chodzi tu o 
zawodowych platkarzy i ‘ludzi 
złej wali, ale posg pchać rzetul- 
ną prasę j ugzeiwych dziennika- 
rzy w objęcia plotki. Jeżeli jestuś 
my świądkami ukazywania się ta 
kieh czy innych nieprąawdanodod 
nych plotek, te m. in.dłatego, że 
prasa nie posiąda rzetelnych na 
czas podwtądnych infopmacyj. Na 
wet przy obecnych skromnych mo 
żliwaściach mpżnaby p wiele wię- 
cej i z korzyścią dla rządy w tej 
dziedzinie osiągnąć, jeeli aparąt 
będzie skoordynowany, kierowa- 
ny jednolicie i celowo, Zdaje Się, 
że szefowie biur j referenci pra: 
sowi działają każdy ną własną 
rękę, przyczem nieząwszę wie pra 
wica, co czyni lewica, 


KONFISKATY 


Należąłoby również zastanowić 
się nad sprawą kanfiskat. Bo jB:. 
sieśmy nieraa świądkami raegzy 
niezrozumiałych i cydacznych w 
tej dziedzinie. Np. taxi charakte- 
rygtyczny wypadek, że gdy jedna 
€ wladz pąństwowych daje prąsie 
autenjycząą wiadamość, na któ- 
rej rozpowszechnieniu jej zależy, 
wiadomość rozchodzi się po pra- 
sie całego kraju, a nagle pan pros 
kuratór w jednem z miast konfis 
kuje ją, poleca zaaresztować miej 
scowego redaktora i wytacza mu 
proces o zdradę tajemnic pań- 
$twowych. Musi byé jedno miej- 
scg, jeden mózg odpowiedzialny 
za wjądomość daną prasie, zą jej 
niepodanie i za nadużycie druko- 
wanego słowa. 


FILM I PAT. 


A polski film, Żalosny to wi- 
dok, tej dziedzinie mamy mało 
mężliwości, możnaby jednak zn3- 
cznie więcej osiągnąć pray umie- 
jetnem i celowem postępowaniy. 
lleg pieniędzy nybiucznych zmar- 
nowano przy rozmaitych 1mpse- 
zach kinematograficznych. Były 
wypadki, że fundusz kujtury nas 
rodowej subwwncjonowai filmy, 
które później zdjęto z ekranu ja 
ko pornagrułiczne. W dźwięko- 
wym tygodniku PAT-a nie nale- 
zy poświęcać tyle miejsca dla 
rekjamy q30h, a raczej dlą prepa» 
gandy dokonywanych. rzeczy. Ną 
leży w Prezydjum Rady Mini.| 

scęentralizawać i ujedno- 
stajnić akcję prasowo « prapa- 


| gandowa. 


DZIENNIKARSTWO I DZIEN. 
NIK ARZE. 


Pozatem pog. Walewski paru- 
szył sprawę pracowników zawo- 
du dziennikarskiego, podkreśla- 
136, że specjalne cech . pracy 
dziennikarzy—to jej nerwowość, 
nocna służba, nieustglenie godain 
pracy, większa edpowiedzialność 
i jąkże często bardzo smutna sta 
raść. Przepisy ogólnę a achranie 
pracy pracowników umysłowych 
nie zapewniają  dostateeznej e- 
nieki dziennikarzom pracującym 
w ciężkich i specjalnych wąrun- 
kach. Konięcznem jest ustawowe 
załatwienie tej sprawy. Polski 


stan dziennikarski zasługuje bo- 


wiem na to, aby się jego losem 


zajęto. Poziom moralny naszej 
prasy jest a wiele wyższy, aniże- 
l gdzieindziej. U nas nie było ko 
rupcyjnych afer dziennikarskich, 
a w interesie ogólnym leży nie- 
tyłko umiejętne wykorzystanie te 
go materjału ludzkiego, leez i o- 
toczenie go odpowiednią opieką, 


Kwestję unormowanią stosun: 
ków w aawodzie dziennikarskim 
w sposób prawny poruszył FÓW: 
nież pos. Tomaszkiewięz, počine: 
ślając, że na tle nieuregulowąnia 
tej sprawy zachodzą bolesne fla 
pozycji dziennikarza  nieporofu: 
mienia. Jakże częstą akwizyto! 
przybiera sobie nazwę współpra 
cownika redakcji, ą wyznając za 
sade „paecunia pon olens* nara 
ża stan dziennikarski na podej: 
rzliwość i niechęć. Gdy tytul 
dziennikaruą nie jest pw 
chroniony, trudno laikowi adróż: 
nić, gdzie kończy się praca di4 
pisma, a zączyna zwyczajny 8%3n 
taż. Stworzenie ochrony słanu 
dzjennikarskiego jest obowiąz: 
kiem rządu į parlamenty. 

W toku dyskusji wystąpił rówe 
nież pąs. Starżak, jeden z bardzo 
bliskich _wspópracowników pik. 
Sławka, uimując gię za zwołnio- 
nymi niedawno dyrektorami þiyr 
personalnych, a mianowicie płk. 
Keminkowskim w Min. Komuni- 
kacji, kpt.Lipką w resorcie 
światy, mjr. Zielińskim w Skar- 
bie, i mjr. Patkiem. dyrektorem 
gabinetu w Przemyśle i Handlu, 
P. Strażak uważa stanowiska 
czynników kompetentnych w tej 
sprawie za niezrozumiałe i presi 
pbecnego na komisji  wicemini- 
stra Grzybowskiego, reprezentu: 
jącego pana premjera, o udziele- 
nie komisji wyjaśnień. 

Pos. Pacholczyk, odpowiadając 
p. Starżakowi, wyraża pogląd, że 
niesłusznie się podnosj alarm spe 
wodu pewnych przesunięć czy 4- 
aunięć, bo obecnie osiągnęło się 
już taką sytuację, że są sami swoi 
ludzie. 


Pos. Hołyński, nawiązując go 
słów referenta, że PAT, która pos 
winną być deficytową, nie 
nią, a nawet wpłaca drobne Sy: 
my do skarbu, zauważą, że wyglą 
da to na jakiś cud. Dopiero głęb- 
zo wgiądnięcie w te sprawy poz- 
wala stwierdzić, że PAT otrzy- 
muje ukryte subyzençje w postac. 
pgłoszeń, żę ma monopol na drue 
ki państwowe i płągi podatki Q 
wiele niższe, niż gdyby był przed 
siębiorstwer prywatnem, O wie- 
łe taniej wypadnie dla państwa 
jeżeli się skasuje wszystkie u: 
kryte przywiłeje tej instytucji : 
jawnie wstawi do. budeżtu odpo- 
wiednią kwotę jaką subweącję. 


BLĘDNE KOŁO. 


jest 


97 
Fr 


Przemawiał pasiępnie pos, Hub 


ten-Cząpski, poruszając rolę Pres 
zydjum Rady Ministrów w uspra- 
wnieniu działalności machiny 
państwowej, Uwąża, że dążenie 
de srownoważenia budżetu, pos 
łączene ze znacznemi ofiarami, 
przewiduje równowagę, ktorą 
możnaby nazwać zewnętrzną. Ca 
ły budzet jest sa wysoki. Znajdy: 
jemy się w rodzaju błędnego ke- 
łą. Olbrzymia ilość obowiązków 
najożonych przez przeróżne ugta- 
wy i przepisy wymaga olbrzymie 
ga aparatu. Spojeczeństwo nig 
możo udźwienąć ciężarów wyni- 
kającyeh z tych obowiązków, Nie 
ma innej drogi, jak radykalne 
gmniejszenie obowiązków ciążą: 
cych na aparacje państwowym, 
samerządowym i ubezpieczępio- 
wym. 


W zakończeniu dyskusji wyją: 
śpień udziulał wicemin. Graykow: 
ski, który oświadęzył m, in. ż6 
ustawa dziennikarska jęgt w tej 
chwili przedmiotem přąc rządy i 
projekt będzie wniesiony do Sej- 
my jeszcze w ciągu bieżącej Bęc 
SJ 

Na uwagi pos. Stariaka, doty: 
czące zwołniępia kilku szefów per 
sonalnych, oświadczą p. Grzybow 
ski, iż niebardzo może odpowie- 
dzieć, ponieważ kwalifikowańniu 
urzędników należy do ich prze- 
łożąnych. Ci panowię zostali zwojl 
nieni przea swych przełożonych 
na podstawie ich kwalifikacyj, 

Obrady przeciągnęły się do 
godz, 1l-ęj wieczorem. Bziś przed 
pałudniem kamisja rozpatrywać 
będzie budżet Min, Spraw Zagra- 
nicznych, 


=— wr. 


ABC— NOWINY CODZIENNE 


serce Atlantyku 


Fenomenalne zjawiska w głębi oceanu 


Niedawno pewien Amerykanin 
wystąpił z niesłychanym projek- 
tem, a mianowicie z projektem 
przecięcia golfstromu. Jak wia- 
domo, golfstrom jest to coś w ro- 
dzaju gigantycznej „rzeki* mor- 
skiej, o ciepłych wodach, która 
płynie poprzez głębiny swoim 
własnym rytmem i przewija się 
wzdłuż wybrzeży Portugalji, Fran 
cji, wyspy Wielkiej Brytanji i za- 
miera hen, przy Norwegji, two- 
rząc tam olbrzymi-wir — móAl- 
strom. 

Golfstrom stanowi więc coś w 
rodzaju naturalnego olbrzymiego 
kaloryfera, który Sprawia, że w 
całym szeregu krajów, wbrew lo- 
gice ich położenia geograficznego, 
panuje łagodny, ciepły klimat. Wy 
chodząc z tajemniczego morza 
Sargassa w centrum Atlantyku, 
tam, gdzie spoczywają na dnie 
szczątki rozbitych okrętów, golf- 
strom oblewa następnie Amerykę 
Południową, obrysowuje kontur 
Antylli, tworzy coś w rodzaju wę- 
zła w pobliżu Meksyku i wpada 
między Kubę i półwysep Floryda, 
aby następnie płynąć ku Europie. 

ODEBRAĆ EUROPIE 
GOLFSTROM 

fomysłowy więc inżynier ame- 
rykański wpadł na myśl, aby po- 
zbawić Europę tego naturalnego 
kaloryfera, przeciąć jego bieg i 
skierować tak, aby płynął dalej, 
wzdłuż wybrzeży Ameryki. Tego 
dokonać możnaby było za pomocą 
zbudowania olbrzymiego wiaduk- 
tu betonowego, który skierowałby 
bieg golfstromu w dowolną stro- 
nę. W ten sposób możnaby było 
gorący prąd wody, płynący z ser- 
ea Atlantyku, zwrócić ku Amery- 
ea. 

Projekt ten przedstawiony na 
kongresie Stanów, nie znalazł po- 
parcia, jako zbyt fantastyczny. 
Į w istocie tego rodzaju przedsię- 
wzięcie narazie przynajmniej 
brzmi fantastycznie, przedstawia 
się jak utopja. 


DWA ATLANTYKI"? 


Fantastyczność tego projektu 
nie jest tak wieika, jakby się po- 


zornie zdawało. W głębi morza 
dzieją się rzeczy tak dziwne i 
przekraczające zasięg fantazji 


ludzkiej, że pomysł Amerykanina 
nie był tak niesamowity, jak przy- 
puszczano. Ostatnio bowiem uczo- 
ny francuski Le Danois oraz sze- 
reg oceanografów  skandynaw- 
skich, dokonali odkrycia tak cie- 
kawego i sensacyjnego, że odkry- 
wa ono nowe horyzonty. Między 
in. przedewszystkiem 


twierdzili, 


że w południowym swoim biegu 
golfstrom przepływa jakby mię 
dzy dwoma nieruchomemi ściana- 
mi wody żimnej, następnie w po- 
bliżu Florydy rozpływa się już 
szeroko na 1500 km. strumieniem 
ciepłym i tak dopływa aż do No- 
wej Ziemi, spotykając się następ- 
nie z zimnym prądem Labradoru, 
biegnie ku Europie. Ten fakt skie 
rował uwagę oceanografów na je- 
lszcze inne tory i po szeregu ba- 
„dań doszli do wniosku, że Atlan- 
ityk składa się właściwie z dwóch 
warstw wodnych. Część oceanu 
¡niższą — to wody polarne, o nie- 
słychanie niskiej temperaturze, 
mało słone, będące schronieniem 
śledzi i stokfiszy, podczas kiedy 
warstwa środkowa stanowi płyn- 
ną masę „wód equatorialnych", w 
których żyją makrele. Ta masa 
wód cieplejszych rozlewa się na 
zimnej warstwie oceanu. zgodnie 
z wpływami planetarnemi. A co 
jest przytem najciekawsze,że te 
dwie warstwy oceaniczne o róż- 
nej temperaturze i różnem naso- 
leniu, nie mieszają się nigdy i że 
warstwa wody ciepłej pływa na 
powierzchni wód lodowatych tak, 
jakby to była warstwa oliwy. 
Księżyc, słońce i planety mają 
wpływ na tę płynna masę, powo- 
dując coś w rodzaju jej skurczów 
i rozkurczów, co sprawia wraże. 
nie, jakby rytmicznego bicia, pul- 
sowania tej wody, którą nazwane 
sercem Atlantyku. Wreszcie nad- 
chodzi taki moment, że serce roz- 
szerza się tak dalece, że jego cie- 
płe wody sięgają aż po Anglję i 
morze Północne. Tego rodzaju zja 


rozszerzania 
trwają 


wiska stopniowego 
się masy ciepłych wód, 
przeciętnie około 11-tu lat. 
Oceanografi potrafią  przepo- 
wiedzieć oczywiście na zasadach 
naukowych, na wiele już lat przed 
tem, to niezwykłe zjawisko, ułoże- 
nie się masy wód ciepłych, rozsze 
rzenie się ich i posuwanie. W 
związku z tem mogą także dosko- 
nale określić położenie ławic śle- 
dzi, makreli oraz stokfiszów, któ- 
re posiadają tę cechę, że prze- 
ważnie lokują się na granicy tych 
dwóch wód zimnej i ciepłej. Na 
tej zasadzie specjalne organy po- 
święcone rybołóstwu mogą wyda- 
wać komunikaty o przewidzianych 
możliwościach połowu. 


UMARŁE MORZA W GŁĘBI 
OCEANU 


Wzdłuż wyspy Św. Heleny i w 
analogicznym regjonach Pacyfi- 
ku w pobliżu Panamy, oceanogra- 
fi dokonali innego fantastycznego 
odkrycia. Otóż okazuje się, że na 
oceanie istnieją „martwe morza”, 
całe przestrzenie wód wyraźnie 
odgraniczone od innej wody i od- 
znaczające się wybitnie tem, że 
nie żyją w nich żadne ryby. Te 
dziwne morza były badane spe- 
cjalnie przez naukową ekspedy" 
cję, która odbyła podróż podmor- 
ską na dwóch łodziach podmor- 
skich „Dana“ i „Mercator“. 

Czem wytłumaczyć ową mar- 
twość owych przestrzeni wod- 
nyc? Pochodzi to stąd, że wody 
te | awione są tlenu, a to wsku 
tek tego, że pochłaniaja go mik- 
roskopijne istoty przebywają- 
ce w tych przestrzeniach wód i 


Nafte na 


biegunie 


"wykryli geologowie sowieccy 


Podczas gdy w innych krajach 
prowadzi się doświadczenia i ba- 
dania nad wynalezieniem nafty 
syntetycznej — okazuje się, że 
istnieją jeszcze tereny, które kry- 
ją w Sobie nieprzebrane złoża ro- 
py naftowej. Jednym z takich te- 
renów jest okolica bieguna pół- 
nocnego. Ostatnio wielka wypra- 
wa geologów sowieckich odkryła 
między 74 a 77 stopniem szeroko- 
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Warszawa, Traugutta 2 
Katowice. Mickiewicza 10 
Łódź, Moniuszki 2 

Gdynia, Starowiejska 16 


NAJDOGODNIEJSZE 
ŹRuDŁO NABYCIA 


W głównym 
autoryzowanym 
sklepie 


„WISŁA 


ści olbrzymie Źródła ropy nafto- 
wej, znajdujące się na głęboko- 
ści 350 m. pod powierzchnią ziemi. 

Odkrycie jest rzeczywiście do- 
niosłe. Najkłopotliwszą jednak 
sprawą jest w tym wypadku eks- 
ploatowanie tych terenów, jeśli 
weźmie się pod uwagę, jak trud- 
ne są w tych okolicach warunki 
| klimatyczne. . 


« Spółka 
Akcyjna 


Raty do 18 miesięcy 


mające właściwość zatruwania 
wszelkich innych istot żywych. 
Tak brzmi oficjalna hipoteza. O- 
becnie jednak powstała jeszcze 
inna, znacznie ciekawsza. A mia- 
rowicie: ponieważ w Atlantyku i 
w oceanie Spokojnym znajdują 
się dwa identyczne martwe mo- 
rza, istnieje przypuszczenie, że 
morza te są pozostałością pierw- 


> z 2 i i i i 
szych wieków istnienia naszej pla } 


nety i że stanowią one pozosta 
łość dawnego „kontynentu eoce- 
nicznego”, który otaczał ongiś 
glob ziemski, jak pierścień. To się 
wiąże z antyczną ideą zaginio- 
nych lądów — Atlantydy i Pacy- 
fidy. Pochłonięte wraz z zaginio- 
nym lądem morza, pozostały w 
głębi oceanów, zachowując całko- 
wicie skład swej wody zamknie- 
te, jak dwa martwe bioki prze- 
szłości, wieczyście bezpłodne. 


Tak więc legendarna ziemią A- 
tlantyda, zaginiona, ale wiecznie 
bytująca jako jedno z najbardziej 
interesujących zagadnień, — po- 
stawiła przed ludźmi jeszcze jed- 


ną trudną do zbadania zagadkę. | 


a 


Nr. 12 


Premjer angielski 


Przed sącem 


Przed sądem policyjnym w 
Shawport stanął jako oskarżony 
nie kto inny, jak premjer Wiel- 
kiej Brytanji, Stanley Baldwin, 
którego sędzia skazał na karę 10 
szylingów za to, że pies, należący 
do p. Baldwina biegał bez przepi- 
sowego kagańca. Premjer nie pro- 
testował, zapłacił grzywnę, a zna- 
jomym swoim opowiadał, jak się 
to stało: 
| „Pies mój jest z natury siare | 
wy, wybiegł więc raniutko z do- 


100 tys. wypadk 


| Stany Zjednoczone są krajem, 
który stanowczo pobija rekord 
ilości nieszczęśliwych wypadków. 
Jest to bezwątpienia rekord smut- 
ny i tragiczny, toteż prezydent 
jRoosevelt zajął się ostatnio ener- 
gicznie tą Sprawą i postanowił, 
że władze muszą się zająć bar- 
dziej pieczołowicie zapewnieniem 
bezpieczeństwa obywatelom Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Oczywiście, że przyczyną tak 


mu, aby powąchać powierza. Siadł 
sobie na trawniku, a że kaganiec 
go uwierał, strząsnął go przy po” 
mocy przednich łap“. 

Tłumaczenie premjera nie prze 
konalo jednak inspektora policji, 
który spisał protokół i pociągnął 
p. Balwina do odpowiedzialności. 

„Jesteśmy wszyscy równi wo- 
bec prawa, cieszę się więc z tego. 
że sąd potraktował mnie, jak zwy- 
tiego obywatela“ zauważył 
premier. 


ów śmiertelnych 


w St. Zjednoczonych 


nadmiernej ilości katastrof są po- 
jazdy mechaniczne. Według staty- 
styki, w roku ubiegłym zostało za- 
bitych wskutek wypadów 100 ty- 
sięcy ludzi, a 9.700 tys. odniosło 
rany. Następnie wśród tych 100 
tysięcy — 36 tysięcy osób ponio- 
sło śmierć wskutek wypadku auto 
mobilowego lub motocyklowego, 
wskutek innych wypadków zginę- 
ło 34.500 osób, a wskutek wypad- 
ków przy pracy 16 tysięcy. 


Dziexi łodziom podwodnym 


Flota włoska w pierwszym rzędzie 


potęg morskich 


W każdym niema] rodzaju bro- 
ni, należącym do włoskich sił 
zbrojnych, zwraca się uwagę na 
wyposażenie, przeznaczone wybit- 
nie do wojny Zuczepnej. Zwłasz- 
cza wyraźnie występuje to w lot- 
nictwie i w marynarce. 

Tak, jak w ogólnych działa- 
niach wojennych Włosi oddali 
pierwszy głos lotnictwu, tak w 
marynarce olbrzymią rolę odegrać 
ma flota podwodna. Bezwzglę- 
dna wojna podwodna, jaką pro- 
wadzili Niemcy w latach 1916— 
1918, przyniosła dużo doświad- 
czeń. Dowiodła ona. że można z 
niej wyciągnąć dużo korzyści w 
postaci dezorganizacji transpor- 
tów wojennych, kierowanych dro- 
gą morską u przeciwnika, stawia- 
nia pól minowych u wejścia do 


nieprzyjacielskich portów i t. p. 
Obecna polityka włoska w uzbra*= 
janiu floty pozwala przypuszezać, 
że o wojnie podmorskiej Włosi 
myślą bardzo poważnie. 

Dzięki intensywnemu zbrojeniu 
w 1935 r. Włochy zajęły trzecie 
miejsce, jeżeli chodzi o ilość ło” 
dzi podwodnych, ustępując jedy- 
nie Francji i Stanom Zjednoczo- 
nym. Podwodna flota włoska skła- 
da się z 71 łodzi, z czego 9 na- 
leży do klasy najwiekszych, o wy- 
porności ponad 1000 tonn, prze- 
znaczonych do dalekich rajdów 
podwodnych, 30 łodzi o wyporno- 
ści 600 — 1000 tonn oraz 32 po- 
niżej 600 tonn. Oprócz tego w bu-| 
dowie znajduje się 9 łodzi, na 
których zostaną zastosowane | 
wszelkie najnowsze zdobycze 
techniki morskiej. 

Wszystkie łodzie są wyposażo-, 
ne w wyrzutnie torpedowe oraz 
działka na pokładzie. przyczem 
kaliber tych działek dosięga na- 
wet 4,7 cala. Do poruszania łodzi 
zastosowano dwa rodzaje silni- 
ków Diesla, Fiat i Tozi, o mocy 
od 1200 do 6000 KM. Specialna 
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jsiagania jaknajwiększycł 
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uwagę zwrócono na możliwość o- 
głębo- 
kości. Nowoczesne włoskie łodzie 
podwodne osiągają bardzo dużą 
glębokość, ba zanurzają się na 
150 metrów. Nowe konstrukcje 34 
poddawane ostrym próbom przed 
wcieleniem do floty. Ostatnio 
dwie podwodne łódki, tytułem 
próby, przeplynęły Ocean Atlan- 
tycki aż do Płn. Ameryki, dwie in- 
ne łodzie przepłyneły dokoła A- 
fryki, nie wykazując żadnych u- 
sterek, choć podróż odbywała się 
w wyjątkowo niesprzyjających 
warunkach atmosferycznych. 
Czas pogrążania się łodzi więk- 
szego typu wynosi 50 SEKUTA zaś 
mniejszych 40 sek. Część łodzi po- 
siada specjalne urządzenia do 
stawiania min w stanie pozrążo- 
nym. W tym kierunku Włosi sta- 
rają się wprowadzić jaknajdalej 
posunięte ulepszenia. i 
Dzięki poważnej ilości łodzi 
podwodnych, Włochy stają się co- 
raz silniejsze nietylko na morzu 
Śródziemnem. ale mogą również 
zagrażać flotom na Oceanie A- 
tlantyckim i Indyjskim. 


Zygmunt Jurkowski 33) 


Msiężycowe 
interesy 


Powieść 


— Nie mów tak, Pawełku, krzywdzisz mię temi słowami, a wo- 
- góle żałuję, że ci to wszystko opowiedziałam. 

— Bardzo zrobiłaś słusznie, miałam zamiar sam poruszyć ten 
temat, męczy mię to ciągłe ukrywanie się i ta twoja bojaźń przed 
Załkinem, a Ściśle mówiąc przed kabzą pieniędzy. 

— Wiem, rzeczywiście sytuacja twoja jest przykra, ale i moja 
«również, ale nie watpisz w to chyba, Pawełku, że gdybyś miał mi- 
nimalne warunki, nie mówię tu o luksusach, to wolałabym ciebie. 
~. I to mówiąc, zarzuciła mu ręce na szyję i długo spoglądała w 

oczy szepcąc pieszczotliwe słówka i naśladując mowę małych 
dzieci. . 

Śpiesząc się odeszła wkrótce do samochodu. który czekał na nią 
na dole. Paweł dowiedział się jeszcze, że Dziubiel, który przed ty- 
godniem prawie już zgadzał się wziąć od Załkina trzydzieści ty- 
sięcy za rozwód, rozmyślił się wczoraj. Paweł odgadł, że przyczyną 
odmowy była bliska nadzieja na bankową pożyczkę. Po namyśle 

"zdał sobie sprawę, że powodzenie firmy „Czyn“, oddala małżeńskie 
zakusy Załkina, a niepowodzenie zbliża, Dziubiel bowiem w braku 
pieniędzy staje się ustępliwszy i chętniejszy do zgody. 

Nazajutrz Paweł wziął z biura wyczyszczoną starannie teczkę, 
do której włożył podanie i udał się do Ministerstwa Y, gdzie go 
czekała audjencja z panem Biedrzynieckim. Idąc sam przyznał so- 


~ 


żało wszystko. Plac został zadatkowany, w razie nieuzyskania po- 
życzki, pięć tysięcy przepadłoby razem z całą firmą. 

Odegnał czemprędzej bezpodstawne obawy, myśląc nad tem. 
jak się zachować wobec pana Biedrzynieckiego. Najlepiej nie mówić 
zadużo i odpowiadać tylko na pytania — powziął decyzję. Znając 
przenikliwe spojrzenie swych oczu, wiedział, że nie wzbudzają one 
w ludziach zaufania, mówiono mu również, że jeśli chodzi o pole- 
cenia wysoko postawionych osób, to najszybciej uzyskują je tacy, 
którzy potrafią udać potuinych j lekko zakłopotanych, nie będąc 
niemi w istocie. Mając to na uwadze, Paweł postanowił ograniczyć 
pewność siebie io minimum, zachowując jedynie ujmujące obej- 
ście. Postanowił również nie patrzeć panu Biedrzynieckiemu w 
oczy, ażeby go nie rozdrażnić ostrością swego spojrzenia. Opraco- 
wywał tę rolę zdążając do ministerstwa, gdzie miał się stawić o go- 
dzinie dwunastej. Szedł wolno, mając przeszlo godzinę czasu. Po 
deszczu, który tego dnia padał od rana, wiatr rozpędzał chmury. 
Na szarem niebie ukazały się skrawki blękitu i poczęło prześwie- 
cać słońce, żywe barwy jakie natychmiast przybrała ulica, wpra- 


wiły go w lepszy nastrój, chwilowa niepewność rozwiała się 
wkrótce. 
— Właściwie niosę w teczce czterdzieści tysięcy złoych! — u- 


świadomil sobie z triumfem —- z początkiem letniego sezonu na- 
stąpi na kolonji L. uroczyste otwarcie nowoczesnej pływalni. Tram- 
polina wysokości conajmniej pięciu metrów, łazienki z gorącą wo- 
dą.. Będziemy się kąpać całemi dniami: Dziubel, Lubystek, nawet 
Macieja wypławimy w wodzie... 

Tuż nad uchem zatrąbiło auto. Paweł uskoczył w bok. 

— Mało brakowało! — pomyślał z przestrachem, oglądając się 
za wozem najnowszej konstrukcji — auto będę miał również — już 
marzył po chwili, odkupię od Załkina, to mniejsze, sportowe, Urszu- 
la.. Otrząsnął się z marzeń przed gmachem ministerstwa Y. Siląc 
się na krok pewny, przekroczył dziedziniec. W rozległym hallu, któ- 
rego wyniosłe marmurowe kolumny onieśmielały go znowu, roiło 
się od woźnych. Zbliżył się do jednego z nich z zapytaniem o pana 


bie w duchu. że czuł małą tremę, było to bodaj pierwsze w jego ży- |Biedrzynieckiego. Na dźwięk tego nazwiska woźny raptownie z po- 
siu zetknięcie się z dygnitarzem, od którego w tym wypadku zale- |zycji niedbałej wrócił do normalnej. 
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Ceny ogłoszeń: 


— Pan w jakiej sprawie? — zapytał z respektem. 

— W osobistej, mam wyznaczoną audjencję na godzinę awu- 
nastą. 

-= Ach tak, zaraz się dowiemy. 

Starszy wożny, zasiadający za kontuarem, zatrudnił Pawla wy- 
pełnieniem meldunkowej karteczki: Imie, nazwisko. Do kogo? W, 
jakiej sprawie? — a sam tymczasem polączył się telefonicznie 
z kancelarją pana Biedrzynieckieco. 

— Na audjencję do pana... Biedrzynieckiego, przyszedł pan Po- 
pielec... — przysłuchiwał się chwilę, — będzie pun łaskaw udać 
się na górę — zwrócił się do Pawła — i trochę poczekać, pan... Bie- 
drzyniecki (mówił opatrując w nazwisko należytym tytułem) jest 
teraz na konferencji u pana ministra, Na górze, po uzgodnieniu 
tożsamości sprawdzonej przedtem na dole, wprowadzono Pawła do 
poczekalni, mającej widok na długi korytarz, tu zasiadł na kanapie 
i czekał. Wydobył z teczki podanie i przeglądał je raz jeszcze w 
obawie, że znajdzie jakąś pomyłkę. Było zredagowane poprawnie. 
Dziubiel,- który opracowywał literacka stronę, włożył w nie dużo 
uczucia. Było tam wiele słów o potrzebie „szerszego oddechu“, o 
młodzieży, która ślęcząc przez cały rok nad książkami, lub też pra- 
cując ciężko w laboratorjach, tęskni do wody, slońca i powietrza, 
o urzędnikach, którzy zdrożeni w upalne dnie zaznają ukojenia w 
ożywczej kąpieli, ba, Dziubiel nawet chciał coś napomnać o staro- 
żytnych Grekach i Rzymianach, dla których kąpiel była najpierw- 


|szą potrzebą, po namyśle jednak zrezygnował z tej myśli. W pew- 


nej chwili woźni porozstawiani po kątach, poruszyli się niespokoj- 
nie, ruch ten był poprzedzony odgłosem otwieranych drzwi i wod- 
dali na korytarzu ukazała się grupka panów, zdążających w po- 
śpiechu. 
— Konferencja skończona, zaraz pana zamelduję, jak godność? 
— Popielec — powtórzył Paweł raz jeszcze. 

Woźny skontrolował swój wygląd przed lustrem i podążył w 
dal, gdzie za drzwiami zniknęła grupka panów. Po chwili wrócił. 
— Pan... Biedrzyniecki — uroczyście oznajmił. - 

C d. n. 


za miejsee wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 


stronie — 


się za oddzielne wyrazy, a UHłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a Komunika- 
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ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie—1 sł. 
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., na ostatniej 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł., opisy specjalne — 3 zł, lekar- 
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Wydawca: MAZOWIECKA SPÓŁKA WYDAWNICZA 
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Na Zamku Królewskim odbyła się uroczystość wręczenia przez Prezydenta R. P. biretu kardynal- 
skiego J. Km. ks. kard. Marmaggitmu, pronuncjuszowi apostolskiemu. Na zdjęciu fragment nabo- 
żeństwa w kaplicy zamkowej. 
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PZ i i Wspaniały sukces w Wiedniu osiągnęła pol- 

D s . ska łyżwiarka Zofja Nehring, bijac kobiecy 

i | ka f rekord Świata na dystansie 10.000 m. Na 

toż najdłuższy most kolejowy na Świecie. mianowicie przez rzeke Mississipi pod Nowym Ta x e R e "EJĘ | zdjęciu Nehringowa z drugim zawodnikiem 
canem, Most ten posiada 7,5 km. długości j 45 m. wysokości. Kosztował 13 miljonów dolarów. m e — PEL Xalbarczykiem. 


Cesarz Haile Selassie podczas insnekcji frontu ogląda bomby 
zrzucone z samolotów włoskich, które nie wybuchły. 


Król Sjamu, Ananda I, liczy 10 lat. Mieszka on w Lozannie, gdzie „Uczy 7 7 a Ca l y 
się w prywatnej szkole. Widzimy młodziutkiego króla przed wejściem Rennes jest miaslem, które najwięcej ucierpiało podczas ostatniej powodzi 
na tor Ślizgawkowy. króra nawiedziła Francję. Oto widok zalanej dzielnicy tego miasta, 


NW Paryżu podpisano traktat handlowy francusko-sowiecki, Na zdjęciu 
*adpizanie traktatu przez min. Bonneza. Obok stol amb. sowiecki Potiom 
kin į dyr. Craponne.» 


réd młodzieży egipskiej panuje niezadowolenie z działalności rządu i do. 
“adzi do poważnych rozruchów na tem tle. Na zdjeciu studentki unive 
sytetu we Kairze demonstrują przeciwko rządowi. 


i . - Y . n 
Borsk opuszczą Amerykę wraz ze Swoją ceóreczk 
tried bandyta 


~ 3 W Warszawie bawiła gwiazda filmowa Anna Steen-Frenklowa, żona pe- 
4, w obawie żysera amerykańskiego, pochodzącego z Łodzi, 7 
mi, grożącymi porwaniem dziecka. 


Marl 
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Nowe kreacje firm 


Rzymskie fałdy i wschodnie 


Paryska firma Bruyere jest jed 


W niektórych tualetach spoty- 


ną z najbardziej zasłużonych w|kamy połączenie jedwabiu i futra, 
dziedzinie mody. Modele jej od-| Naprzykład tualeta z jedwabnego 
znaczają się zawsze wyjątkową | kreponu posiada rękawki i pele- 
eryginalnością, elegancją i tą, ryneczkę z gronostajów, które 
tak trudną do określenia cechą | można zdjąć, wtedy mamy tuale- 
m którą nazywamy „paryskim |tę bez rękawów wyciętą styłu. 

szykiem", = Ślubne suknie cechuje ten sam 

Każda z kreacji tej popularnej |charakter powagi i dostojeństwa. 
firmy posiada ten pierwiastek | Treny są b. długie, natomiast 
szyku paryskiego, który mimo pro spódnica jest opięta w biodrach, 
stoty sukni, czyni ją nadzwyczaj- rękawy przy iokciu rozszerzają 
nie wykwintną — a nawet dosyć się jak w zakonnych habitach, z 

trudną do noszenia. Dla noszenia tego rękawa wyłania się drugi 
bowiem szykownej, prostej tuale- rękaw wąski i opięty. 

ty — trzeba być dobrze zbudowa-, Górna część stanika bywa przy 
ną i umieć poruszać się ze swobo- brana szeroką bertą, idącą ukoś- 
dą i wdziękiem, co na szczęście, nie i dochodzącą do samej szyi, 
Polki i Francuzki umiały po jest to jakby słaba reminiscencja 
waze czasy, a dziś, dzięki spor- zakonnego stroju; ślubny tiulo- 
tom, doprowadzają do istotnej wy welon spada poniżej kolan. 
doskonałości. Przybfanie głowy przypomina ma 

Kolekcje Bruyere, czyli poka- lutkie czepeczki spotykane u fran 
zy nowych modelów są oczekiwa- cuskich wieśniaczek. Ślubne tua- 
ne zawsze z ciekawością i nie- lety czerpią swoje natchnienie z 
cierpliwością, ponieważ zawsze dwóch źródeł: zakonnych sukien 
przynoszą coś nowego. Obecna” j ]udowych ozdób. 
kolekcja nie zawiodła naszych o0-, Mamy już pierwsze jaskółki 
czekiwań, obfituje bowiem w tua- przyszłej wiosennej mody, w po- 
lety godne uwagi i naśladowni- kazanej nam kolekcji. Są ta ko- 
ctwa. | stjumy, mogące obecnie służyć do 

W kolekcji tej spotykamy prze: pobytu na Riwierze, i które są 
dewszystkiem balowe i wizytowe przyjściem do mody 1936 roku! 
suknie, Okres świąteczny„i okres O iłe z tych modełów wniosko- 
karnawałowy, aż nadto tłumaczą wąć można o tem, co się będzie 
tę wybitną przewagę wieczoro- nosić na wiosnę — możemy się 
wych tualet. ` | spodziewać, iż Restjumy będa 

Tegoroczne suknie balowe SĄ krótkie, spódnice bardzo wąskie i 
powłóczyste i wzorowane na kla- zarysowujące kształty, natomiast 
sycznych greckich i rzymskich ząkjęty, obcisłe sprzodu. rozsze- 
fałdach i na wschodnich draper- rzać się będą styłu tworząc fał- 
jach. Współczesne panie w balo- dy, przypominające pelerynę. Wi- 
wych strojach przypominają gzjmy to na załączonym rysunku 
rzymskie westalki, haremowe tur- 
czynki i induskie bajadery! 

Wieczorowe suknie kolekcji 
Bruyera z miękkich, ślicznie ukła | 
dających się jedwabnych krepo-| 
nów (matowych lub błyszczących) 
drapują się w ten sposób, że dra- 
perje stanika i spódnicy są sku- 
pione sprzodu i rozchodzą się od 
paska w kierunku stanika i spód- 
nicy na podobieństwo promieni 
słonecznych. Pasek z tego same- 
go materjału przywzymujący te 
fałdy związany jest sprzodu na 
zwykły węzeł. 

Stanik dochodzi do samej szyi. | 
Sprzodu klips iub strasowa brosz- 
ka rzuca tęczowe blaski. Rękawy | 
bywają krótkie, albo też stanik, 
jest bez rękawów. Styłu zaś suk-; 
nią posiada dekolt, lub niewiel- | 
kie wycięcie. b | 

Tualety z lamy mają wschodni | 
charakter. Stanik śpiczasto wy” 
cięty sprzodu drapuje się w skrzy 
żowane, wyrzucone zmarszczenia: | 
szeroki drapowany pasek ujmuje 
stan, spódnica tworzy sprzodu su' 
te draperje i kończy się powłóczy- 


MODEL NR. 1. 


stym trenem. l u 
Do lamowych tualet noszą się  Kostjum na mniej chłodne zi- 
lamowe toczki przypominające mowe dni, zapowiadający już! 


przyszłą, wiosenną modę. Jest to 
bardzo oryginalne połączenie ta:! 
leur'a i kapki. Żakiet dość długi, 
pokrywający biodra, jest wcięty 


wschodnie zawoje i sandałki ze 
złoconej lub posrebrzanej skóry. 
Balowe kapy z lamy, aksamitu 
a nawet wełny, bardzo szerokie i 
sięgające za kolana podkreślają 
jeszcze powłóczystość postaci. 


NOWELA NIEDZIELNA 


Łazdrosńa Żona 


obiad? A laczego jesteś tak staran- 
nie ubrany? Do kogo ten list piszesz? 
A z kim rozmawiałeś przez telefon? 
I tak dalej i tak dalej, bez wytchnie- 
nia tak, że mi czasem zupełnie brak 
konceptu i nie wiem sam co mam mó 
wić; tómbardziej, że żona ma dosku- 
nałą pamięć, a ja często zapominam 
co powiedziałem. 


Moja żona ma wiele zalet i jedną, 
w elką wadę, którą zatruwa mi życie. 
— Jest zazdrosna, jak tylko kobiety 
być potrafią. A właśnie nieszczęście 
chce, że jestem reżyserem i man 
wciąż do czynienia z kobierami To 
przecież nie moja wina ı nie mogę dla 
zazdrości żony porzucić karjciy, która 
mamie może z czasem okryć sławą. 

Nie moja też wina, że czuję sła- 
beść do płci pięknej i że wciąż jakaś 
nowa urocza gwiazda pochłania moje 
myśl i panuje nad niojem sercem. Pu 
mieważ jednak są to słabości przelot- 
ne — więc gdyby moja żona była roz 
sądna, patrzyłaby na nie przez palce 
| nie robiła mi wciąż scen zazdrości, 
mie prowadzących do niczego! Tak ja- 
bym przynajmniej postępował, gdy- 
bym był na jej miejscu! Ale daremniż 
chciałem jej brzydkie i nieszlachetne 
ugzucie zazdrości wyperswadować i 


Przed kilku miesiącami zaangażowa 
no do głównej roli nowego filmu prze- 
śliczną, kruczowłosą i o płomiennych 
oczach, Joanitę Garcia, hiszpankę, kta 
ra odrazu podbiła moje serce. 


Chociaż z tem nowem uczuciem u- 
krywałem się jak z grzechem Śmier- 
telnym, żona domyśliła się odrazu 
kim jestem zajęty i w rozmowie sta- 
rala się zawsze powiedzięć coś złośli- 
wego ọ Joanicie, lub też wymyślają 
różne sposoby, żebym pięknej Hisz- 


uwolnić się raz na zawsze Od nieu-|panki nie mógł nigdy spotkać, poza 
stannej kontroli, jaką rozciąga  na-| godzinami, poświęconemi nakręcaniu 
demną filmu. 

— A dlaczego Spóźmiłeś sie na Pewnego razu powróciwszy Z jed- 


| Nie bedziemy płakać 


paryskich 


draperje 

pominające efekt peleryny. Ko- 
stjum ten jest z czarnego, wełnia 
nego materjału, żakiet u dołu 
przybrany szerokim pasem czar- 
nych karakułów. Krótka spódnicz 
ka, bardzo wąska wygląda jakby 
piedestał służący dla uwydatnie- 
nia eleganckich konturów tego ża 
kietu - peleryny! 


= 


MODEL NR. 2. 


Bardzo szykowna. popołudnio- 
wa suknia, której cała oryginal- 
ność i „pbaryskość* polega na 
przybraniu szyi i rękawów; Tua- 
leta ta, jak widzimy, jest nadzwy” 
czajnie prosta w linji, zupełnie 
gładki stanik ujęty wąziutkim pa- 
skiem z tego samego materjału, 
towarzyszy równie gładkiej i bar- 
dzo wąskiej spódnicy, przybranej 
u dołu tą samą ozdobą co stanik. 
Ozdoba ta, otaczająca szyję i spa 
dajaca na stanik, niby szeroka 
kolretka — jest z czarnej małpy: 
wąskie i długie rękawy są nią rów 
nież zakończone, dzięki czemu rę: 
ka jest do połowy zakryta. 

Oryginalny płaski toczek towa- 
rzyszy tej tualecie. „ 

FRANCINE. 
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Przy obieraniu cebuli 


Wreszcie znalazł się ktoś, kto 
pomyślał o niedoli i łzach kobiet 
obierających cebulę. Na wysta- 
wie wynalazków w Minneapolis, 
w Stanach Zjednoczonych, pani 
Vera Vath zademonstrowała wy- 


która sprawia że obieranie 
buli może odbywać się bez  pła: 
czu. 


Aparat posiada zdolność po- 
chłaniania przykrego, gryząceyo 
zapachu — tak że operacja obie- 
rania i krajania cebuli w pobli- 


sprzodu, styłu zaś tworzy jak po-|żu tego aparatu odbywa się bez 
wiedzieliśmy, szerokie fałdy, przy | łez, 


nodniowej podróży zauważyłem przy 
obiedzie, że żorą jest dziwnie podnie- 
cona, Kiedy po zupie pomidcrowej po 
dano pieczeń, rzekła do mnie z jakimś 
dziwnym uśmiechem: 

— Kazałam dziś zrobić twoją ulu- 
bioną potrawę i nie żałować czosnku, 
według przepisu ciotki Barbary. 


— Rzeczywiście — rzekłem, nabie- 
rając powtórnie pieczeni, zalanej prze 
pysznym sosem, — uważam, że prze- 
pis ciotki warto podać do druku. Nie 
pamiętam, kiedy jadłem tak doskona- 
le przyrządzoną pieczeń, ten sos Z 
czosnkiem, to istny poemat! 

Zaledwie zdążyłem pokonać okaza- 
łą porcję zachwalanej potrawy, kiedy 
żona rzekła mi z udaną obojętnością: 

— Telefonowai dziś rano dyrektor, 
posząc cię, żebyś po obiedzie udał 
się do pani Joanity i zaniósł jej przy- 
słany rękopis, dając wskazówki co de 
interpretacji zali. Dyrektor uprzedził 
ją o twojej wizycie, 

Na te słowa krew uderzyła mi do 
twarzy z radości, Po raz pierwszy 
miałem zobaczyć się z Joanitą sam na 
sam į w jej mieszkaniu. Ale w tejże 
chwili, jak ostrze miecza, przeszyłla 
mnie myśl: „Ośle jeden! Jadieś pieczeń 


s.r- 


nalezioną przez siebie maszynę, | 
Ce | 


Wieczna miog 


Nr. IE 


promienieje od ludzi z uczuciami „niebieskiemi” 


W poprzednim artykule pisaliś- 
my o wewnętrznych stanach i u- 
czuciach, działających ujemnie na 
nasz wygłąd, na naszą fizyczną 
odporność i na sprawność organi- 
zmu. 


Uczucia te nazwane przez pew- 
nego lekarza - psychologa uczu- 
ciami „czerwonemi”* (gniew, zem- 
sta, zazdrość) i „czarnemi* 
(strach, niecierpliwość, niepokój, 
gorączkowość) zatruwają nam nie 
tylko życie, co jest przenośnią, ale 
istotnie zatruwają nasz organizm 
— toksynami. Bezsenność, złe tra- 
wienie, zużywanie bezcelowe sił 
nerwowych, wyczerpywanie orga- 
nizmu oto skutek tych „koloro- 
wych“ stanów. 


Biegunowo przeciwne tym u- 
czuciom są uczucia „niebieskie“. 
Wyobraźmy sobie wiosenny lub let 
ni dzień. Prześliczny błękit nieba, 
przezroczystość powietrza przepo- 
jonego promieniami słońca, świer- 
got ptasząt, zapach kwiatów pły- 
nący z kwietników i pól, nad które 
mi pobrzękują wesoło pszczoły. Wy 
chodzimy do ogrodu, wciągamy z 
rozkoszą powietrze, wzrokiem 
ogarniamy czary przyrody. Jesteś- 
my weseli. Chce się nam śpiewać, 
śmiać, biegać, skakać z radości. 


Jesteśmy przepojeni „błękitnemi” ;czuć niebieskich, niż innych. 


uczuciami. | 

Młodość i piękno przyrody dzia- 
łają na nas sugestywnie. Czujemy 
w tej chwili tę radość życia, jaką, 
zdaje się nam, wszystko wokół nas 
oddycha. 


Spotykamy jeszcze inne wpły- 
wy tego rodzaju. Wyobraźmy so- 
bie grono starszych osób rozma- 
wiających w salonie. Wszyscy u- 
tyskują, jedn: na zdrowie, inni 
na zły stan interesów. Wystar- 
czy jeśli do tego grona przyłączy 
Się jedna tylko osoba pełna ży- 


5 miljardów 
spowodowanyc 


Jeden ze znakomitych entomo-' 


|logów, w naukowem piśmie ame- | 


rykańskiem porusza 


cia, energji, wesołości i prawdzi-, Uczucia te trzeba w sobie roz- 
wego optymizmu, to znaczy wia-| wijać. Należy urządzać życie tak, 
ry w ludzkie siły i możliwości. | żeby jaknajczęściej te stany wy- 
Niech ta osoba. żyjąca nie fraze- | woływać. Jeżeli widzimy, że prze 


sami, ale czynem, 


swoją indywiduulność 


'przeciwstawi| wążają w nas uczucia czerwone 
zgroma-|i „czarne“ powinniśmy przedsię- 


dzonym pesymistom i atmosfera | wziąć prawdziwą reedukację na- 
towarzystwa rozgrzeje się, WSZY-| szego usposobienia. 


scy poczują jakby przebiegający 
elektryczny prąd — prąd życia i 
miodości! 


Twarze się wypogodzą, tu i 
ówdzie zawita uśmiech, sypią się 
żarty, humor poprawi się, każdy po 
czuje się pełen odwagi, jakby „od 
młodzony*. „Błękitne* uczucia! 
odniosły zwycięstwo nad „czar-' 
nemi“. 


Są ludzie, zachowujący do póź- 
nej starości młodość  usposobie- 
nia, ludzie, których towarzystwo 
jest innym miłe, bo noszą, oni w 
sobie jakby pogodny błękit nieba 
i promieniują światłem i ciepłem. 


Takie wrażenie wywierają na 
nas osoby bardzo dobre, żyjące 
myślą o innych, albo artyści, en- 
tuzjaści, zachwycający się pięk- 
nem, sztuką, twórczą myślą, któ- 
rych wszystko interesuje, pochia- 
nia, budzi żywą reakcję. Ci ludzie 
mają bezporównania więcej u- 


| 


Z tych przykładów widzimy, że 
do uczuć błękitnych zaliczyć mo- 
żemy wszystkie stany duchowe, 
intelektualne czy uczuciowe, któ- 
re nas wiążą z życiem przez za- 
interesowanie, ciekawość, chęć 
poznania tych rzeczy, i które nag 
zbliżają do ludzi przez żyezli-' 
wość, dobroć, uprzejmość, przy-, 
wiązanie, chęć oddania usługi. 
Do uczuć błękitnych należą też 
te stany, które budzi w nas przy-* 
roda, sztuka, piękno widzialne i 
piękno duchowe! 


dolarów strat 


h przez owady 


| 


ogółem około 500 tys. gatunków 
sklasyfikowanych. O niszczyciel 


Reedukacja nas samych powin- 


_|na iść w dwuch kierunkach: ne- 


gatywnym i pozytywnym. Nega- 
tywnym sposobem zwalczania 
unikanie towarzystwa  pesymi- 
stów. ludzi wiecznie z wszystkie- 
go niezadowolonych, zgryźliwych, 
wywierających deprymujące wra 
żenie. Należy też unikać literatu- 
ry pesymistycznej, albo krytycz- 
nie odnosić się do niej, przeciw- 
stawiając jej optymistyczny spo- 
sób patrzenia na życie. 


Należy wyszukiwać wśród swo- 
ich znajomych osoby wesołe, 
czynne i optymistyczne i przeby- 
wać w ich towarzystwie — mo- 
że na razie nadmiar ich energji 
przytłaczać nas będzie, ale wkrót 
ce oswoimy się z tem i prawie 
bezwiednie zaczniemy je naślado- 
wać. Ruchy nasze staną się żyw- 
sze, pogoda i wesołość się zwięk- 
szą a nawet w myślach i uczu- 
ciach nastąpi zmiana w optymi- 
stycznym kierunku. Bo zarówno 
optymizm jak pesymizm są zaraź 
liwe! 


„Niebieskie“ uczucia możemy 
czerpać obficie z poezji, przyno- 
szącej nam piękno sztuki, w któ- 
rej Świat i dusza ludzka odbija- 
ją się jak w czarodziejskim 
zwierciadle; czytajmy też dzieła 
poświęcona kształceniu charakte- 
ru, będące również źródłem ener- 
gji i optymizmu. 


Kobiety mające skłonność do 
zagłębiania się w swoich przykro 
ściach, do przeżywania ich nie- 
ustannie, do  dramatyzowania 
każdej przeciwności, powinny pa- 
miętać, że stany te fatalnie odbi- 
jają się na ich powierzchowności, 
żlobiąc brózdy na twarzy, nakła- 
dając jakby na nią maskę staro- 
R) 
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zagadnienie ¡skiej działalności owadów Świad- jis Zrana, budząc _sie- powinniśmy 


walki z owadami. Przewiduje on lezy przykład; że trzy muchy, dzię- ułożyć sobie program dzienny (że 


zgóry, że prowadzona obecnie 
przez cały świat batalja przeciw- 
ko owadom szkodliwym będzie 
przegrana, 


— Jesteśmy atakowani na wie- 
lu frontach przez insekty — pi- 
sze uczony — wartość zniszczeń 
i strat przynoszonych przez ową- 
dy w Stanach Zjednoczonych rów 
na się dwukrotnej wartości rocz- 
nego budżetu wojennego i mor- 
skiego. Same tylko termity — oi- 
brzymie mrowki — wyrządzają 
szkód ną 230 miljonów dolarów 
rocznie. Mole niszczą nasze ubra- 
nia i nasze meble, komary rozno- 
szą malarję, muchy roznoszą roz- 
maite zarazki, wszy są roznosicie- 
lami tyfusów, a nawet ostatnio 
powstało przekonanie, że specjal- 
nemu gatunkowi much zawdzię- | 
czamy niektóre przypadki astmy. 
Około 300 gatunków owadów na- | 
leży do rozpoznanych wrogów 
człowieka. Nie należy jednak za- | 
pominać, że świat insektów liczy | 


z czosnkiem! Jakże tu mówić o miłoś- 
ci, jakże tu usta otworzyć, żeby Joa- 
mta nie poczuła okropnego zapachu 
tej trywialnej przyprawy!  Zrozumia- 
łem odrazu podniecenie żony i jej pie- 
kielną intencję w wyborze baraniny. 
paraliżującej moje miłosno-strategicz- 
ne plany. 

Zaciąłem usta, żeby nie wybuch- 
nąć. Udałem się do swego pokoju, pad 
pozorem bólu żęba, wypiukałem usta 
jakimś eliksirem i z niepokojem duszy 
udałem się do Hiszpanki, 

Po drodze wstąpiłem do trzech ka- 
wiarni, by napić się gorącej kawy, 
która podobno dezynfekuje usta i, nie 
co spóźniony zadzwoniłem do miesz- 
kania Joanity. 

Artystką przyjęła mnie w swoim sa 
loniku; owinięta hiszpańskim szalem, 
z ponsową różą przy gorsie, wydala 
mi się jeszcze piękniejsza Ale była 
jakaś nieśmiała, czy zażenowana, 

Ukłoniłem się i podniosłem jej rękę 
do ust w milczęniu, żeby „nie puścić 
pary” z ust, a następnie usiadłem zda 
leka, trzymając rękopis w ręku, 

— Przyniosłem pani maszynopis jej 
roli. Musimy jadnak wprowadzić w 
niej pewne zmiany — rzekłem. 

— Proszę pana usiąść tu przy mnie 


|Okazało się, że rany goły 


ki swej energji i swemu rozpłod- 
mianiu, mogą zeżreć cielsko konia 
równie szybko, jak lew. 


Niewątpliwie owady mają jed- 
nak piękną kartę w dziejach nau- | 
ki. Doniosłe znaczenie odegraiy | 
one w lecznictwie. Pewien chi- 


cić: p j 
rurg amerykański, który walczył, 


na froncie francuskim, stwierdził , 
np. taki wypadek: żołnierze pozo- , 
stawieni przez dwa lub trzy dni 
na polu walk: od chwili otrzyma- 
nia ran, zabran: do ambulansu, 
nie wykazywali oznak zakażenia i 
nie gorączkowali. Podczas zbada- 
nia ich ubrania lekarz zauważył, | 
że rany ich były pokryte larwami 
białych gasienic. Po powrocie do 

Stanów Zjednoczonych chirurg , 
ten zaczą! przeprowadzać doświad | 
czenia z temi larwami na ranach 

zwierząt, Sukces był wspaniały 

SIĘ 

szybko. Metodę tę zaczęto probo- 

wać z równie znakomitym wyni: 

kiem na ludziach. 


— rzekła Joanita, wskazując mi miej- 
sce obok siebie na kanapce — przej- 
rzymy razem ten rękopis, 

Gorąco mi się zrobiło z radości, a 
jednocześnie ogarnęlo mnie przeraźce 
nie. Usiadłem obok Joanity, wyjąłem 
z kieszeni chusteczkę į zastoniłem sc- 
bie usta. 

— Widzi pani, ten ustęp trzeba opu 
ścić! — mówiłem, wstrzymując od- 
dech i palcem wskazując zakreślone 
niebieskim ołówkiem ustępy. 

— Co panu jest? Zęby bolą? — spy 
tała Joanita ze wspólczuciem w glo- 
SIE, 

— Nie! To jest, Właściwie, tak... 
jakiś newralgiczny ból!—bełkotalem, 
dusząc się pod chusteczką. 

— jaka szkoda! — szepnęła artyst- 
ka — Ale do rzeczy! Więc rola moja 
jest o wiele krótsza?... 

— Nie! Dodamy bowiem 
która nie figuruje w rękopisie! 

— Doskonałe! — zawołałą Joanita i 
palce jej musnęły moją rękę, trzyma- 
jącą rękopis. Zapuminając ọ wszyst- 
kiem, pochyliłem się i położyłem na 
tych paluszkach gorący nocałunek, 
Joanita usunęła się żywo, a ja z zaw- 
stydzeniem i pośpiechem 
znów usta chusteczką, 


scenę, 


zaslaniłem 


| zbrojąc się w odwagę 


by módz, jak powiedzieliśmy w 
przeszłym artykule wykonać 
wszystko bez pośpiechu) a na- 
stępnie cieszyć się zgóry na przy 
jemne rzeczy, które nas czekają 
i pod miłym nastrojem rozpocząć 
dzień. 

Jeżeli zaś wiemy, 
nas rzeczy niemiłe, powinniśmy 
starać sią zmniejszyć wrażenie ` 
przykrości, jakie na nas zrobią, 
i cierpli- 
wość; zresztą jak powiedział pi- 


że czekają 


,sarz włoski, Silvio Pellico, autor 
|słynnej książki „I miei prigioni“ 


(Moje więzienie), „mniej reaguje- 
my na przykrość, na którą jeste- 
śmy przygotowani", 


Wicczorny rachunek sumienia 
powie nam, czy w ciągu dnia kul- 
tywowaliśmy „uczucia niebieskie'' 
i jakie na tej drodze zrobiliśmy 
postępy. Będzie to zachęta do dal- 
szej pracy. 
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— Będzie to sceną na balkonie, w 
noc księżycową... 

— ślicznie! — zaśmiała się radośnie 
Joanita, potrząsając główką, w tym ru 
chu kruczę jej kędziorki dotknęły mo- 
jej skroni, Pociemniało mi w oczach, 
ustami dotknąłem jej obnażonej szyi, 
ale Joanita w tej chwili odwróciła po- 
śpiesznie głowę. Zabolało to mnie jax 
policzek, odsunąłem się od niej, 

— Panie — rzekła z wahaniem Joa- 
nita — nie śmiem na pana patrzeć, 
rozmawiać... 

— Dlaczego — jęknąłem żałośnie, 
myśląc o baraninie z czosnkiem. , 

— Bo widzi pan.» Stała się taką gtu 
pia rzecz., Boję się na pana chu 
chać,. dano mi dziś ną obiad śledzia 
z cebulą. 


bulą... l 


— Więc to dlatego! a ja myślałem, 
że pani się mną brzydzi, bo ja jadłem" 
baraninę z czasnkiem!,. Jakże się cic- 
szę, Joanito najdroższa, == wolałem ra 
Gośnie, rzucając chusteczkę i rękopis. 
Porwałem ją w objęcia i z niepoha- 
mowaną namiętnością zacząłem cało- 
wać, Nie pamiętam w życiu rozkosz- 


' niejszych pocalunków!.., 


M. irą 
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Jak 27 lat temu wynalaziem dźwi 


Niedziela, {e stycznia 1986 r. 


Rozmowa z „zaginionym” wynalazcą p. Aleksandrem Pruszko 


Sta 7 


ekowiec 


Na warsztacie film plastyczny i „perspektywa“ akustyczna 


Jak ciernistą i uciążliwą jest 
roga wynalazcy dowodzą przeży- 
UA naszego rodaka Aleksandra 
Tuszko. Pisaliśmy niedawno o 
tem, że w safecie PKO, należą- 
cym do p. Pruszko, znaleziono re- 
welacyjne dokumenty, Świadczące 
niezbicie, że dokonał on już w r. 
1909 epokowego wynalazku filmu 
dźwiękowego. 

ZAGINIONY WYNALAZCA. 

P. Pruszko wynajął w PKO w 
r. 1925 safes. Złożył tam swoje do 
kumenty, przez pewien czas pła- 
cił opłatę, później zaś przestał 
płacić j gdzieś zniknął. Dyrekcja 
PKO czekała cierpliwie, kiedy jej 
klient się zgłosi. Szukano go na- 
wet, ale nie znaleziono, Wobec te 
go PKO zwróciło się do sądu, pro 
Sząc o mianowanie kuratora, któ 
ryby otworzył safes i zabezpie- 
czył dokumenty należące do zagi- 
nionego. Jakież było zdziwienie 
adwokata i komornika, kiedy 
wśród dokumentów p. Pruszko 
znaleziono list sekcji oceny wy- 
nalazków przy stowarzyszeniu 
techników w Warszawie, stwier- 
dzający niewątpliwe zalety wy- 
nalazku p. Pruszko, polegającego 
na fotografowaniu dźwięków. Da 
ta na liście świadczyła, że wyna- 
lazek został dokonany na kilka- 
naście lat przed analogicznemi 
cdkryciami w Ameryce i w Niem- 
czech. 

Pisaliśmy już o tej sprawie, 
Brzytaczając jednocześnie dokład- 
ną treść listu znalezionego w sa- 
fesie. Do naszej redakcji zgłosił 
Się osobiście p. Pruszko. Odna- 
lazł się więc on, mimo że wiele o- 
Sób uważało, iż zapewne wyemi- 
srował do Ameryki lub też padł 
ofiarą konkurentów. | 

TAJEMNICA ZNIKNIĘCIA 

Zaginiony wynalazca, który tak 
niespodziewanie się odnalazł, o- 
Świadcza, że właściwie nie zagi- 
nął, tylko poprostu zawieruszył 
się. życiowe warunki zmusiły go 
do opuszczenia Warszawy, a brak 
odpowiednich zarobków uniemoż- 
liwiał opiacenie safesu w PKO. 
Opuściłem stolicę w r. 1925. 
ec tego, że nie miałem odpo- 
wych i” warunków mieszkanio- 

">, pPozostawiłem na przecho- 
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- Skad sie biorg zawroty blo 


waniu w PKO swoje dokumenty. 
Dłuższy czas bawiłem na Kre- 
sach, pracowałem w Nieświeżu, w 
Płocku i następnie na wsi pod 
Piockiem-—oświadczył p. Pruszko. 
NA CZEM 
POLEGA WYNALAZEK 

— Mój wynalazek polega na 
tem samem co wynalazek Amery- 
kanina Forstera, który używany 
jest obecnie w filmie dźwięko- 
wym. Innemi słowami, wynalaz- 
łem sposób notowania na taśmie 
dźwięków i  synchronizowania 
tych dźwięków ze zdjęciami, Wy- 
nalazku dokonałem na początku 
r. 1908. 

— Praca moja w dziedzinie fil- 
mu wynikła zupełnie niespodzie- 
wanie. W tym czasie miałem 22 
lata i byłem nauczycielem szkoły 
powszechnej. Bawiąc w kinie na 
obrazie niemym, pomyślałem, że 
dobrze byłoby gdyby aktorzy prze 
mówili z ekranu i wówczas wpadło 
mi na myśl, że przecież jedynym 
sposobem do udźwiękowienia o- 


brazu i zapewnienia dźwiękom 
jednoczesności z  ukazywaniem 
się, zdjęć byłoby umieszczenie 


tych dźwięków na taśmie filmo- 
wej obok zdjęcia. Była to mysl 
prostą i postanowiłem wprowa- 
dzić ją w czyn. Wobec tego, że 
rie miałem potrzebnych studjów 
technicznych, zdecydowałem się 
uzupełnić swoją wiedzę, studju- 
jac przedewszystkiem fizykę 
chemję na wydziale technicznym 
Wolnej Wszechnicy. Studjów tych 
zresztą nie dokończyłem, ponie- 
waż przeszkodziła mi wojna. 
CZARODZIEJSKI SELEN 

— Prowadząc badania w kie- 
runku fotografowania dźwięków, 
ratrafiłem zupełnie celowo na 
sleen.  Poszukiwałem bowiem 
ciał, któreby mogły być idealne- 
mi pośrednikami do utrwalenia 
dźwięków na fotografji. Selen do- 
piero wtedy był odkryty i nie mie- 
liśmy go jeszcze w kraju. O sele- 
nie wiedziałem już z poszukiwań, 
i przy pomocy profesora inż. 
Obrębowicza dowiedziałem się jak 
dostać ten metaloid. Inż. Qbrębo- 
wicz był również zajęty badaniem 
właściwości selenu. Zaczęliśmy 
szukać selenu w Europie. Po dłuż- 
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szej korespondencji dowiedzieli- 


śmy się, że z Berlina można uzy- | 


skać selen. Zamówiliśmy potrzeb- 
ną nam ilość (100 gram) za po- 
średnictwem firmy „Uranja” Ko- 
sztowało to 40 rubli. Na na- 
dejście selenu czekałem około 4 
miesięcy, a kiedy drogocenny 
transport nadszedł,  rozpoczą- 
łem wcieianie w życie swego po- 
mysłu. 
KOMÓRKA SELENOWA 

— Skonstruowałem wówczas ko 
mórkę selenową wraz ze szczeli- 
ną, przed którą przesuwa się taś- 
ma filmowa. Zrobiłem pierwsze 
próby i okazało się, że rzeczywi- 
ście pomysł jest udany, Zagadnie 
nie zostało rozwiązane, lecz pozo- 
stała do wykonania praca naj- 
trudniejsza — wprowadzenię wy- 
nalazku w życie. 

ROZMOWY Z PARYŻEM 

— Mój Boże, jakich starań nie 
dokonywałem, by wynalazek roz- 
powszechnić. Był to jednak 1909 
rok. Ośrodek kinematografji znaj 
dował się wówczas w Paryżu, 
gdzie istniała wielka firma „Pat- 
he“ oraz tworzyła się firma „Gau 
mont“. Hollywood wtedy jeszcze 
nie istniał, W Ameryce ne marzo- 
no nawet o utworzeniu przemysłu 
filmowego. Poto więc by wprowa 
dzić wynalazek moj w życie, trze- 
ba było przeprowadzić rozmowy 
z Paryżem. 

— Nie miałem pieniędzy na wy 
jazd do Paryża, więc wszystkie 
rozmowy prowadzone były przez 
p.  Skórzewskiego, ówczesnego 
przedstawiciela „Pathe“ w War- 
szawie. Podczas pobytu w Pary- 
żu p. Skórzewski, obecnie ziemia 
nin w Lubelskiem, którego od 10- 
ciu lat nie widziałem, przedysku- 
tował dokładnie z Francuzami 
możliwość rzucenia filmów dźwię 
kowych na rynek. 

— Okazało się, że wynalazek 
napotyka na szereg trudności. 
Film wówczas, jako niemy, byt 
uważany za międzynarodowy. Kie 
dy Francuzi usłyszeli, że film mo 
że być azwiękowy, że aktor prze- 
mówi z ekranu, to orze 
go rodzaju rewolucja grozi spro- 
wadzeniem filmu do sztuki lokal- 
nej, zrozumiałej tylko dla miesz- 
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Jak hartować organizm 


Zawroty głowy nal 
»ardziej przykrych uezuć, opar- 
;ych na złudzeniu; wydaje się 
lam, że Ściany pokoju oddalają 
ię w nieskończoność, żę sufit 
Zapada; jeżeli leżymy, mamy wra- 
tenie, iż łóżko chwieje się pod 
tami, jakgdyby było trzęsienie 
nemi, to znów, że unosimy się w 
*órę i nic zatrzymać nas nie mo- 
tE i chociaż wiemy, Że lo wszyst- 
to jest złudzeniem, nie mozemy 
Danowąć przykrego uczucia, 

Niektóre osoby nie mogą pa- 
-rzeć w dół z balkonu trzeciego 
(ub czwartego piętra, żeby nie 
doznać zawrotu głowy; wiemy, iż 
iPojrzenie w przepaść wywołuje 
«R Bam skutek, ale niech na 
chwilę zamkniemy oczy — odzy- 
skujemy natychmiast równowa- 
zę. Jest to więc inny rodzaj za- 


Frotu głowy, niż poprzednio Wy- 
mienione. 


eżą do naj- 


Ko się nam w glowie, kiedy 
zbyt długo tańczymy lub obraca: 
my się w kółko — ale to wraże- 
nie jest mniej przykre od właś- 
żiwego zawrotu głowy į wywoła- 
De inną przyczyną. 

Wszyscy posiadamy poczucie 
Przestrzeni, które pozwala nem 
crjentować się i zachuwywać ró- 
wnowągę. Siedlisko tego uczucia 
znajduje się prawdopodobnie w 
móżdżku. Współdziałają jednak 
równy powstawaniu tego uczucia 
a wrażenia wzrokowe į słu 
stań Te ostatnie sz nam da- 
3 m przez i r, Zwa- 
mi- na airyntem“, Otóż jeżeli w 
čiami se TY ch te EGO 
€pują zmiany --- dozna- 
Jemy zawrotów głowy 

Jeśli naprzykłaą 
guz na móżdżku, to 
poczucie zawrotu gr 
nie dzieje się przy 


a 
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pawstanie 
powoduje 
wz, Pedob- 
chorobię usz- 


nej „labrwpntu*. Przy zawrotach 
głowy powinnismy przecewszyst- 
kiem badać stau naszego apara- 
tu słuchowego. Opuszczenie żo- 
łądka, jego atonja może również 
być powodem zawrotu głowy. W 
danym wypadku radjoskopja żo- 
łądka wykaże, czy jest on rzeczy” 
wiście przyczyną  doznawanych 
dolegliwości. 

U osób cierpiących na arterjo- 
sklerozę - niedomagania „labiryn- 
tu“ lub móżdżku wynikają czasem 
ze złego obiegu krwi lub zatrucia 
organizmu kwasem moczowym, 
lub też związane są z podagrą. 

Leczenie zawrotów głowy za- 
leżne jest od przyczyny, która je 
jPowoduje. Jeżeli przyczyną jest 
[żołądek — dobry, zrobiony na ob- 
stalunek pas brzuszny i odpowied 
ni regime usuną wkrótce te dole- 
gliwości. Zawroty głowy, stabość, 
nudność i brzęczenie w uszach, 
związane = chorobą uszną, mogą 
być usunięte przez odpowiednie 
leczenie, naznaczone przez ape- 
cjahstę chorób usznych; w nie- 
których wypadkach jednak wy- 
żej wymienione przypadki bywa- 
ją nieuleczalne. 

Czy wobec patologicznego sta- 
nu uszu chory głuchnie? Oczywi- 
ście powoli, stopniowo słuch się 
zatraca. 4 

Zrobiono bardzo ciekawe spo- 
strzeżenie; a mianowicie. zauwa- 
żono, że chory, cierpiący na za- 
wroty i stopniowo tracący słuch, 
w miarę postępowania głuchoty 
— doznaje rzadszych i słabszych 
zawrotów, czyli, że stępienie słu: 
chu wpływa na zmniejszenie wy- 
padków zawrotu głowy. 

Hartujmy organizm 

Obniżenie temperatury spowo- 
dować może, jak wiemy, zaziębie- 
| nie, bronchit, zapalenie płuc i wy- 


wolać skórne choroby, nie mó- 
wiac już o odmrożeniu różnych 
części ciała — z drugiej strony, 
chłód zmniejsza odporność orga- 
nizmu, wobec czego utrudnia wal- 
kę z infekcją i z zaraźliwemi cho- 
robami. Im organizm jest słab- 
Szy, tem łatwiej staje się łupem 
mikrobów. 

Ale nietylko obniżenie tempe- 
ratury może być szkodliwe dla or- 
ganizmu, szkodliwem jest również 
brak promieni słonecznych. Ten 
brak właśnie powoduje według 
wszelkiego  prawdopodobieństwa 
zmniejszenie się w owganizmię ilo- 
ści witamin. a szczególnie wita- 
min A, których rolą jest prze- 
ciwdziałanie infekcji. 

Skoro chłód może się stać dla 
nas niebezpiecznym — nie pozo- 
staje nam nie innego jak go obez- 
władmić — przez zahartowanie się 
i przyzwyczajenie do niskiej tem- 
peratury, dzięki czemu  rozwaja- 
my naszą odporność fizyczną. 

W prasie fachowej czytamy 
często, że w morzach względnie 
chłodnych, jak Bałtyk, lub mo- 
rze Północne, gdzie temperatura 
wody wynosi 13 st, i w rzekach 
górskich o jeszcze niższej tempe- 
raturze, ludzie kąpią mę w lecie, 
a nawet w zimie, dla nabrania sił, 
przez obniżenie temperatury po- 
wierzchni ciała. 

Nansen i jego towarzysze Spe” 
dzili trzy lata w podbiegunowej 
strefie i nie zapadli ani razu na 
choroby dróg oddechowych. Nale- 
ży stopniowo przyzwyczajać się 
do chłodu, rozpoczynając hamowa 
nie w miejscowościach niepozba 
wionych słońca, jak np. w górach 
Sporty zimowe są doskonałym spo 
sobem do zaprzyjaźnienia się 
chłodem 

Dr. H. Lars 


lkańców danego kraju. Życie, jak 
wiadomo, przekonało, że obawy 
,lch były płonne. 

|  — Następnie powstały trudno- 
ści techniczne. Zapis dźwięków 
trzeba było przecież umieścić na 
taśmie filmowej. Bracia Pathe 
pod żadnym pozorem nie zgadzali 
się na poszerzenie swojej taśmy. 
Oświadczyli kategorycznie, że gro 
zi to fabrykacji aparatów do 
zdjęć i projekcyj, może zrujno- 
wać produkcję taśmy i pozatem 
wymaga przebudowy istniejących 
już aparatów. Słowem, obawiano 
| się, że wynalazek mój wywoła 
gruntowną rewolucję w dziedzi- 
nie urządzeń kinowych, co rze- 
czywiście mogło kosztować wiele 
pieniędzy. Wysunięto wówczas 
projekt, by taśmy nie poszerzać, 
a zapis dźwięków umieścić w wą- 
skiem paseczku, zmniejszając 
temsamem wielkość zdjęcia, tak 
jak to zrobiono obecnie, Bracia 
Fathe na to również nie zgodzili 
Się. 

Musiałem więc zrezygnować z 
prób. dokonania przewrotu w ki- 
nematografji, bowiem bracia Pat 
he byli to jedyni wówczas wy- 
twórcy filmowi, a poza nimi nie 
było z kim rozmawiać. Byłem wte 
dy młody, niedoświadczony i zre- 
zygnowałem z dalszych prób. 

— Tak mnie speszyło to, że na 
wet nie opantetowalem swego wy 
nalazku i dzisiaj mam tylko do- 
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wody, żę byłem pierwszy, że wy- 
nalazku dokonałem, lecz moje 
dzieło nie przedstawia już dziś 
żadnej praktycznej wartości. Wy- 
nalazek Amerykanina Forstera o- 
raz trzech niemieckich inżynie- 
rów (Tri Ergon) oparty jest na 
zasadach ustalonych przeze mnie 
na 15 lat przed nimi. To jest je- 
dyną moją pociechą. 


DRUGI WIELKI WYNALAZEK 


— Mam jeszcze jeden wynala- 
zek z tego zakresu. Z moich ów- 
czesnych pomysłów, nie wszystkie 
bowiem są dziś wykorzystane. 
Rozwiązałem zagadnienie t. zw. 
perspektywy akustycznej. Zagad- 
nienia tego nigdy dotąd nie roz- 
wiązano. Perspektywa akustycz- 
na polega na tem. że poddaje tło 
zasadniczemu dźwiękowi. Dźwięk 
więc otrzymuje podłoże i natural 
ne brzmienie. -W obecnych fil- 
mach głos wychodzi niewiadomo 
skąd i jest jakby przylepiony do 
obrazu, dzięki zaś perspektywie a 
kustycznej można nadać natural- 
ność dźwiękowi oraz miejsce, z 
którego się on rozlega. Patrząc 
na aktora na ekranie, można bę- 
dzie dokładnie słyszeć i zdawać 
sobie sprawę, że właśnie on to 
mówi i mówi naturalnie. Prawdo- 
podubnie w najbliższym czasie 
rozpocznę już starania o zabez- 
pieczenie praw do tego wynalaz- 
ku. 
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FILM PLASTYCZNY 


— Zdradzę panu, że myślę 0 
filmie plastycznym, t. j. trójwy- 
miarowym. Jak wiadomo, dotych- 
czasowe obrazy filmowe posiada 
ją tylko szerokość i wysokość. 
Brak im jest głębokości. Jestem 
na drodze do całkowitego rozwią- 
zania zagadnienia filmu plastycz 
nego. Będzie to wynalazek zupeł- 
nie prosty, odmienny od tego. CO 
się już robi zagranicą. Jak wia- 
domo, wynalazki dotychczasowe 
są nie do przyjęcia, ponieważ poz 
walają na oglądanie  plastycz- 
nych obrazów jednoosobowo. Mój 
wynalazek idzie w kierunku 
umożliwienia oglądania tych fil- 
mów przez wszystkich. Prwdopo- 
dobnie odpowiednie prace zakoń- 
czę już niedługo. 


— Tak przedstawia się „tajem- 
nicza”* sprawa mojego zaginięcia, 
— uśmiecha się p. Pruszko — i 
takie sa losy moich wynalazków. 
To co dwadzieścia pięć lat temu 
zdawało się niewykonalnem, śmie 
sznem, niewartem uwagi — dziś 
jest jednym z najpotężniejszych 
środków sztuki filmowej. Szkoda 
tylko, że ciężka i żmudna moja 
praca poszła na marne, — koń- 
czy p. Pruszko — mam jednak na 
dzieję, że swoich nowych wyna- 
lazków już nie zmarnuję. 


T. Mie. 


iaczego Lindbergh wyjechał 


ze StŁżjednoczonych? 


W ciągu ostatnich kilku lat St. 
Zjednoczone prowadziły niby. wal 
kę z bandytyzmem, które zresztą 
zapowiadały barzdo szumnie. Cho 
dziło o wytępienie systemu zbrod- 
ni ukartowanych, którego jednak 
nie udało się przeprowadzić, skut- 
kiem czego policja Stanów ze swe 


kli, że te- |80 planu walki z bandztyzmem 


zrezygnowała. 

Bezowocna ta walka stworzyła 
taki stan rzeczy, iż obecnie uwa- 
ża się w St. Zjednoczonych listy 
z wymuszaniem, uprowadzanie 
dzieci czy dorosłych, napady ulicz 
ne czy ograbianie pasażerów, ja- 
dących samochodem poza mia- 
stem, — za zjawiska nietylko co- 
dzienne, lecz nawet nieuniknione. 
Dziś miljoner tamtejszy nie po- 
zwoli wyjść swej córce na prze- 
'chadzkę, bez uzbrojonego aż po 
| uszy detektywa. Jak różne gwiaz- 
dy w Holiywood, każdy bogacz a- 
merykański utrzymuje conajmniej 
jednego „gwardzistę* dla osobi- 
stej ochrony (nieraz liczba takich 
gwardzistów wzrasta do kilkuna- 
stu). 

Tak bo świat podziemi, stanowią 
cy zaledwie tysiączną część ogó- 
łu ludności, potrafi nietylko u- 
trzymywać w ciągłym lęku wszyst 
'kich możnych tego świata, ale 
narzuca nawet charakterystyczne 
piętno całemu krajowi, chociaż 
grasuje głównie w wielkich sku- 
pieniach ludzkich lub na ich pery 
ferjach. 

Skąd powstał ten stan rzeczy? 
Jest to niewątpliwie wynikiem 
| specyficznych stosunków w pań- 
stwie, gdzie władza policji związ- 
kowej jest bardzo ograniczona, O 
ile jakiś wypadek nie dotyczy na- 
dużycia stanowiska urzędowego, 
wykroczenia przeciw ustawom po 
datkowym, emigracyjnym i t. p, 
policja związkowa, jedynie pew- 
na w całem państwie, nie wkra- 
cza. 


Dopiero fakt porwania dziecka 
Lidbergha zmusił władze do wy- 
dania ustawy, wprowadzającej na 
reszcie współpracę policji posze 
czególnych stanów ze związkową 
w zakresie ścigania takich po- 
rywaczy nietylko w granicach te- 
go stanu, w którym zbrodnia por- 
wania została popełniona. We 
wszystkich pozostałych wypad- 
kach ściganie zbrodniarzy należy 
jedynie do zakresu obowiązków 
policji stanowej. 


O ile zaś ten zbrodniarz, prze- 


z|kroczy granice stanu, w którym 


się prawu naraził, jego ściganie 
jest burdzo kłopotliwe, często zaś 
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wręcz niemożliwe. Stan rzeczy po 
garsza jeszcze łagodny  zazwy- 
czaj wymiar kary. Wielu zbrod- 
niarzy, skazanych na dłuższe wię 
zienie, wypuszcza się na długo 
przed odbyciem kary, o ile złożą 
zobowiązanie, że w. . przysżłości 
sprawować się będą całkiem bez 
zarzutu. 

Obowiązek meidowania się zu- 
pełnie jest nieznany w St. Zjed- 
noczonych, albowiem, w przeko- 
naniu ogółu obywateli, przeczy 
on pojęciu prawdziwej wolności. 
W tych warunkach każde większe 
miasto jest znakomitym terenem 
dla wszelkich zbrodniarzy i mę- 
tów. Chicago roi się od nich jedy | 
nie z tego względu, że przez swe! 
położenie geograficzne niejako w 
środku kraju najbardziej odpowia | 
da zbrodniarzom. 

Wszystkie te niedogodności i, 
niebezpieczeństwa potęguje jesz- 
cze okoliczność, że bardzo czę*| 
sto, i na terenie wielu stanów, 
współpracują elementy polityki 
miejscowej, sądownictwa i poli- 
cji ze świątem przestępczym. Jak 
daleko ta współpraca się posuwa, | 
trudno twierdzić kategorycznie, 
pewne jest jedno tylko. że zaczy- 
na się ona od niedopuszczalnej | 
łagodności i zamykania oczu, a 
kończy na popieraniu zbrodniarzy 
i brania udziału w podziale zy- 
sków. W tych dwu „granicach za- 
warte są możliwości prawie nie- 
ograniczone, o których świadczą 
niemal codzienne różne wiadomo- | 
Ści prasowe i rozmowy. 


Zbrodniarze potrafili zapewnić 
sobie stanowiska wpływowe 2 
wet w organizacjach politycz | 
nych i zawodowych, a ta okolicz- 
ność jeszcze bardziej utrudnia 
ściganie przestępcy nawet w wy-, 
padku, gdy się to czyni bezpośred | 
nio po dokonaniu przezeń prze- 
p 


stępstwa. Trudno w dodatku wta 
kich warunkach doprowadzić do 
poprawy położenia, do walki ze 
światem zbrodni. Taki stan rze- 
czy sprawił właśnie, że prohibi- 
cja się nie udała i trzeba było 
wrócić do ,„mokrości”. 


Wszystkię te, niejako natural- 
ne ułatwienia dla świata zbrodni 
w Stanach Zjednoczonych mają 
swe źródło w wielkiej niechęci do 
wszystkiego, co trąci europejskim 
przymusem i różnemi przepisami 
policyjnemi, które Europa we 
wszystkich niemal państwach da- 
wno już wprowadziła. Ta właśnie 
swoboda dla zbrodniarzy powodu- 
je, że ściągają omi do Stanów Zjed 
noczonych z całego niemal świata. 
Toteż jeżeli nawet jaki urzędnik 
ma szczerą wolę walczenia ze 
światem zbrodni, jest wobec niej 
w takich warunkach bezsilny. Jest 
te komiczne, niemniej jednak sta- 
nowi fakt, że jeszcze nie tak da- 
wno szeryf, czyli naczelnik powia 
tu, a więc przedstawiciel władzy 
policyjnej, mógł podróżować po 
swym powiecie tylko z karabinem 
w ręce. 


Ta stała walka na życie i 
śmierć ze strony nie cofających 
się przed niczem zbrodniarzy do- 
prowadzała niejednokrotnie do 
zawierania szczególnych paktów 
pomiędzy policją, bardzo często 
źle płatną, a bandytami. Fakty 
te kończyły się niemal stale w 
ten sposób, że na niekorzyść o- 
bywateli pracowali bandyci przy 
cichem a nieraz wręcz jawnem po 
rozumieniu z policją. 


Dopiero w oświetleniu tych 
faktów europejczyk jest w sta- 
nie zrozumieć, dlaczego Lind- 
bergh musiał wraz z rodziną o- 
puścić ojczyznę. 


J. W. 


Nowe książki 


Inż, Benedykt Nawrocki: „O awan- 
sach i systemach awansu personelu“ 
(Wyd. Ligi Pracy). Broszura ta o- 
mawia kwestję awansowania pra- 
cowników, która to sprawa stanewi 
jeden z zasadniczych elementów po- 
Ktyki personalnej, Autor wypowia- 
dą się ną temat systemu racjonalne- 
go i sprawiedliwego, w jakie powin: 
na być ujęta sprawa awansów. 

(abrjel Karski: „Noc Zapomnie- 
nia“ (Dom Książki Polskiej), Jest to 
zbiór barwnych nowel, wśród któ- 
rych zwraca uwage opowieść o Nasi 
oraz takie obrazki z życia, jak „Wa- 
lenty', „Płacz życia* i „Jaśnie Pa- 
ni” 


Przewodnik gromadzhi i kalendarz 


sołtysa na r. 1936 (wyd. Samorządo- 
wego Instytutu Wydawniczego): No- 
wy przewodnik dla sołtysów zawiera 
tym razem znacznie obfitszy matera 
jał informacyjny. Przedewszystkiem 
uzupełniono go o dział pracy Bpo- 
łecznej na wsi oraz o niezwykle 
aktualne informacje o świadczeniach 
w naturze na budowę dróg  (sząr- 
wark). Pozatem książka t% zawiera 
podstawowe informacje o ustroju 
państwa o obowiązkach sołtysa i u 
stroju gminnym, podaje wzory pism 
i zaświadczeń oraz formylarzy dla 
sołtysów itp. 

, Edward Ozimek: „Wybuch poko- 
ju” (nakt Ligi Braters«iej wspól- 
pracy). 
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Debiut brydżysty 


Niech pan się tylko nie 
spóźni, to sobie pogramy trochę. 
Będzie pan czwarty — brzmiały 
ostatnie słowa uprzejmego tele- 
fonu. 

Niebardzo rozumiałem, na czem 
mamy pograć, ale nie wypadało 
się spóźniać. Przeznaczając dla 
mnie rolę czwartego muzyka, go- 
spodarze musieli się orjentować, 
że nie jestem zbyt muzykalny. Wi- 
docznie jednak mój udział w 
kwartecie był konieczny. 

Na wszelki wypadek wziąłem z 
sobą nuty na okarynę, którą w 
młodości czarowałem panienki. O- 
kazało się później, że moja prze- 
zorność była całkiem zbyteczna. 

Kiedy przyszedłem na miejsce, 
goście już byli w komplecie. 

— Czy najpierw panowie zagra- 
ją, czy dopiero po kolacji? — za- 
pytała pani domu. 

Wolałem nie zabierać w tej 
sprawie głosu i czekać, aż wypo- 
wiedzą się fachowcy. Jednak zda- 
nia były podzielone. Wreszcie zde- 
cydowano rozpocząć grę zaraz, a 
dokończyć po kolacji. 

Przyznam się, że pierwszy raz 
zdarzało mi się uczestniczyć w tak 
niezwykłym koncercie. Jeżeli cho- 
dziłoby o moje zdanie, raczej 
przychyliłbym się do poglądu, re- 
prezentowanego przez starszego 


jegomościa w binoklach, że o do-|; 


brej grze po kolacji nie może być 
mowy. Pamiętam doskonale, jak 
sam zawsze wolałem ciągnąć swo- 
je trele w godzinach... 

Ale wracajmy do rzeczy. 

== Czy pan dobrze gra? — za- 
gadnął wysoki, chudy pan, spo- 
glądając na mnie pobłażliwie. 

— Jestem prawdziwie zakiopo- 
tany — odparłem, — ale nie mam 
nawet przy sobie instrumentu... 
- Dalsze moje słowa przerwał wy- 
kuch śmiechu, ubawionego mojem 
wyznaniem towarzystwa. 

Wysoki pan poklepał mnie z u- 
znaniem po ramieniu. 

— Tak się tylko pytałem — 
rzekł serdecznie. 

Tymczasem gospodarz przysta- 
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PRZERIEGŁY FOTOGRAF 
— A teraz proszę vy miły wyraz 
twarzy. 


NIGDY 


pił do przygotowań. Najpierw u- 
stawił pośrodku pokoju mały sto- 
lik, który dzięki dowcipnej kon- 
strukcji rozkładał się w sposób. 
pozwalający dwukrotnie zwięk- 
szyć jego powierzchnię. Potem 
przyniósł małą szkatułkę i sta 
wiając ją na suknie, pokrywaja- 
cem stolik, spojrzał na mnie z u- 
śmiechem. 

— [nstrumenty — rzekł. 

Pomimo całą moja ciekawość, 
czekałem cierpliwie na otworzenie 
szkatułki, usiłując odgadnąć jej 
zawartość. Lekką treme, jaką od- 
czuwałem przed koncertem, łago- 
dziła okoliczność, że mam być 
czwartym w zespole, a pewne o- 
bycie z orkiestrą szkolną, w któ- 
rej grywałem na kontrabasie też 
dodawało mi odwagi. 

Naśladując obecnych, przysu- 
nałem do stolika krzesło. nie u- 
siadłem na niem jednak, widząc, 


DRORNA NIEUWAGA 

— Panie szefie, niech pan mu 
na to nie zwraca uwagi, ja mu 
przykleję ten wąs, obciałem go 
przez nieuwagę. 


TALMA W AMBARASIE 

Sławny aktor tragiczny, Talma. 
często był gościem Napoleona, po 
aziwiającego jego talent. 

Pewnego dnia rzekł do niego 
cesarz: 

— Wiesz, Talma, w Paryżu ruz- 
siewają wieści, że ja cię w tym 
celu do siebie przywołuję. aby 
brać lekcje w postawie i ubiorze, 

Talma zmieszał się mocno i 
zaczął się usprawiedliwiać. 

— Źle robisz — przerwał mu 
cesarz — że się temi bajkami tak 
bardzo niepokoisz. Wierzaj mi, nie 
lepszego nie mógłbym uczynić, 
gdybym tylko miał czas po temu" 

W SASKIM OGRODZIE 

— Kim jest ta dama, na widok 
której wstają wszyscy z krzeseł? 

— To wynajemczyni krzeseł. 

RYZYKOWNA HISTORJA 

— Patrz: to jest moja fotogra- 
fja z lat dziecinnych. 

— Co? Już wtedy byłeś łysy? 

— Nie! tylko trzymasz fotogra 


| fjẹ do góry nogami... 


nie zgadzaj sie pójść 
gdziekolwiek, dokądkolwiek lub „bylegdzie"' 


Anegdoty 


š WARTOŚĆ KSIĄŻEK 


Pewna mloda panienka spytała 
jedyś Marka Twaina, jaką war- 
tość przypisuje książkom. Znuko- 
mity humorysta odpowiedział vez 
chwili wahania, że stosuje tu da- 
leko rozgałęzioną klasyfikację: 
tak więc tom oprawny w skórę 
może oddać znakomite usługi przy 
estrzeniu brzytwy, cienka broszu- 
ra jest nieoceniona gdy pragnie 
się przywrócić równowagę chwie- 
Jącemu się stolikowi, wielki tom 
może służyć pomocą przy odpie- 
raniu napastnika, wreszcie atlas 
o szerokich stronicach wygodnie 
zastępuje stłuczone szyby. 

NAJWIĘKSZY POETA 

Pewnego dnia do willi d'Annun 
zia przyniesiono líst zaadresowa- 
ny: 

„Do największego 
kiego". 

Ale d'Annunzio odmówił przy- 
jęcia przesyłki, twierdząc, że gdy 
by chodziło o niego nosiłaby ona 
napis krótszy i prostszy: 

„Do największego poety". 


poety włes- 


MONARCHA — REŻYSER 

Książę Jerzy II Sachsen - Mei- 
ningen reżyserował sztukę Bjórn- 
sona. Autor posprzeczał się z re- 


że cały zespół stoi, zapatrzony w 
szkatułkę. 

Wreszcie gospodarz otworzył ja. 

Czy zgadniecie, co było w śroć- 
ku? 

Wiedziałem, że nie ujrzę we- 
wnątrz trąbki, skrzypiec, puzonu, 
czy harmonji. Rozmiary szkatuł- 
ki pozwalały ukryć w jej wnętrzu 
najwyżej kilka drumli, lub ma- 
leńkich organków. Ale widok, ja- 
ki ujrzałem, zdumiał mnie naj- 
bardziej. 

Z pudełka wysypało się mnó- 
stwo równiutkich kartoników o 
złoconych rogach. Niektóre z nich 
były pocentkowane w czarny lub 
czerwony rzucik, inne wyobrażały 
wizerunki osób różnej płci. U kil- 
ku starszych brodatych panów 
zauważyłem na głowie koronę. 

Co najdziwniejsza. wizerunki 
te przedstawiały tylko popiersia, 
złożone w pasie w ten sposób, że 
widz miał przed oczyma jakgdyby 
portret zanurzony do połowy w 
wodzie, której lustrzana powierz- 
chnia odhijała go dokładnie. 

Na dalszą obserwację nie byic 
czasu. 


—- Ciągnij pan, — rzekł mo; Są- 
siad. 

Machinalnie sięgnąłem po je- 
den kartonik. 

— Nile z tych ciązniemy, = 


skarcił mnie surowo drugi sąsiad. 
ÍM i E 


NIESPODZIANKI 

W MAŁŻEŃSTWII 
— Muszę ci oświadczyć — mó- 
wi żona do męża — że wcale nie 


znalazłam w małżeństwie tego, 
czego szukałam. 

— Moja droga, — odpowiada 
maż — ja zaś nie szukałem W 
riem tego, co znalazłem 

PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU 

— Pamiętaj! Jeśli zauważę, że 
mnie zdradzasz, zabiję cię! 

— Nie bój się, nie zauważysz... 

RADJOWY GULASZ 

— Gulasz przygotowałam dzić, 
według przepisu podanego przez 
radjo. ; 

— Mąż, probujac potrawę: 

— A możebyśmy kupili lepszy 
aparat. f 

PRÓBKA 

— Dokąd pan niesie tę cegłę? 

— Chcę sprzedać moją willę, 
To jest próbka. 


RIPOSTA 
— Mnie tak łatwo nie uszu- 
kasz! Trzeba było ożenić się z 


głupszą! 

— Szukałem, ale nie było... 
POTĘGA PRZYZWYCZAJENIA 

Pan P. znany dentysta, pewne 
go razu wybrał się własnym sa- 
mochodem na dalszą wycieczkę. 

Nagle w motorze zaczęło coś 
stukać. Pan P. zatrzymał auto i 
podniósł maskę. 

Widząc, że jakaś śrubka: jest 
niedokręcona, wziął do ręki obcąż 
ki, ujął mocno śrubkę i 
dział: 

— Spokojnie, 
będzie bolało... 


spokojnie.. nie 


Wasza Królewska Mość chciała 


powia- | Eisenberga. 


NEED TOS ET POWY CYC SCW WLPS 
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Wyciagnąłem karton z drugiej 
paczki, ułożonej wachlarzowato 
na stole. Pośrodku kartotńwz ujrza- 
lem małe czerwone serduszko. 

— Gramy razem. Pan wybie- 
ra — rzekł gospodarz. 

Spojrzałem na niego zakłopo- 
tany. 

— Radzę na szparze — dodał. 

— Panowie darują — zdoby- 
łem się na odwagę, — pierwszy 
raz w życiu widzę te obrazki, Mo- 
że panowie beze mnie... 

Dalsze moje słowa utonęły w 
potwornej wrzawie. 

Nie wiem, jakim sposobem zna- 
lazlem się na schodach. Palto i 
kapelusz leżały obok. 

Dziś wiem, że ci panowie grali 
w karty. 

W t. zw. brydża. 


Ten niefortunny debiut nie 


zniechęcił mnie, niestety, do owej 
dziwnej gry. 


Quas. 
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MAŁY KABOTYN 


Ano—ano 


Nr. I 


Fraszki 


Na ataki bombowe Włochów 


Poczciwi są ci Włosi, że bomby rzucili, 


Przez to ranni w szpital 


ach krócej się męczyli. 


Na amnestję 
Gdy zwolnieni więzienne opuszczali bramy, 


Napis wisiał: „Na drugi 


program zapraszamy”. 


Na byłego dyrektora Zakł. Oczyszczania Miasta 


Że „pecunia non olet“ 


Tak niektórzy t 


wierdzą; 


Jednak, panie dyrektorze 


Te pieniądze — 


Śmierdzą * 


Napoleon w anegdocie 


WOJNA POKOJOWA 


Jako młody oficer, Napoleon 
miał sąsiada który miał szczegól- 
niejsze upodobanie trąbić na ro- 
gu. Skutkiem tego Napoleon nie 
mógł pracować, gdyż przy ciąg- 
lym hałasie nie podobna było ze- 
brać myśli. 

Spotkawszy raz na 
swojego sąsiada, rzekł: 

— Przyjacielu! Okropnie się 
męczysz. grając bez przerwy na 
rogu. 

'— Oh, bynajmniej! 

— Pięknie, ale tembardziej mę- 
czysz inne osoby. 

— Bardzo mi przykro. 

-— Lepiejbyś pan zrobky gdy- 
byś dalej poszedł trąbić. 

— Tego nie uczynię; jestem 
panem w mojem mieszkaniu. 

— Przeciwko temu dałoby się 
coś powiedzieć. 

— Sądzę, że na to nikt się nie 
odważy. 

Sąsiedzi wyzwali się na pojedy- 
nek. Spotkanie nie doszło do skut 
ku, gdyż sekundanci orzekli, że 
niema dostatecznego powodu do 
pojedynku. 

Dopiero w r. 1814 znalazł zno- 
wu cesarz swego trębacza; było 
to w bliskości Soissous. Przybył 
do Napoleona dla udzielenia mu 
ważnych wiadomości o pozycji 


schodach 


Jeden ze znanych aktorów war nieprzyjaciela. 


szawskich, K.. ma pięcioletniego 
synka, który zdaje się odziedzi- 
czył po ojcu żyłkę artystyczną. 

Niedawno w teatrze, w którym 
występuje K... senjor, wystawio- 
no jakąś sztukę, w której była e- 
bizodyczna rola dziecka bohater- 
ki. 

Pan K.. był nieobecny na prem 
jerze. Przyszedł dopiero po przed 
stawieniu i wszedłtszy do garde- 
roby syna, spytał: 

— No Jasiu, jak ci 
pierwszy występ? 

Malec zdejmujący właśnie pe- 
rukę, odparł z ogniem w oczach. 

— Triumf. 

POLOWANIE 

Eisenberg został zaproszony na 
dziki. Towarzyszący mu myśliwy 
strzelił raz, lecz chybił, a wi- 
dząc że zwierz zamierza rzucić 
się na niego, wdrapał się na drze 
wo. t 

Dzik zaczął pędzić wprost 


się udal 


na 
Eisenberg krzyczy 
ze strachu: 

— (Czego ty cheesz 
Czy to ja strzelałem? 


Amerykanin ogląda fotogratję 


napisać potworne bzdury i udało|i dorzuca: 


się to Jej doskonale. 
WIĘKSZOŚĆ 
Na premjerze sztuki Wedekin- 


żyserem, i w pewnym momencier da „Marquis von Keith“ było w 


reżyser przypomniał sobie, 


jest także monarchą. 


że|teatrze zaledwie kilka osób, któ- 


re w czasie trzeciego uktu zącho- 


Panie Björnson, opuści pan mo| Wywały się niesfornie. 


je państwo w ciągu 24 godzin. 


Wedekind wyszedł przed rampę 


— Wasza wysokość uczynię toji powiedział: 


w ciągu pół godziny: mam rower 
— odpowiedział 
kim ukłonem. 
DOBRODZIEJSTWO 
NOŚCI 

Rivarol, spotkawszy kiedyś na 
placu przed Palais Royal Floria- 
na, któremu z kieszeni wy: 
rękopis, powiedział do niego: 

— Cdyby tak dobrze nie znu::0 
puma, zostałby pan okradziony. 

DWORNOŚĆ POETY 

Ludwik XIV pokazał Boileau 
kilku wierszy, które napisał i pro- 
sił o jego opinię. 

— Nie nie jest dla Waszej kró 


POPULAR- 


— Panowie, ostrożnie. My tu 


pisarz z głębo- | jesteśmy w większości. 


POCIECHA KOLEŻANKI 
Koleżanka Augusty Brohan po- 

wiedziała kiedyś zatroskana: 
— Od czasu kiedy grywam ro- 


stawał le chłopców, połowa Paryża bie- 


rze mnie za mężczyznę. 

— Uspokój się, moje dziecko, 
— odrzekła lirohan, — druga po- 
łowa ma dowody, że tak nie jest. 

GIOCONDA Z PROFILU 

Do fotografa na rue de Rivoli 
przychodzi Amerykanin. 

— Czy posiada pan fotografję 


lewskiej Mości niemożliwe — od-| „Giocondy*? 2 


powiedział znakomity pisarz. — 


— Naturalnie! 


— Czy nie ma pan troszkę bar 

dziej z profilu?,., 
PRZEDŁUŻENIE ŻYCIA 

Ciężko choremu Sheridanowi le 
karz zabronił wszelkiego rodzaju 
trunków. Po trzech dniach zjawia 
się u pisarza. 

— Czy ściśle stosował się pan 
do moich wskazówek? 

— Ściśle. 

— Widzi pan, to był jedyny śro 
dek, żeby przedłużyć panu życie. 

— Nie wątpię. Nigdy życie nie 
dłużyło mi się tak, jak w ciągu 
tych trzech dni. 

PONAD STAN 

Kiedy Wilde leżał na łożu śmier 

ci, usłyszał rozmowę lekarzy; 


— Z honorarjum musimy tu 
zrezygnować. 

Wówczas odezwał się: 

— Wybaczcie, panowie. Wiem, 


doskonale, umieram ponad 


stan. 

MARZENIE I RZECZYWISTOŚĆ 
Pimkieles i Śmoczower są 

wspólnikami. Pinkieles jest trze- 


że 


Napoleon zostawił go przy so- 
bie i zrobił adjutantem. Był io 
pułkownik Bussy. s 


KOMPLEMENT 
i 


Napoleon, znajdując się raz na 
balu maskowym, poznał w jednej 
masce panią de St. D., o której 
wiedział, że ją łatwo można roz- 
gniewać. Chodził więc za nią i 
ciągle jej dogadywał, czem ją tak 
rozjątrzył, że powiedziała gło- 
śno: 

— Na tym balu, jak widzę. 
znajdują się ludzie, których wła- 
ściwem miejscem jest przedpc- 
kój. Zapewne tutaj dośtali się za 
skradzionym biletem. 

Napoleon powiadał później, że 
mu ten komplement wielką spra- 
wil przyjemność. 

MIŁOŚĆ AUTORSKA 


Napoleon, który jak wiadomo, 


na wyspie S-tej Heleny, dyktowal 
wyprawy swoje do Włoch, kazał 
wieczorem odczytywać to, co 
przez dzień dyktował, a to zwy- 


odemnie?|kle wobec wszystkich swoich to-|sznapsa, kapitanie, 


warzyszów, nawet i dam. 


źwy, praktyczny i zrównoważony; 
Smoczower to marzyciel i ideali. 
sta. 

Podczas jakiejś rozmowy na te 
mat wychowania dzieci, Smoczo- 
wer zwierzył się przyjacielowi, 
że chciałby, aby jego syn Beniek 
został rabinem. 

— Co? Rabinem?  Zwarjowa- 
leś! — woła Pinkieles z uniesie- 
niem. 

— Tak, rabinem. No to co? 

— Jakto co? Co on będzie miał 
z tego? Przecież on umrze z gło- 
du! Teraz rabini nic nie zara- 
biają. Wierz mi. Smoczower, ja 
ci dobrze Życzę, ale to nie jest 
zajęcie dla Żyda! 

CIĘŻKIE CZASY 

Kohn i Rubinsztajn grają w 
karty. Kohn zagląda co chwilę w 
karty swego przeciwnika, oczy- 
wiście za każdym razem wygry- 
wa. Ta oryginalna metoda 


gry 
wydaje się Rubinsztajnowi po: 
dejrzana, tembardziej, że prze- 


grał już 50 złotych. 
Wreszcie gdy Kohn nachyla się 
raz jeszcze by zajrzeć w karty. 


Gdy pewnego wieczora, jedna z 
dam zasnęła, zaprzestał odczyty- 
wanie, a kiedy następnie proszo- 
no go o rozpoczęcie nanowo, od- 
powiedział: 

— Nic z tego, miłość autorska 
nigdy się nie utai. 


DOWCIP KOBIECY 


Pewnego razu Napoleon dowie- 
dział się o awanturze miłosnej 
księżnej de B. Rzekł więc pewne- 
l| go dnia do księcia: 

— Żona pańska ma zatem ko- 
chanka? 

— Wiem o tem, Najjaśniejszy 
Panie! 

— Co? Któż panu o tem powie- 

ział? 

— Ona sama. Dlatego też nie 
wierzę temu. 

Napoleon przyłożył rękę do 


czoła i rzekł: 
— Oh kobiety, kobiety! Jak de- 


likatne, jak dowcipne jesteście! 
STAJNIA AUGJASZA 


Zaledwie zjawił się Kodeks Na 
poleona, zaraz też pojawiło się 
mnóstwo komentarzy, wykładów, 
wyjaśnień. Skoro Napoleon do- 
wiedział się o tem, oświadczył: 

— „Ach! moi panowie! Chcie- 
liśmy oczyścić stajnię Augjasza; 
przebóg! znowu się napeł- 


lecz 
Mia. 


DOSŁOWNIE 


Pani domu: — Przedstawian 
panstwu kapitana Dupont któr: 
przyjechał tu wprost z północne- 
go bieguna. 

Głos jednego z obecnych: — 
Kropnij pan szybko kieliszek 
pewnie pan 
jest zziębnięty. 


Rubinsztajn wybucha: — Co to 
znaczy?! Co to za zaglądanie do 
kart?! 

— A co ty myślisz, — odpowia- 
da spokojnie Kohn — w takich 
ciężkich czasach będę się hazar- 
dował. 

PODRÓŻE KSZTAŁCĄ 

Dwóch marynarzy spotyka się 
w knajpie. 

— Serwus! — powiada jeden 
— dziś wyjeżdżam na ocean In- 
dyjski! Byłeś już tam kiedyś? 

— No wiesz. też mi pytanie. Ja 
tam każdą falę znam, jak własna 


kieszeń. 
RYBY. 
Hieronim Rozenberg jest zami 
łowanym rybakiem. Pewnego 
dnia usiadł nad rzeką, zarzucił 


wędkę z przynętą i czeka. 

Czeka godzinę — nie, mija już 
druga — to samo. Po trzech go- 
dzinach spotyka go przyjaciel. 

— Słuchaj Rozenberg! Jakie 
ryby tu są? 

— Jakie mają być. Są zadowo 
ione. 


